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Dzisiaj 4 bm. obrady 
VI Plenum KC PZPR 
4 bm. rozpoczyna się ko­

lejne posiedzenie VI Plenum 
Komitetu Centralnego Pol-
skiej Zjednoczonej 
botniczej.

Na porządku 
obrad:

—- referat Biura

Partii Ro-

dziennym

Polityczne
a© KC PZPR pt. „Sytuacja po 
lityczna w kraju I aktualne 
zadania partii"

— dyskusja
— sprawy organizacyjne.

PAP

DKP kończy
kampanię

przed wyborami
Wystawieniem stoisk infor­

macyjnych w 248 okręgach 
wyborczych kończy Niemiecka 
Partia Komunistyczna (DKP) 
swą kampanię przed niedziel- 

. nymi wyboram; do Bundesta­
gu. W sobotę wystąpi na wie­
cach po raz ostatni w ramach 
tej kampanii 574 kandydatów 
DKP na posłów do zachodnio- 
niemieckiego parlamentu.

Rzecznik Zarządu Federal­
nego DKP poinformował w 
piątek, że kampania przedwy­
borcza partii przezentowała 
konstruktywną politykę partii 
robotniczej, walczącej o inte­
resy ludzi pracy i o najlepiej 
rozumiany interes Republiki 
Federalnej. (PAP)

H. Jabłoński doktorem h. c. Uniwersytetu Jagiellońskiego

Początek roku akademickiego

W całym kraju odbywają 
się kolejne inauguracje nowe­
go roku akademickiego. Mają 
one charakter uroczysty, ucze­
stniczą w nich,obok pracow­
ników szkół wyższych i stu­
dentów także przedstawiciele 
zakładów pracy i regionów 
utrzymujących ścisły kontakt 
z uczelniami.

Tradycyjny pochód Senatu 
i profesury z Collegium Maius 
do Collegium Novum rozpoczął 
m. in. 3 bm. uroczystość inau­
guracji 617 roku akademickie­
go w najstarszej polskiej 
uczelni — w Uniwersytecie Ja­
giellońskim w Krakowie. W 
uroczystościach wziął udział 
przewodniczący Rady Państwa 
prof. Henryk Jabłoński. W mu

został nowy rok akademicki w 
największej uczelni ekónomicz
nej w kraju — 
nej Planowania 
w Warszawie.

Szkole Głów- 
i Statystyki 

(PAP)

W auli Uniwersytetu im. 
Adama Mickiewicza odbyła się 
wczoraj z udziałem przedsta­
wicieli władz inauguracja ro_
ku
w

akademickiego 1980/81
Akademii

Poznaniu,
diować 
chaczy. 
wym

w 
będzie 
Po

Rolniczej 
której

10 000

w 
stu_ 
słu-

okoliczności0_
przemówieniu rektora

prof. dr. hab. Tadeusza Czwoj 
draka, który przedstawił dzia­
łalność uczelni rozpoczynającej 
właśnie swój 62 rok pracy na_ 
ukowej i dydaktycznej, zasłu-

absolwentom kończącym stu­
dia z wyróżnieniem. Po imma­
trykulacji studentów I roku 
nastąpił wykład prof. dr. hab. 
Włodzimierza Fiszera na temat 
energii jądrowej w rolnictwie.

(emp)
Również w poznańskiej Aka 

demii Wychowania Fizycznego, 
najstarszej tego typu uczelni 
w Polsce, odbyło się wczoraj 
rozpoczęcie 62 z kolei roku 
akademickiego. Inauguracji do 
konał rektor prof. dr hab. Z 
Drozdowski wygłaszając oko­
licznościowe przemówienie, w 
którym omówił dotychczasowe
osiągnięcia uczelni oraz ogólny 
profil jej działalności w bie­
żącym roku akademickim. 
Obecni byli przedstawiciele 
władz politycznych i adminis­
tracyjnych miasta.

1 Zasłużonym pracownikowi 
uczelni wręczono odznaczenia 
państwowe. Krzyż Oficerski 
Orderu Odrodzenia Polski ot-

w

rach krakowskiej szkoły kształ żonym pracownikom uczelni 
cić się będzie w tym roku po- wręczono odznaczenia państwo 
nad 9 000 studentów.

W trakcie uroczystości na­
dano tytuł do-ktora honoris 
causa tej uczelni prof. H. Ja­
błońskiemu.

we. Tytuły Zasłużonego Nau­
czyciela PRL otrzymali: prof. 
•dr hab. Zbigniew Borna, prof. 
dr Kazimierz Gawęcki i doc. 
dr hab. Kazimierz Pawłowski.

Henryk Jabłoński spotkał'się Krzyże Kawalerskie Orderu 
z Egzekutywą Komitetu Kra- • Odrodzenia Polski wręczono

rzymał pro-f. dr hab. Z.

W dawnym miasteczku Bnin, ©becnie części Kórnika (Po­
znańskie) w rynku sto! — widoczny na rysunku — ratusz 
z końca XVIII wieku, z herbem Dziatyńskich „Ogończyk" 

na wieży.
Rys. —' Krystyna Popiak

W Poznaniu i Wielkopolsce

godzina

kowskiego Partii. W trakcie 
spotkania, któremu przewodni 
czył I sekretarz KK PZPR 
Krystyn Dąbrowa^,— omówio 
no aktualne problemy pracy 
partyjnej oraz sytuację spo­
łeczno - gospodarczą wojewódz 
twa miejskiego krakowskiego. 
Szczególnie wiele uwagi po­
święcono krakowskiej nauce 
i jej dalszemu, wszechstron­
nemu rozwcj<».vi.

Tego dnia zainaugurowany

profesorom doktorom habilito­
wanym: Zefirynowi Adamskie 
mu, Mirosławie Maciejewskiej, 
Zygmuntowi Milerowi, Alek­
sandrowi Pietruszewskiemu i 
Janowj Staniszewskiemu. Po­
nadto przyznano 12 złotych, 
srebrnych i brązowych Krzy_ 

' ży Zasługi. Wręczono nagrody 
Ministra Nauki, Szkolnictwa 
Wyższego i Techniki — indy­
widualne i zespołowe dla pra­
cowników uczelni, dyplomy

Drozdowski; Krzyże Kawaler­
skie. Orderu Odrodzenia Polski 
nadano prof. dr. hab. J. Bo­
guckiemu i doc. dr. J. Skar- 
żewskiej. Ponadtó tytuły Za­
służonego Nauczyciela PRL 
przyznano prof. dr hab. Z 
Kołaczkowskiemu oraz płk J. 
Swarowskiemu. Wręczono rów 
nież Krzyże Zasługi — złote, 
srebrne i brązowe, a także od­
znaczenia resortowe — Zasłu­
żonego Działacza Kultury Fi­
zycznej. (leg)

Zmiany kadrowe
Prezes Rady Ministrów po­

wołał prof. dr. Zygmunta Ry­
bickiego na stanowisko p dse 
kretarza. stanu w Urzędzie 
Rady Ministrów.

licznych publikacji zakresu

W 1965 r. Senat UW wybrał Z,

prawa administracyjnego, historii 
administracji, nauk politycznych 
i administracyjnego prawa gospo 
darczego.

Jest odznaczony Orderem Sztan

Rybickiego prorektorem, a w
daru Pracy klasy, orderami

1969 został
Był przez

rektorem tej uczelni.
dwie kadencje

wodniczącym Komitetu
prze- 
Nauk

Polonia Restituta, Krzyżem Walecz 
nych oraz wieloma innymi odzna

Prawnych PAN, jest członkiem 
wielu krajowych 1 zagranicznych 
towarzystw naukowych. Autor

czeniami krajowymi 
nicznymi.

zagra-

Działacz społeczny i polityczny. 
Jest Członkiem KC PZPR. (PAP)

Poznańska inauguracja
XXIX Rajdu Przyjaźni
Reprezentanci ponad 2 000 

rzeszy turystów zebrali się w 
miniony piątek u stóp poznań 
skiej Cytadeli, by uczestniczyć 
w inauguracji XXIX Ogólno­
polskiego Rajdu Przyjaźni. Pol 
sko—Radzieckiej. Na metę te 
go Rajdu wyznaczono w tym 
roku Buk (Poznańskie), ale 
zgodnie z tradycją jego otwar­
cie nastąpiło w Poznaniu.

W obecności przedstawicie­
li władz politycznych i admi­
nistracyjnych województwa po 
znańskiego, meldunek o "oto 
wości do rajdu złożył przewód 
n/czącemu Zarządu Wojewódz . 
kiego PTTK, Jerzemu Boguc­
kiemu komandor rajdu Mi­
chał Lulkiewicz. Następnie

nia przekazał wicekonsul Wło 
dzimierz Siemikaszew.

Inaugurację na Cytadeli za 
kończyło złożenie wieńców i 
kwiatów pod pomnikiem Bo­
haterów przez delegacje: u- 
czestników i organizatorów raj 
du, zakładów pracy i młodzie 
ży. Orkiestra Reprezentacyj­
na Wojska Polskiekgo odegra 
ła hymny narodowe Polski i 
ZSRR.

Rajd zakończy się w niedzie 
lę, 5 bm. w Buku.

Przed inauguracją na Cytadeli 
odbyło się spotkanie działaczy tu 
rystycznych z władzami politycz­
no-administracyjnymi Poznańskie­
go Specjalne medale pamiątkowe

przewodnicząca ZW TPPR i SC otrzymali zasłużeni w pracach spo 
------  — łecznych przy budowie poznańk etarz' KW PZPR w Pozna­

niu, Maria Rynkiewicz prze­
kazała uczestnikom tej wiel­
kiej imprezy życzenia miłych 
wrażeń. W imieniu Konsulatu 
ZSRR w Poznaniu, pozdrbwie

skiego Parku Braterstwa Broni i 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej na 
Cytadeli. Wręczono też dwie od­
znaki Zasłużonego Działacza Tury 
styki i 8 Złotych Odznak PTTK, 

(c)

E. Muskie o spotkaniach w ONZ
W czwartek w Nowym Jorku 

odbyła się konferencja prasowa 
sekretarza stanu USA.. Edmunda 
Muśkiego* który zakończył 10- 
dniową serię rozmów dwustron­
nych z ministrami spraw zagra­
nicznych kilkudziesięciu krajów. 
Szef dyplomacji amerykańskiej 
podkreślił znaczenie tych rozmów 
dla lepszego zrozumienia stanu 
stosunków dwustronnych oraz sy 
tuacji międzynarodowej.

Wśród spotkań E. Muskie wy­
odrębnił spotkanie z ministrem 
spraw zagranićznych ZSRR, An- 
driejem Groinyką, które umożli­
wiło postęp w sprawie rozmów 
dotyczących ograniczenia zbrojeń 
w Europie. Nie ustalono daty 
następnej rozmowy obydwu mini 
strów ale — jak zaznaczył — E. 
Muskie — spotkania te także są 
„bardzo pożyteczne” (PAP)

Kosmonauci pracują na orbicie
Kosmonauci radzieccy, Leonid 

Popów i Walery Riumjn. konty­
nuują rozładowywanie automatycz 
nego statku transportowego „Pro 
gress-U”. Większa część dostar­
czonych na orbitę materiałów i 
towarów została już przeniesiona 
do stacji „Salut-6”.

Wicepremier H. Kisiel
odwiedził zakłady 
pracy Konińskiego

Problemami produkcji koniń 
skiego przemysłu, trudnościa­
mi i możliwościami ich zmniej 
szenia interesował się w czasie 
dwudniowego pobytu w woje­
wództwie konińskim wicepre­
mier Henryk Kisiel, który w 
towarzystwie I sekretarza KW 
PZPR Andrzeja Borkowskiego 
odwiedził wymienione zakłady 
uczestniczył w obradach Egze
kutywy KW PZPR a 
spotkał się z aktywem 
wódzkim ZSMP i ZHP.

także 
woje- 
(woj)

Zgodnie 
sobów i

z programem badań za 
środowiska naturalnego

Ziemi, kosmonauci prowadzą' ob­
serwacje oraz fotografują po­
szczególne rejony mórz i ocea­
nów. W urządzeniu „Spraw” kon 
tynuowany jest eksperyment tech 
nologiczny. (PAP)

Zgodnie z wcześniejszą za­
powiedzią niezależnego samo­
rządnego związku zawodowe­
go „Solidarność" w Gdańsku, 
3 bm. odbyły się w niektórych 
regionach i miastach kraju 
strajki, w których wzięła u- 
dział część zakładów produk­
cyjnych oraz przedsiębiorstw 
komunikacji miejskiej. Straj­
ki te objęły zwłaszcza zakła­
dy Gdańska, Elbląga, Słupska, 
Katowic, Wałbrzycha i Wro­
cławia.

Trudno oszacować ostatecz­
nie wysokość strat, wynikają­
cych z tych przerw w pracy. 
Jest jednak niewątpliwe, że. w 
obecnej, niezwykle trudnej sy 
tuacji gospodarczej kraju każ 
de, nawet najmniejsze, zakłó­
cenie rytmu pracy pogłębia ist 
niejące trudności. (PAP)

Strajk objął także — w róż 
nej skali — Wielkopolską. Mię 
dzy godziną 12 i 13 część za­
łóg przerwała pracę, część — 
wyrażając solidarność ze straj 
kującymi — jednak nie przer 
wała zajęć, a jeszcze innym za 
łogom owa godzina minęła jak 
każda innai

A oto nasze niektóre spo­
strzeżenia z Poznania.

Komunikacja. O godz. 12 za 
trzymały się tramwaje i auto 
busy miejskie. Zamknięto bra 
my dworca autobusowego 
PKS, z którego przez godzinę 
nie wyjechał na trasę żaden 
wóz; żaden też nie zjawił się 
na dworcu. Normalny ruch od 

• bywał się natomiast na kolei: 
kursowały pociągi, na Dworcu 
Głównym czynne były kasy bi . 
leto-we i placówki gastrono­
miczni.

Handel i żywienie. Normal­
nie funkcjonowały sklepy f i 
zakłady gastronomiczne w 
śródmieściu Poznania. Można 
było korzystać z usług różnych 
placówek.

Służba zdrowia. W szpita-
lach przy ulicach Długiej, Przy 
byszewskięgo i Szkolnej wy­
wieszono flagi i plakaty o tre 
ści solidaryzującej się ze straj 
kującymi. Jednak , ze względu 
na charakter pracy, wykony­
wano. ją, zapewniając opiekę 
chorym.

Budownictwo. Większość po 
znańskich załóg tej branży 
wykonywała swoje zadania. 
Tak było m- in- na Osiedlu Ko 
piernika oraz piątkowskim O- 
siedlu Jana III Sobieskiego. 
Prze-rwali natomiast pracę m. 
in. członkowie załogi Bazy • 
Sprzętu i Transportu Kombi­
natu Budowlanego Poznań- 
Centrum; strajkowali też kie­
rowcy z ratajskiej wytwórni 
elementów wielkopłytowych, 
operatorzy dźwigów.

Nauka. W szkołach podsta­
wowych i średnich Poznania 
odbywały się normalne lekcje. 
Nie wpuszczano do poznań-
skich uczelni, 
rych drzwiami

przed któ- 
stali mło-

dzi ludzie z biało-czerwony­
mi opaskami.- Na niektórych 
wydziałach .Uniwersytetu i 
Politechniki południowa go­
dzina w piątek nie była zwią­
zana z przedmiotem plano­
wych zajęć, lecz dyskutowa­
no o sytuacji w kraju. .

Przemysł. Około 60 poznań­
skich zakładów pracy przystą 
piło do godzinnego strajku. 
Przez godzinę stały wszystkie 
wydziały ' „Cegielskiego” — 
z wyjątkiem stanowisk pra­
cy o • ruchu ciągłym. Nie 
pracowano m. in. w Zakła­
dach Naprawczych Taboru 
Kolejowego, Poznańskiej Fa­
bryce Maszyn Żniwnych i 
w ^„Wiefamelu”, a także w 
niektórych wydziałach „Do­
meny” i „Modeny”.* W „Wiepo

Dokończenie na str 2

Zebranie w Oddziale ZLP

Postulaty i zamierzenia
Jak się dowiadujemy, lite­

raci środowiska wielkopolskie­
go na nadzwyczajnym zebra­
niu Oddziału Związku Lite­
ratów Polskich w Poznaniu po 
parli oświadczenie Zarządu 
Głównego ZLP, ogłoszone 9 
września, dotyczące zmienionej 
sytuacji społeczno-politycznej 
kraju. Jako niezwykle istotny 
uznano postulat zagwarantowa 
nia swobody słowa, druku i pu 
blikacji, od dawna zgłaszany w 
ipelach Związku Literatów Pol 
skich. Jego realizacja przyczy­
ni się do pełniejszego rozwoju

polskiej kultury, a literatury w 
szczególności.

Poznańscy literaci m. in. 
stwierdzają, że należy ograni­
czyć działalność organów kon­
troli prasy, publikacji i wido­
wisk do ochrony tajemnicy 
państwowej i gospodarczej, 
przy czym w opracowaniu pro­
jektu nowej ustawy o cenzurze 
powinni wziąć udział przedsta 
wiciele ZLP i innych stowarzy­
szeń twórczych i naukowych. 
Uważają, iż należy wprowa­
dzić do obiegu kultury i litera­
tury polskiej dzieła i autorów,

którzy zostali z niego wyłącze­
ni, zapewnić produkcji książek 
odpowiednią bazę poligraficz­
ną i materiałową. Chcą rów­
nież przywrócić i ugruntować 
samorządność i niezależność 
ZLP, zapewniając mu własne 
czasopismo związkowe i wy­
dawnictwo.

W zakresie programu działa­
nia poznańskiego Oddziału 
ZLP jego członkowie wysunęli 
projekty dotyczące organizowa 
nia dyskusji w ramach powo­
ływanego Dyskusyjnego Klubu 
Literackiego, ożywienia życia 
literackiego w Poznaniu i Wiel 
kopolsce; poparli starania ko­
mitetu strajkowego pracowni­
ków Poznańskich Zakładów 
Graficznych im. Marcina Kas­
przaka w sprawie budowy no­
woczesnego Kombinatu Poli­
graficznego w Poznaniu, (na)/



Mr. 5
\.w-

GŁOS WIELKOPOLSKI SobeWnte&Mo, #S £

Nowe bodźce do oszczędzania
Zrozumienie

D liższe niż dawniej jest dzi- 
siaj zrozumienie dla nie­

cierpliwości społecznej. Tak za­
wsze przecież bywa po okre­
sach nadużywania cierpliwości. 
Teraz jednak, kiedy na oczach 
całego społeczeństwa systema­
tycznie, acz przecież nie bez o- 
porów i trudności, usuwa się co 
raz więcej z tego co nam do­
skwiera, teraz pojawia się co­
raz powszechniej zrozumienie po 
trzeby wspomagania procesu od 
nowy gotowością wypełniania o- 
bowiązków każdego dnia i każ­
dej godziny.

Potwierdzeniem tego byłą i 
wczorajsza południowa godzina, 
w której solidarność miała róż­
ne oblicza. Jedni akceptowali 
platformę Krajowej Komisji Po­
rozumiewawczej NSZZ „Solidar­
ność", zaprzestając pracy, inni, 
stając na tym samym gruncie 
strajku ostrzegawczego — pra­
cowali, a jeszcze inni wypełnia­
li swoje zawodowe obówiązk1 
tak jak to czynią każdego dnia.

Dzisiaj — po najświeższych 
naszych wspólnych doświadcze­
niach, niezależnie od różnych za 
chowań poszczególnych ludzi i 
załóg lub ich części — nie jest 
obce społeczeństwu zrozumienie, 
że strajk jest zawsze kosztowny. 
Nawet jeśli jest krótki. I że te­
raz, gdy trwa realizacja konkret 
nego programu naprawy i odno 
wy, przerywanie zajęć nie sprzy 
ja urzeczywistnianiu tych, jakże 
pożądanych i oczekiwanych za­
mierzeń.

Stąd bierze się tak charaktery 
styczne obywatelskie, ludzkie za 
troskanie. I myśl na nim budo­
wana, że naszej Polsce potrzeba 
teraz przede wszystkim naszej 
prący. Dobrze zorganizowanej — 
chociaż to takie trudne. I na mia 
rę możliwości, efektywnej, wy­
dajnej.

Nie jest dzisiaj sloganem po-.
wiedzenie, że prawdziwą w tych 
trudnych dniach siłą sprawczą 
wydobycia społeczeństwa, naro 
du, kraju, samych siebie — z 
trudności może być tylko solidar 
na praca. Chciejmy zauważyć, 
że tak właśnie myśli wielu lu­
dzi wokół nas. Coraz więcej. I 
niemało ludzi tak postępuje.

TK

Informacji o warunkach 
prenumeraty udzielają Od­
działy RSW „Prasa — Książ 
ka — Ruch" i urzędy pocz­
towe. Cena prenumeraty rocz 
nej — 312 zł. Prenumeratę 
ze zleceniem wysyłki za gra 
nicę przyjmuje RSW „Pra­
sa — Książka — Ruch”. 
Centrala Kolportażu Pra­
sy i Wydawnictw, ul. To­
warowa 28, 00-958 Warsza­
wa, konto NBP XV Oddział w 
Warszawie, nr*1153-201045- 
139-11; prenumerata ta 
jest droższa od prenu­
meraty krajowej o 50 pro­
cent dla zleceniodawców in­
dywidualnych i o 100 pro­
cent dla zlecających insty­
tucji i zakładów praąy. x

Niedzielne wydania dzienników

Rozmowa z ministrem finansów M. Krzakiem

Oszczędne gospodarowanie 
— jako przeciwieństwo roz­
rzutności cechuje działalność 
każdego dobrze zorganizowa­
nego społeczeństwa bez wzglę 
du na stopień jego zamożnoś­
ci. Można nawet powiedzieć, że 
im społeczeństwo bogatsze tym 
wyżej ceni cnotę oszczędzania. 
My oszczędzania ciągle się 
uczymy. Dotyczy to zarówno 
naszych działań gospodarczych, 
jak i życia prywatnego oby­
wateli. Sprawa ta nabiera obec 
nie znaczenia wyjątkowego, 
ponieważ gospodarka odczuwa 
ostry niedobór surowców, ma­
teriałów i energii, co zmusza 
do bardzo rozważnego wyko­
rzystywania tych elementów 
produkcji. Natomiast jeśli cho 
dzi o oszczędności obywateli, 
to ze względu na stan rynku 
istnieje pilna potrzeba .stwo­
rzenia systemu zachęt do 
zwiększenia stopnia oszczędza 
nia, by zakupy stały się bar­
dziej racjonalne.

Tradycyjnie październik jest 
w Polsce miesiącem oszczęd­
ności, z tej okazji dziennikarz 
PAP przeprowadził Wywiad z 
ministrem finansów, Maria­
nem* Krzakiem.

— Panie /ministrze, nasza 
gospodarka z wielu przyczyn 
przeżywa ciężkie chwile. Jed­
nym z najpoważniejszych pro 
blemów społeczno-gospodar­
czych jest przywrócenie rów­
nowagi rynkowej. Sporą rolę 
może tu odegrać zachęcanie 
ludzi do oszczędzania. Jakie 
idee powinniśmy w związku z 
tym propagować w paździer­
niku. tradycyjnym miesiącu 
oszczędności?

— W br. nie przewidujemy 
w październiku żadnych uro­
czystości związanych z trądy-' 
cyjnym miesiącem oszczęd­
ności, co wynika właśnie z

Zimowe ferie 
po staremu

Terminami wakacji szkol­
nych są zainteresowane nie 
tylko szkoły, lecz również ro­
dzice. Wysuwa się różne pro­
pozycje dotyczące wakacji let 
nich i zimowych uczniów. 
Przede wszystkim rodzice su­
gerują.zrównanie terminów wa 
kacji dla uczniów szkół pod­
stawowych i ponadpodstawo­
wych. We wczorajszym 
„Expressie Wieczornym” po­
dano wypowiedź ministra o- 
światy i wychowania próf. 
Krzysztofa Kruszewskiego do­
tyczącą ferii zimowych. Ich 
terminy nie będą zmienione 
bowiem dzięki zróżnicowaniu: 
dla szkół podstawowych w 
styczniu, ,az ponadpodstawo­
wych w lutym, można -lepiej 
wykorzystać bazę noclegową, 
która jest skromniejsza od let 
niej — powiedział minister.

(bg) 

konieczności oszczędzania, bo 
takie imprezy kosztują.

Chcemy jednak, aby w tym 
miesiącu rozpoczęto bardziej 
intensywne działania na rzecz 
oszczędności w całej gospodar­
ce. Chodzi nie tylko o zmniej­
szenie wydatków państwo­
wych na celef w obecnej sytu­
acji mniej priorytetowe, ale i 
o trwale zlikwidowanie wy­
datków. które są sprzeczne z. 
jdeą efektywnego gospodaro­
wania. Mam tu na myśli np. 
koszty zbyt rozbudowanej ad­
ministracji, zwłaszcza w przed 
siębiorstwach i w spółdziel­
czości, koszty reprezentacji, 
wydatki na imprezy i festi­
wale o wątpliwej wartości, bu 
dowę wielkich, kosztownych 
pomników itp. Chodzi tu tak­
że o likwidację marnotraw­
stwa, które spotykamy na­
gminnie w wielu przedsię­
biorstwach.

— Co to znaczy „cele mniej 
priorytetowe”?

— To znaczy, że nie nego­
walibyśmy celowości panosze­
nia pewnych wydatków, gdy- 
byśmy nie przeżywali trudnoś 
ci gospodarczych. Mogę tu po­
dać przykład finansowania 
wypraw naukowych i innych 
celów nie przynoszących szyb 
kich korzyści, budowy na sze­
roką skalę dróg szybkiego ru­
chu -tp. do finansowania tych 
celów wrócimy, gdy pozwoli 
na to stan gospodarki.

— Panie ministrze, oszczęd­
ność surowców j energii, lik­
widowanie przejawów marno- 
trawstwa, zmniejszenie wy­
datków budżetowych to spra­
wy obecnie szczególnie ważne, 
ale „Miesiąc oszczędności” 
kojarzy się przede wszystkim 
z indywidualnym oszczędza­
niem. Czy w tej dziedzinie

Projekty zmian- 
w regulaminie Sejmu

Na posiedzeniu Sejmu w 
najbliższą środę przedstawiony 
zostanie m. in. projekt zmian 
w regulaminie sejmowym. 
Sprawozdawca parlamentarny 
PAP pisze w związku z tym:

Jest td konsekwencja bezpo 
średniego podporządkowania 
Najwyższej Izby Kontroli po 
nownie Sejmowi, o czym mówi 
projekt ustawy, który będzie 
przedstawiony na tym samym 
posiedzeniu. Projektowane 
umiany w regulaminie (mają 
iuż one akceptację Komisji 
Mandatowo - Regulaminowej) 
dotyczą głównie spraw zwią­
zanych z udzielaniem przez 
Sejm absolutorium rządowi, 
powoływaniem prezesa NIK 
oraz realizacją zadań NIK wo 
bec Sejmu.

Jeśli chodzi o absolutorium 
— zaproponowano całkowicie 
nowe rozwiązanie, do którego 
posłowie przywiązują wagę i 
określają nieoficjalnym mia­
nem ..dwustopniowego abso- 
lutc,’rium”. W myśl tej koncep 
cji — komisje sejmowe mogły 

resort finansów szykuje jakieś 
„nowości”?

— Poprzez rążne rodzaje 
zachęt od lat staramy się wy­
robić w społeczeństwie nawyk 
oszczędzania. Obecnie stan 
wkładów oszczędnościowych w 
bankach wynosi 477 mld zł., 
przy czym w ciągu 12 miesię­
cy zwiększył się o 36 mld. zł.

Według naszych ocen ciągle 
jest on za niski w porówna­
niu z innymi krajami, a prze­
cież mamy w Polsce specy­
ficzną sytuację: przyrost fun­
duszu plac od kilku lat wy­
przedza przyrost produkcji 
rynkowej.

— Niektórzy twierdzą, że 
wysokość stopy oprocentowa­
nia w PKO nie równoważy 
kłopotów z odbieraniem pie­
niędzy: wizyta na poczcie lub 
w banku, częste kolejki, ogra­
niczenie wysokości odbiera­
nych kwot itd. Czy w ramach 
zachęt coś się zmieni w syste­
mie?

— Będziemy dalej podejmo­
wać kroki dla poprawy obsłu­
gi. Czy był .pan w rotundzie 
PKO w Warszawie? Niech pan 
zobaczy, jak tam potrafiono 
ulepszyć obsługę. Oprócz te­
go wprowadzimy nowe bodźce 
do oszczędzania. Wprawdzie 
decyzje jeszcze nie zapadły 
ale mamy już poparcie rządu 
dla naszych propozycji. Obec­
nie pracujemy nad szczegóła­
mi. Już teraz mogę powie­
dzieć, że podniesiemy oprocen 
towanie wszystkich rodzajów 
wkładów, najmocniej preferu­
jąc wkłady długoterminowe. 
Ponieważ nie możemy pod­
nieść siły nabywczej pienią­
dza, chcemy przynajmniej pod 
nieść jego cenę, jaką jest pro­
cent. Obywatelom będzie się 
opłacało mieć pieniądze w 
banku. (PAP) 

by ustosunkowywać się do 
kwestii absolutorium dla kon 
kretnego ministra. Komisja 
Planu Gospodarczego, Budże 
tu i Finansów mogłaby przed 
stawiać Sejmowi wniosek za 
równo o udzielenie (bądź nie 
udzielenie) absolutorium całe 
mu rządowi jak również — o 
udzielenie absolutorium, jed­
nakże z wyłączeniem określo­
nych członków rządu.

Bezpośrednie podporządko­
wanie NIK Sejmowi wymaga 
.zmiany sposMou powoływania 

ci odwoływania przez Sejm pre 
zesa NIK. Jak niegdyś więc, 
niezbędna będzie do tego kwa 
lifikacja. a nie tylko - zwykła 
większość głosów.

Kolejne proponowane w re­
gulaminie zmiany dotyczą 
głównie sposobu przedstawia­
nia przez NIK Sejmowi uwag 
do sprawozdań rządu z wy­
konania Narodowego Planu 
Społeczno - Gospodarczego i 
budżetu państwa oraz spra­
wozdań z wyników kontroli.

PAP

Na polach Wielkopolski

Rozpoczęło wykopki 
buraków cukrowych
Przy zmiennej pogodzie, u- 

trudniającej prace rolnicze, 
trwają na polach Wielkopol­
ski: siewy zbóż ozimych i po- 
plonów, wykopki ziemniaków 
i buraków cukrowych, zbiory 
roślin paszowych oraz siana z 
trzeciego pokosu.

Stan zaawansowania sie­
wów na początku październi­
ka nie jest zadowalający. Jest 
to skutek przewlekłych żniw, 
po których trudno było szybko 
przygotować stanowiska. Są 
duże różnice regionalne. Naj­
lepiej sobie radzą z siewami 
zbóż ozimych województw? le 
szczyńskie i poznańskie, gdzie- 
zasiano ponad dwie trzecie 
areału. Kaliskie i Konińskie 
nie osiągnęły jeszcze półmet­
ka, a Pilskie ma dopiero jedną 
trzecią zasianych zbóż.

Nie uda się zapewne wyko­
nać planów zasiewów poplo- 
nów ozimych, najwięcej za­

Trwają działania wojenne 
między Irakiem a Iranem

Ogłoszony w czwartek wie­
czorem w Bagdadzie komuni­
kat dowództwa wojsk irackich 
stwierdza, że siły zbrojne Ira­
ku osiągnęły swoje główne ce­
le i mają obecnie za zadanie 
utrzymanie zdobytych pozycji. 
Jak pisze agencja Reutera, 
Choramszar największy irań­
ski port przeładunkowy oraz 
Abadan, w którym znajduj^ 
się największa na święcie ra­
fineria ropy, są od początku 
wojny oblegane przez wojska 
irackie. Reuter dodaje, że de­
cyzja Bagdadu o wstrzymaniu 
ofensywy nastąpiła po zaję­
ciu przez wojska irackie zna­
cznych terenów w zachodniej 
części Iranu, a jednocześnie 
nieudanych próbach zdobycia 
większych miast w irańskiej 
prowincji Chuzestan.

Natomiast prezydent Iranu 
Abolhasan Ban? Śadr w orę­
dziu do sil zbrojnych tego kra 
ju wystosowanym w czwartek 
stwierdził, że 1 bm. rozpo­
częła się kontrofensywa irań­
ska i wojska irackie są z każ 
dym dniem słabsze. Podkreś­
lił on — pisze Reuter, że irań­
skie siły zbrojne powinny zwię 
kszyć wysiłki, gdyż zwycięs­
two może być osiągnięte tyl­
ko kosztem największych wy­
siłków i poświęceń.

AFP cytuje komunikat po­
dany w piątek rano przez ra­
dio teherańskie, według które 
go w czwartek w czasie walk 
w zachodniej części Iranu si­
ły zbrojne tego kraju zniszczy 
ły bądź zdobyły .co najmniej 
180 czołgów irackich.

Wśród prób rozwiązania po 
litycznego konfliktu irańsko- 
irackiego odnotowuje się apel 
o przerwanie wojny zawarty 
w liście Fidela Castro prze­
kazanym w czwartek premie­
rowi Iranu Mohammadowi Ali 
Radzaiowi przez ministra 

1 spraw zagranicznych Kuby 

siano w województwach le­
szczyńskim i poznańskim..

W wykopkach ziemniaków 
przodują rojnicy Kaliskiego, 
którzy zebrali 70 procent plan ■ 
tacji. W Leszczyńskiem wyko 
pano 68 procent, w Koniń- 
skiem — 60 procent, W Po- 
znańskiem — ponad połowę, w 
Pilskiem — jedną trzecią. Pio 
ny są niższe niż w roku u, 
biegłym. Trwa skup ziemnia­
ków jadalnych dla zaopatrze­
nia rrtiast.

Mniej też sprząta się kuku­
rydzy na kiszonki. Niewiele 
jej dojrzeje na ziarno. W Ka- 
liskiem zebrano 43 procent ku 
kurydzy silosowej, a na jórzy 
kład w Poznańskiem — 17 pro 
cent. i

Rozpoczęto wykopki bura­
ków cukrowych. Jako jedna z 
pierwszych w kraju ruszyła 28 
września Cukrownia w Śro­
dzie Wlkp. w Poznańskiem.

(emp)

Isidoro Malmiercę. Kuba JesT 
obecnie przewodniczącym Ru. 
eh u Państw Niezaangażowa- 
nych. Reuter, powołując się na 
radio teherańskie, pisze jed­
nak, że Radzai odpowiedział 
negatywnie na propozycję Fi­
dela Castro

Zgodnie z planem pierwsze 
grupy obywateli polskich z nie 
których rejonów centralnych 
i półnctnych Iraku przybyły 
w tych dniach przez Syrię do 
kraju (w tym grupa matek z 
dziećmi). Zakończona została 
ewakuacja grup z południa 
Iraku, który w pierwszym o- 
kresie działań wojennych był 
najbardziej narażony na nie­
bezpieczeństwo.

Na wielu budowach prowa­
dzonych w Iraku przez pc’ls- 
kie przedsiębiorstwa, wobec 
braku zagrożeń, odbywa się 
normalna praca podobnie jak 
w przypadku załóg przedsię­
biorstw wielu innych krajów. 
W obecnej sytuacji nie ma 
więc potrzeby ewakuacji wszy 
stkich Polaków. Na bieżącci 
dokonywana jest dokładna a- 
naliza sytuacji i podejmowa­
ne są niezbędne decyzje.

Niewielkie grupy obywateli 
polskich przebywających w I- 
ranie pozc»stają w swoich miejs 
cach pracy i czują się bezpiecz 
nie.

Ewentualnych bliższych in 
formacji o sytuacji zatrudnio 
nych na poszczególnych budo 
wach mogą udzielić odpowied 
nie centrale handlu zagranicz 
nego (numery telefonów pctni- 
źej). które pozostają w stałym 
kontakcie z kierownictwami 
budów na terenie Iraku. Nu­
mery telefonów: Polimex-Ce- 
kop: 31-15-67 (czynny w go­

dzinach 8—16); Instalexpctrt i 
Budimex: 28-10-54 (czynny 
całą dcbe); Polservice: 30-05-11 
iK 30-15-25 (czvnny w godz. 
8—16): Elektrim 30^12-86 i 
30-1-2-89. (PAP)

Jutro — w niedzielę — uka Ludu”, „Zycie Warszawy” i 
żą się, tak jak w dzień pow- „Żołnierz Wolności”.
szedni, dzienniki: ..Trybuna PAP

KRONIKA DNIA
POPRAWILI WARUNKI PRACY

W poznańskim Domu Technika podsumowano wczoraj ósmy kon­
kurs na prace techniczne poprawiające warunki pracy. Zakłady wo­
jewództwa poznańskiego zgłosiły ogółem tylko 21 rozwiązań. Głów­
ne jury przyznało nagrodę TI stopnia zespołowi z poznańskiego O- 
środka Badawczo-Rozwojowego Meblarstwa w składzie: Andrzej A- 
rentowski, Zbigniew Hoffman, Janina Rutkowska i Radomierz Przy- 
wecki. Ponadto wyróżniono trzy prace zgłoszone przez HCP. (bej)

STARE SKARBONKI NA WYSTAWIE W KRAKOWIE
1 bm. w pomieszczeniach dyrekcji I Oddziału PKO w Krakowie 

otwarta została niezwykle oryginalna wystawi starych, unikalnych 
skarbonek-. Eksponaty na wystawę dostarczyli — po ogłoszonym w 
prasie przez dyrekcję PKO apelu — posiadacze tych skarbonek z 
Warszawy, Poznania, Krosna, Białegostoku. Krakowa oraz z Au­
stralii, Austrii i Szwecji. Część z nich dostarczył Narodowy Bank 
Polski. Wśród kilkudziesięciu eksponatów znajdują się stare, mają 
ce wartość zabytkową skarbonki wykonane z drzewa hebanowego, 
czy mosiądzu. (PAP)

Konin

Konfrontacje dziecięcych 
zespołów tanecznych
Od wczoraj do najbliższej 

niedzieli trwają w Koninie dru 
gie', ogólnopolskie konfrontacje 
dziecięcych zespołów tanecz­
nych, w których uczestniczy 
1000 członków 33 zespołów z 
21 województw. Prócz części 
konkursowej odbywać się bę­
dą szkolenia instruktorów pro­
wadzących w całym kraju ze­
społy taneczne.

Dodajmy, że organizatorzy 
nrzygotowali tegoroczne kon­
frontacje kosztem 300 000 zł, 
gdy wstępne nakłady wyliczo­
no na prawie 800 000 zł. (woj)

Piątek —
Dokończenie ze str, 1 

famie” o godz. 12 zaapelowa­
no da załogi przez radiowęzeł 
o wykonywanie pracy, gdyż — 
jak argumentował Komitet 
Założycielski Niezależnych Sa 
morządnych Związków Zawo­
dowych „Solidarność” oraz 
prezydiurh zespołu do spraw 
realizacji postulatów załogi — 
trzeba położyć kres stratom, 
które powstają przez szerzą­
ce się strajki, a solidaryzować 
się wydajniejszą pracą. Rów- 
niż w Poznańskiej Fabryce La 
żysk Tocznych podjęto podob 
ną decyzję, uzasadniając ją 
bardzo trudną sytuacją gospo 
darczą kraju, zbyt późnym po 
wiadomieniem o planowanym

godz. 12
strajku oraz bpakiem szczegó­
łowych informacji o niewyko 
nywaniu postulatów na Wy­
brzeżu. Na znak solidarności 
udekorowano zakład flagami 
i wystosowano pismo do Ra­
dy Ministrów oraz Wojewody 
Poznańskiego, popierające żą­
dania pełnej realizacji porożu 
mień zawartych na Wybrzeżu.

Nie przerywano pracy m. in 
w „Goplanie”- Poznańskiej 
Fabryce Łożysk Tocznych. 
„Pomecie i „Stomilu”. Nor­
malnie pracowała więk­
szość załóg w Kaliskiem, Ko- 
nińskiem, Leszczyńskiem, Pil­
skiem i Poznańskiem. (—)

Na ten temat piszemy rów­
nież w „Odgłosach”.

[pogoda]
v........

■ '
Poznańskie Biuro Prognoz Insty 

tutu Meteorologii i Gospodarki 
Wodnej przewiduje na dziś w 
Wielkopolsce: zachmurzenie umiar 
kowane, możliwy przelotny opad 
deszczu, lokalnie przygruntowe 
przymrozki.

Temperatura maksymalna od 
plus 14 do plus 16 stopni, mini­
malna od plus 2 do plus 4 stopni. 
Wiatry umiarkowane północno-za­
chodnie.

Wczoraj o godz. 18 zanotowano 
następujące temperatury: W Po­
znaniu, Lesznie i Pile plus 14 stop 
ni, w Kaliszu i Koninie plus 1J 
stopni; ciśnienie 1009.9 hPa czyli 
757,9 mm.
Vm***AMAM***MVWU

Dzisiejszy serwis tnłorrnocyjny 
ofocowoł Roch Kowalski
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WIELKOPOLSKI" OZ tNN K ROBO1 N C Z E J SPOtOZ ELNI WYDAWNICZEJ „PRASA — KSĄZKA- RUCH": POZNAN UL GRUNWALDZKA 19

Wiesław

pocztowy sk ytkc o 10?^ 60 959 Poznań 
R e d o g u i e Koiegium:

Porzyckl — redaktor naczelny. Marian
riejsierowicz Tadeusz Kaczmarek — zastępcy re- 
daktoro naczelnego Zbilut Sęk — sekretarz redakcji, 

Eugeniusz Cofta, Zdzisław Kandzlora, Zygmunt Rolo.

Wydawca: Kombinat Wydawniczo-Kolportażowy RSW Telefony: 600-41 łączy 
wszystkie dzoły Dao< łączności z czylemikony 665-718 Sekretariat red naczel­
nego 454-09 Zastępco red naczelnego 665-718 Sekretarz redokcj 648-85. 
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PYTAŃ IA-OPINIE-WNIOSK1

O robotnikach mówi się: swoją zbiorową mądrą determinacją odmienili Polskę. Im więc te­
raz poświęca się reportaże, o nich rozprawiają uczeni, na temat przyczyn i skutków po­
tężnego weta w dziennikach .i tygodnikach publikuje się sążniste analityczne artykuły. 

A co robotnicy mówią o sobie? Postanowiliśmy przysłuchać się rozmowie, zainicjowanej przez 
„Głos Wielkopolski” w Poznańskiej Fabryce Ma szyn Żniwnych. Udział wzięli przedstawiciele 
Wydziału Obróbki Skrawaniem: mistrz — Rysza rd Czekała, brygadzista kontroli jakości — Bogu­
mił Janicki i monter podzespołów — Mieczysław Rzeźni. Rozmowę zanotował i opracował do 
publikacji Zygmunt Rola.Robotnicy o sobie
„GŁOS” — Jeszcze niedawno o robotnikach 

niektórzy mawiali — przepraszam za wyra­
żenie — „robole”, popędzając was do roboty. 
Teraz staliście się niekłamanymi bohatera­
mi dnia.

M. RZEŻNIK: — Coś podobnego cieszyć 
może chyba tylko dzieci. Mówi się o nas, 
jacy jesteśmy dzielni, jacy solidarni. Nie cho­
dzi o pochlebstwa, tylko o prawa, które 
zawsze będą respektowane. Żeby nas nie 
okłamywano. Wiedzieliśmy przecież, że w 
Polsce ostatnio dzieje się źle, ale okazuje się, 
że jest gorzej, niż przypuszczaliśmy. Chcemy 
uczciwej informacji, aby nie trzeba było słu­
chać „Wolnej Europy” czy innych rozgłośni 
zachodnich, które, chociaż przesadzają, da­
wały przecież więcej wiadomości z Polski 
niż nasze gazety, radio i telewizja. U nas 
trudno było się dowiedzieć, co się dzieje w 
kraju. Ostatnio dużo zmieniło się na lepsze, 
więc może będzie jeszcze lepiej.

R. CZEKAŁA: — Ja bym wołał, żeby o ro­
botnikach rzadziej mówiono i rzadko do nas 
przemawiano, a za to żeby częściej chciano 
z nami rozmawiać. Jest nam też lepiej, kie­
dy się na nas dobrze patrzy, A przecież w 
Polsce Ludowej, robotniczej, na robotników 
często patrzyło się źle. Na przykład uważano, 
że załodze nie trzeba mówić całej prawdy o 
sprawach zakładu, o przestępstwach różnych 
ludzi na wysokich Stanowiskach. Kiedy sy­
tuacja w Polsce byłą coraz gorsza' byli tacy, 
którzy mogli sobie pozwolić na przegrywanie 
tysięcy dolarów w kasynach gry na Zacho­
dzie.

B. JANICKI: — Potrzebny jest szczery dia­
log robotników ze swoją władzą. Nie to jest 
ważne, jak się o nas* mówi, tylko jak się ż 
nami rozmawia. Teraz nareszcie dostrzega się 
robotnika, a jego słowo zaczyna się liczyć. 
Nam nie chodzi tylko \> podwyżki, lecz o to, 
żeby w Polsce było lepiej i żeby Polska była 
lepsza..

„GŁOS”: — Dlaczego strajkowaliście?
M. RZEŻNIK: — Jestem członkiem Komitetu 

Strajkowego, który się przekształcił w Komi­
tet Założycielski Niezależnych Samorządnych 
Związków Zawodowych, więc mogę panu od­
powiedzieć na to pytanie. Ogłosić strajk, to 

/była bardzo trudna decyzja, bo strajk to nie 
jest zabawa^ Powstają przecież wielkie stra­
ty nie tylko materialne, ale i moralne. Do 
tej ostateczności zostaliśmy zmuszeni, bo nie 
mogliśmy się porozumieć ani z władzami za­
kładowymi, ani z przedstawicielami władz 
wojewódzkich.

R. CZEKAŁA: — Związki zawodowe miały 
nas bronić, ale przecież wcale nas nie broni­
ły. Nie widziało się potrzeb szarego robotni­
ka, tylko ludzi na wyższych stanowiskach, 
którzy naszym kosztem się bogacili. •

B. JANICKI: — O tym, że w naszym zakła­
dzie dobrze się nie działo, świadczy liczba po­
stulatów zgłoszonych do Komitetu Strajko­
wego. Było ich ponad dwieście, a dotyczyły 
spraw dużych i małych. Przypomnę, że wnio­
ski na nrzykład w sprawie warunków pracy 
zgłaszaliśmy od dawna, także przed ósmym 
zjazdem partii, przed wyborami do Sejmu. 
Ale nasze opinie nie wzbudziły zainteresowa­
nia, no i doszło wreszcie do ostateczności.

M. RZEŻNIK: — To nas kosztowało dużo 
nerwów. Wiedzieliśmy, jak trudna jest.sytua- 
cja zakładu i Kraju, więc postanowiliśmy — 
bo nie wszystko od razu dało się załatwić — 

' nie ogłaszać drugiego strajku, tylko jeszcze 
raz podjąć rozmowy z władzami. Kroczek po 
kroczku, dzień po dniu rozumieliśmy się co­
raz lepiej i jakoś się dogadaliśmy. Chcieliś- 
my przecież tylko sprawiedliwości.

R. CZEKAŁA: — To znaczy sprawiedliwie 
dzielić to, co jest do podzielenia. Nie tak, jak 
było dotychczas, że jedni mieli bardzo dużo, 
a inni bardzo mało. Na przykład niesprawie­
dliwy był podział premii. Dla robotnika były 
tylko ochłapy.

Jaka praca, taka płaca
„GŁOS”: — Mówicie: chcemy sprawiedli­

wości. Czy powiedzenie „jaka praca taka pła­
ca” odnosi się także do was? Słyszałem, że 
wśród postulatów zgłoszonych ostatnio w 
kraju był i taki, żeby każdy dostał premię 
nawet za to, że w ciągu roku nie opuścił ani 
jednego dnia pracy lub jego nieobecność była 
uspra wie d 1 iwi o n a...

R. CZEKAŁA: — Powiem, co myślę: to nie 
jest mądry postulat. Za chorobę — jąk się to 
mówi — nikt nie może, więc nie można ka­
rać tych, którzy chorują. Ale trzeba dobrze 
płacić za uczciwą pracę.

M. RZEŻNIK: — Nie to jest ważne, żeby 
przychodzić do roboty, lecz żeby pracować. 
Jesteśmy wszyscy zgodni, że trzeba płacić za 
rezultaty, a nie za chęci. To dopiero jest 
sprawiedliwe. Można przecież przyjść do za­
kładu i wypić kawkę, przeczytać gazetę, nic 
innego nie robić i'domagać się premii. '

B. JANICKI: — Jeśli chodzi o to, że u nas 
rośnie liczba zwolnień lekarskich, możemy 
sobie powiedzieć śmiało, że jest grupa praco­
wników, którzy wykorzystują to, że mamy w 

Uczestnicy dyskusji (od lewej): Ryszard Czekała, Bogumił Janicki, Mieczysław Rzeźnik.
Fot. — R. Królak

zakładzie bezpłatną opiekę lekarską. Jeśli’ 
trafia się trudna robota — Obserwuję takie 
przypadki najczęściej wśród młodych kole­
gów — idzie się do lekarza i’ jakimiś sposoba­
mi wymusza zwolnienie. Ale to się dzieje 
rzadko. Ohcialbym przy okazji powiedzieć, że 
zbyt często leczenie zaczyna się i kończy w 
przychodni zakładowej, a tymczasem chorego 
trzeba by wysłać do przychodni specjalistycz­
nej.

M. RZEŻNIK: — U nas o dużej liczbie 
zwolnień decydują przede wszystkim złe wa­
runki pracy i to, że załoga w większości skła 
da się ze starszych pracowników. Fatalne wa­
runki panują na przykałd w odlewni. Na 
pięćset osób około stu wymaga intensywnej 
opieki. Niektórzy chorują na pylicę, a skiero­
wań do sanatoriów jest niewiele. Dopóki 

człowiek jest zdrowy, to jest potrzebny. A 
jak zapadnie na zdrowiu, to się rozkłada rę­
ce: co my możemy z wamii zrobić...

B. JANICKI: — Mówiliśmy tu — jaka pra­
ca, taka płaca. Nie może być w Polsce tak, 
jak jest, żeby w tym samym zawodzie w War­
szawie zarabiali więcej, a w Poznaniu — 
mniej. Stawki trzeba ujednolicić. To pozwoli 
uzdrowić atmosferę i zdecydowanie zmniej­
szyć fluktuację, nieustanne wędrówki po 
kraju w poszukiwaniu lepszych zarobków. 
Myślę, że wtedy nie będzie już takich przy­
padków, że krawiec jest na tokarni, a tokarz 
siedzi za kierownicą wywrotki. Przy rów­
nych stawkach trzeba jednak wprowadzić do­
datki w uciążliwych warunkach.

„GŁOS”: — Czy to naprawdę uzdrowi sy­
tuację? Niektórzy twierdzą, że Polak po pro­
stu nie potrafi dobrze pracować...

R. CZEKAŁA: — Ale ci, co jeżdżą za gra­
nicę. mówią coś innego: polscy robotnicy, 
którzy .pracują na budowach w Czechosłowa­
cji, Bułgarii czy w Libii spisują się tam na 
medal. Ja myślę, że brakuje u nas indywi­
dualnej odpowiedzialności za wykonywaną 
pracę i skutecznej kontroli. Ludziom trzeba 
dobrze zapłacić, ale trzeba ich też kontrolo­
wać.

„GŁOS”: — Nie wszyscy jednak mogą dla 
Polski pracować za granicą. W kraju też jest 
„coś” do zrobienia...

M. RZEŻNIK: — Ale trzeba stworzyć wła­
ściwe warunki dobrej, wydajnej pracy. To 
nieprawda, że polski robotnik najchętniej by 
w czasie roboty biegał na piwko. Chcemy ro­
bić i zarobić. Mamy przecież rodziny, a i kraj 
potrzebuje wielu dobrych wyrobów. Żeby 
Polak dobrze pracował w Polsce, każdy musi 
się czuć odpowiedzialny za wykonywaną pra­
cę, bez względu na to, na jakim stanowisku 
nracuje. Na przykład ten, kto przychodzi na 
kolejną zmianę, nie powinien mieć powodów 
do narzekania na poprzednika.

R. CZEKAŁA: — Musimy także lepiej or­
ganizować pracę. Ale to zależy od dobrego 
oprzyrządowania, od właściwego zaplanowa­
nia procesów technologicznych, dostarczenia 
materiałów. Często wiele rzeczy robi się „na 
lipę”, bo liczy się na to, że sam robotnik już 
w czasie pracy dopracuje jakiś szczegół. Za 
co biorą pieniądze konstruktorzy i technolo­
dzy? Dlaczego robotnik na produkcji ma się 
męczyć, żeby uzupełnić to, co .przeoczył tech­
nik lub inżynier?

M. RZEŻNIK: — Sprowadzamy za ciężkie 
dewizy maszyny i urządzenia, które potem 
latami stoją na powietrzu, bo na czas nie 
zbudowano odpowiednich pomieszczeń. Lu­
dzie patrzą na to marnotrawstwo i krew ich 
zalewa. Dlaczego nie pociąga się do odpowie­
dzialności tych, którzy do tego dopuszczają? 
Myślę, że teraz będzie lepiej. Trzeba domagać 
się wyciągnięcia konsekwencji w stosunku 
do tych, którzy nie umieją kierować i koor­
dynować.

R. CZEKAŁA: — Nasza fabryka pięć lat te 
mu kupiła konwojer, którym miało się trans 
portować produkcję z hurtowni na stano- 
wislKO pracy i z powrotem. T<> urządzenie 
kosztowało wiele milionów złotych, ale ono 
stoi’ bezczynnie. Kto za to płaci? Przecież my 
wszyscy. Winnego nie ma.

„GŁOS”: — Mówicie o dobrej organizacji 
pracy. Czy u was pod tym względem wszy­
stko w porządku?

M. RZEŻNIK: — No, nie wszystko. Na 
przykład zamiast konwojera, o którym mó­
wił Ryszard, wystarczyłoby kupić dwa dobre 
wózki „widłaki”, by niewielkim kosztem roz­
wiązać problem transportu.

R. CZEKAŁA: — Kiedy przechodziliśmy na 
tak zwane uzasadnione normy techniczne, 

obiecano nam, że będziemy mieli przygoto­
wane „detale”, narzędzia, ale nadal robotnik 
biega po wszystko. Najczęściej zresztą bra­
kuje nawet noży tokarskich i wierteł. Źle 
jest także z nowymi uruchomieniami. Oprzy­
rządowanie, które otrzymujemy, jest, niedo­
pracowane, musimy je więc poprawiać w cza 
sie produkcji. Rzadko dobrze przygotowana 
jest technologia, a rysunki nie nadchodzą na 
czas. Robotnik akordowy na tym traci’.

B. JANICKI: — Traci też na tym jakość 
produkcji. A przecież z pojedynczych złotó­
wek składa się dochód każdego z nas. i do­
chód narodowy. Często musimy się wstydzić 
za to, co z naszej fabryki otrzymuje rolnik, 
chociaż chcemy, żeby miał do nas zaufanie. 
Dokonano więc u nas wiele zmian konstruk­
cyjno-technologicznych, które pozwolą wyeli­
minować awarie.

Od nas też sporo zależy
„GŁOS”: — Mówiliśmy już o kontroli. A 

jaką ocenę wystawilibyście sobie z samokon­
troli? Chociaż strajk został zakończony, zda­
rzają się przecież przestoje, bo tyle spraw 
trzeba jeszcze omówić...

M. RZEŹNIK: — No, to nie zawsze jest tak. 
Zdarzają się kłopoty materiałowe, zmiany 
technologiczne, sporo czasu tracimy też w 
związku ze złą jakością niektórych materia­
łów i surowców.

R. CZEKAŁA: — Ale od nas też sporo za­
leży. Trzeba się po prostu pilnować pokazywać 
sobie nawzajem popełniane przez nas błędy. 
Gdyby więcej było robotników uprawnionych 
do samokontroli, zyskałaby na tym jakość, 
bo „puszczenie” braku spowodowałoby karę 
przewidzianą w regulaminie.

B. JANICKI: — Wiele dyskusji’, także, w 
czasie pracy, toczyło się na temat nowych 
związków zawodowych. Nie ma co tego ukry 
wać: jedni pracowali, inni dyskutowali. Ale 
to już mija, a chyba nawet minęło. Robotni­
cy wiedzą, czego chcą, sytuację uzdrowiło 
powołanie zespołu do opracowania ustawy' o 
nowych związkach zawodowych, w skład 
którego weszli także przedstawiciele między­
zakładowych komitetów strajkowych. Myślę, 
że nowe związki będą broniły interesów pra­
cowników.^

M. RZEŻNIK: — Na pobłażanie nie może 
jednak liczyć zły pracownik. Nowe związki 
na zdyscyplinowanie swoich członków będą 
zwracały dużą uwagę. Będziemy kontrolowa­
li realizowanie naszych postulatów, będziemy 
też kontrolowali się wzajemnie. Wszystkim 
nam zależy na dobrej robocie, bo tylko ona 
może polepszyć sytuację gospodarczą kraju.

„GŁOS”: — Zapewne i u was dyskutuje się 
o możliwościach wyjścia Polski z kryzysu eko 
nomicznego i społecznego.

M. RZEŻNIK: — Żeby się uporać z kło­
potami, trzeba na przykład przestrzegać za­
sady sprawiedliwej oceny ludzi. Tylu jęst u 
nas dobrze pracujących robotników, o któ­
rych, rozdając nagrody i odznaczenia, często 

_ się zapominało.
R. CZEKAŁA: — Musimy wreszcie nauczyć 

się szczerze i otwarcie mówić o tym, co się 
dzieje w kraju. Naród znowu czuł się zawie­
dziony, a nawet oszukany. To się już więcej 
nie mcże powtórzyć.

B. JANICKI: — Trzeba też konsekwentnie 
pilnować tego, z czego się je chleb. Mówmy 
sobie w oczy , o tym, co robimy źle. Nie bój- 
my się krytyki, nie bójmy się pokazywania 
palcem na naszych kolegów i na ludzi peł­
niących różne funkcje, którzy'pracują źle 
albo są nieuczciwi. Inaczej znowu różne błędy 
będą się nawarstwiały. Musimy się też wza­
jemnie szanować, ale nie tylko wtedy, kiedy 
wybucha strajk. Dla dobrej pracy potrzebne 
są dobre stosunki między ludźmi.

M. RZEŻNIK: — Dotychczas nie było zwy­
czaju konsekwentnego rozliczania ludzi, któ­
rzy się nie sprawdzali. Jeśli zawinił robotnik, 
trzeba mu to wykazać i ukarać. Trzeba roz­
liczać tych, którzy kupują za granicą niepo­
trzebne licencje, obojętnie czy to jest dy­
rektor, czy minister. Inaczej nie może być mo 
wy o dobrej pracy i o dźwiganiu kraju z kło­
potów. Za to, że nasze postulaty, zgłaszane 
przecież od lat, szły do kosza, też trzeba ko­
goś rozliczyć. Ktoś przecież jest winien temu, 
że tyle strat przyniosły strajki. Nikt nie mo­
że czuć się bezkarny. My, robotnicy, dlatego 
tak konsekwentnie domagamy się wprowa­
dzenia zmian, że przecież nikt za nas nie na­
drobi ogromnych zaległości w produkcji, a 
chcemy mieć gwarancję, że taki bałagan 
nigdy się nie powtórzy. Że w narodzie za­
panuje prawda, sprawiedliwość, a robotnik bę 
dzie miał za sobą swoją robotniczą władzę, 
która go zawsze obroni. Powiem coś jeszcze 
o nowych związkach zawodowych. To nie­
prawda, że dopuścimy do nich, jakieś siły an­
tysocjalistyczne. Gdyby się tacy ludzie po­
jawili”, wyrzucimy ich na zbity łeb. Wierzy­
my, że do nawiązania dialogu z władzami 
strajki nigdy już nie będą potrzebne.

Tylko pełna i rzetelna anali­
za kształtowania się” cen i płac, 
a w związku z tym kosztów 
utrzymania pozwala na spra­
wiedliwy podział środków wy­
pracowanych przez społeczeń­
stwo i przeznaczonych na spo­
życie. Informacje, które wyni­
kają z tych badań,a pochodzą­
ce z różnych źródeł: z Głów­
nego Urzędu Statystycznego, 
komisji związkowych czy insty 
tutów naukowych — powinny 
być ogólnie dostępne. Uchwa­
ła Rady Ministrów z 15 wrześ­
nia br. nałożyła na GUS szcze­
gółowe zadania i obowiązki w 
zakresie badania kosztów utrzy 
mania. Dziennikarz PAP zwró­
cił się do wiceprezesa Głów­
nego Urzędu Statystycznego — 
Kazimierza Rusinka o wypo­

Wkrótce pierwsze wyniki 
------------ ----------

Przygotowania GUS do badań 
t • ,

kosztów utrzymania
Wypowiedź wiceprezesa Głównego Urzędu Statystycznego

wiedź na temat metod i orga­
nizacji prowadzenia tych, prac 
oraz terminu opublikowania 
pierwszych analiz.

— Jedną z najbardziej istot­
nych spraw — podkreślił wi­
ceprezes — jest maksymalne 
zobiektywizowanie informacji 

o zmianach wskaźników kosz­
tów utrzymania. Dlatego też- 
GUS nie będzie jedynym źró­
dłem tego rodzaju danych. 
Uchwała zobowiązuje prezesa 
GUS do przedkładania Radzie 
Ministrów półrocznych i rocz­
nych sprawozdań o kształto­

waniu się wskaźników kosztów 
utrzymania w czterech podsta­
wowych grupach rodzin. Cho­
dzi o rodziny pracownicze z 
wyodrębnieniem rodzin robot­
niczych, rodziny robotniczo- 
chłopskie, chłopskie oraz gru­
pę emerytów i rencistów. W 

analizach rocznych zobowiąza­
ni jesteśmy ponadto do roz- 
członkowapia tych grup we­
dług określonych kryteriów. 
Takimi kryteriami są np. po­
ziom dochodów, uprawianie 
określonego, wysoko lub nisko 
płatnego zawodu czy liczeb­
ność rodziny. Zasadność takie­
go postępowania jest oczywis­
ta i nie trzeba jej szerzej udo­
wadniać.

Uchwała Rady Ministrów zo 
bowiązuje kierowników resor­
tów i urzędów centralnych do 
odpowiedniego współdziałania 
z Głównym Urzędem Statystycz 
nym. Zapewnia nam warunki 
do dokonywania niezbędnych 
ekspertyz i szacunków, np. do­
tyczących wpływu zmian asor­
tymentu produkcji i sprzedaży 

oraz zmian jakości niektórych 
towarów na poziom cen i kosz­
tów utrzymania. Chodzi tu — 
jak widać — m. in. o wychwy­
cenie ukrytych zmian cen.

Bardzo ważnym społecznie 
stwierdzeniem zawartym w uch 
wale rządu jest zobowiązanie 
prezesa GUS do rozszerzenia 
zakresu informowania społe­
czeństwa o kształtowaniu się 
kosztów utrzymania. Zdecydo­
waliśmy w związku z tym nie 
tylko przywrócić publikowanie 
tych danych w naszym „Biule­
tynie Statystycznym”, ale tak­
że podać w'.jednym z najbliż­
szych numerów tego wydawhic 
twa szczegółowe dane doty­
czące . zmian cen i kosztów 
utrzymania, w roku 1979 i pier 
wszej połowie 1980. (PAP)
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SPRAWY POWSZEDNIE

Piękny wieczór
W niedzielny wieczór, 28 wrze 

inia, wystąpił na estradzie Fil­
harmonii Poznańskiej 50-osobo- 
wy holenderski Chór Męski St. 
Gregorius z Berghąren. Wybitnie 
muzykalny dyrygent tego zespo­
łu entuzjastów — Antoine Cre- 
mers uwzględnił w układzie u- 
rozmaiconego programu szero­
kie możliwości wykonawcze 
swych śpiewaków. Dwugodzin­
ny koncert rozpoczęli polifonią 
wielkiego Palestriny. Potem były 
wspaniałe chóry z oper Donuet 
tiego, Gounoda, Wagnera, Ver- 
diego, a w drugiej części wie­
czoru popularne, bardzo melo­
dyjne śpiewy Henrichsa, Rodger 
sa, Willsona, Colemana.

Antoine 'Cremers prowadzi 
swych zdyscyplinowanych chó­
rzystów z głębokim artystycz­
nym wyczuciem. Bogato zróżni­
cowane odcienie dynamiczne i 
odpowiednio dla każdego utwo 
ru dobrane nastroje kształtuje z 
opanowanym dyrygenckim umia 
rem. Wszelkie jego interpretacyj 
ne wskazania chór realizuje z su 
mienną dokładnością. Na szcze­
gólne uznanie zasługuje łatwo 
w zespole, dostrzegalna radość 
chóralnego śpiewania. Udzieliła 
się ona nielicznie zgromadzo­
nym słuchaczom nastrojowego 
koncertu. Entuzjastyczne brawa 
były zasłużoną nagrodą dla Chó 
ru St. Gregorius i jego dyrygen­
ta, a także dla solistki koncertu 
— dysponującej doskonale wy­
szkolonym mezzosopranem o 
szlachetnej i pięknej barwie 
Jaccmeline Jarobs, która za- 
chwycjłn głębią artystycznego 
wyrazu w wykonaniu zwłaszcza 
dwóch arii z Haendlowskieao 
„ludy Ma^habeusza" i „O mio 
Fernando" Donizettiego.

Soiewaiacym gościom z Ho­
landii należy sie szczere podzie 
kowanie za ten piękny, nastro­
jowy wieczór.

STEFAN STULIGROSZ

KszWcwanie 
świadomości i kultury 

prawnei młodzieży
Ponad 20 lat działają już 

nrzy ogniwach ruchu młodzie­
żowego w całym kraju ośrod­
ki snołuczno-orawoe. Ich za­
daniem iest m. in. kształtowa­
nie świadomości i kultury 
nrawnej młndz;eży, niesienie 
poradnictwa w snrawach nn. 
rodziny i problemów praw­
nych nurtujących młodych lu­
dzi. a także zannbieganie zja­
wiskom niedostosowania soo- 
łecznego. Wp wszystkich woje- 
wództwnrh d^ała obecnie po­
nad 750 takich ośrodków — w 
zakładach nracv. osiedlach, w 

i w wielu gminach.
Pnżyiec.zna działalność w o^ 

rnd^ach nrowa^zi około 30 000 
osób, nie tylko aktywistów or_ 
zanizacii młndzieżowvch. S" 
*akże snećialiśfi z różnych dżin 
dżin, nauczy^^le. nsycholgdz” 
sociolodzy. lekarze, ^yacowni- 
cy wymiaru snraw’o,^iiwości'.

O nonulnrnośęi oG^ków m" 
że 4w’r>dczv'<* nknc’nybv to, ż0 
”t snotksmmch 7 nraw^ikam' 
4U organizowanych UCZ^s+nić-’-’ 
tń głosi? rocznej npnnrl rto m?- 
Hona młodych lodzi 
170 000 osób WZ^łO lidzipł m 
ncfnfn’Oi odypii olimniady ww- 
dzv snołeczno-nrawnei

PAP

Zwyczajna prawda
wiiełatwo o powszechne 
^•przywrócenie zaufania.

Obietnice mają obecnie 
małą siłę przekonywania; za­
dekretowanie pożądanego bie 
gu życia nie jest możliwe...

A przecież nie brak widocz­
nych przesłanek, mcigących po 
średnio pełnić funkcje sweęo 
rodzaju gwarancji procesu od 
nowy. Za przesłankę numer 1 
należy uznać rzeczywiste, a 
nie jedynie deklarowane, sta­
nie się klasy robotniczej gos­
podarzem kraju. Ta dominują 
ca rola robotników została 
społeczeństwu wyraziście za­
dokumentowana drogą maso­
wych wystąpień w okresie ■ '- 
statnich miesięcy. Była to za­
razem zapowiedź kresu dowol 
nego manipulowania opinia­
mi i nastrojami klasy robotni 
czej.

Drugą z kolei przesłanką o 
znamionach gwarancji jest 
podpisanie ma Wybrzeżu poro 
zumień pomiędzy przedstawi­
cielami robotników a repre­
zentantami rządu, porozumień 
mających charakter umowy 
społecznej, dckyczącej w naj­
ważniejszych punktach całe­
go kraju i całego narodu. O- 
czywiście, o wszystkim można 
Wątpić; także o intencjach pa 
rafujących tego rodzaju (joku 
menty. Na dzień dzisiejszy 
nie ma jednak innej rady jak 
zawierzyć oświadczeniu o ..peł 
nej w<’li wypełnienia umowy 
co do joty”.

Ważką przesłanką „gwaran 
cyjną” są działania przedsię­
wzięte przez odnawiane kie­
rownictwo PZPR — w samej 
partii: odcięcie się nowego jej 
szefa od „przywództwa” 
(„Funkcja nie czyni z człowie 
ka przywódcy”); zwrot ku 
skro*mności („Mniej ceremo­
niału. a więcej rzeczowości i 
szczerości”); kurs na pozbycie 
się z szeregów PZPR ludzi o 
nieczystych rękach („Nikt, kto 
przekroczył normy moralne i 
etyczne, niech nie liczy na po 
błażliwość. Na sjprawiedliwcść 
tak, ale na pobłażliwość nie’’); 
wstępna propozycja zwołania 
nadzwyczajnego Zjazdu PZPR.

Istotnym czynnikiem, mogą 
cym przyczynić się walnie do 
demokratyzacji naszego życia 
staje sie ruch związkowy. Je 
go odnr’wa, a raczej gruntow­
ne orzeoreanizowanie, wpro­
wadzenie w wielu przypad­
kach dwu wsoółpracujących, 
czy współzawodniczących z so 
ba ueruuowań związkowych, 
mających za swój podstawo­
wy cel statutowy dbałćść o 
oracownicze interesy — to po 
winno przynieść, obok spora­
dycznych trudności, społeczne

Gniew 
z lotu 
Ptaka 
i <

Fot - CAF 

ożywienie. Wszak wszystkie 
nowo rejestrujące się związki, 
branżowe bądź ' terytorialne, 
deklarują respektowanie Kon­
stytucji PRL i socjalistycz­
nych zasad ustrojowych nasze 
go państwa.

Świadomi bezspornego do­
robku 36-lecia a zarazem pom 
ni drażniących powtarzalnoś­
cią „bilansów dokonań”, je­
steśmy skorzy, wraz z czynni­
kami kierującymi naszym ży 
ciem, koncentrować się prze­
de wszystkim na problemach 
czekających rozwiązania. Ni­
czego przy tym nie chce się 
przyjmować bezkrytycznie, a 
programowe zamierzenia, do- 
•tyczące przyszłości kraju, spo 
łeczeństwo pragnęłoby pozna­
wać drogą rzetelnych kcinsul- 
tacji, uwzględniających wa- 
riantowość rozwiązań.

Nowy pierwszy sekretarz Ko 
mitetu Centralnego partii do 
tej pory nie wystąpił wobec 
narodu z żadnym pakietem 0- 
bietnic. Zdaje się ważyć sto- 
wa i poszukiwać prawd, mogą 
cych trafić do rodaków, za­
pewnień, które nie brzmiały- 
by deklaratywnie. Bo i w ja­
kiej formie dać milionom Po­
lek i Polaków wiarygodnie 
brzmiące gwarancje stopnio­
wego, rzetelnego rozwiązywa­
nia wszystkich nabolałych 
kwestii? W formie aktu praw 
nego? Przed rokiem ówczesny 
rząd przeforsował w Sejmie 
ustawę o jakości produkcji 
przemysłowej i robót budowla 
nych. No, i jak 'można było 
przewidywać, ustawa ta nie 
spełniła pokładanych w niej 
nadziei, nie zaszczepiła sumień 
ności ani rzetelności. Do tego 
potrzebne są bowiem stosow­
ne mechanizmy ekonomiczne, 
a nie mnożenie aktów praw­
nych.

Trzeba zatem szukać gwa­
rancji pomyślnego urzeczywist 
niania procesu odnowy na 
drodze konkretnych działań. 
Jednym z ważkich kierunków, 
już podjętych, są porządki ka 
drowe polegające nie tylko na 
pociąganiu do odpowiedzial­
ności osób pokroju Macieja 
Szczepańskiego Jub Kazimie­
rza Tyrańskiego (a także tych, 
którzy z nimi współdziałali), 
lecz licznych ludzi na kierow­
niczych stanowiskach o zaszar 
ganej postawie moralnej, roz 
liczanie ich z zarzutów (co mo 
że oznaczać także oczyszcze­
nie kogoś w cezach opinii pub 
licznej, jeśli zarzuty okażą się 
niesłuszne). Stworzenie nale­
żytej polityki kadrowej, zasa 
dzającej się wreszcie na facho 
wych, moralnych i ideowych 
walorach, a nie na towarzys- 

kd-familijnych układach, na 
pewno pomciże zagwarantować 
budowanie nowego kształtu 
codzienności.

Jednakże najbardziej pewną, 
bo zależną od narodu, gwaran 
cją lepszego ułożenia sobie ży 
cia jest nasza wspólna, pow­
szechna wola działania. Wola 
działania na rzecz rozległej 
odnowy, obecnie już nie zna-- 
czona strajkami' lecz usilną 
pracą dla wcielania w życie 
porozumień ze Szczecipa, 
Gdańska, Jastrzębia oraz tych 
spisanych w licznych fabry­
kach, przedsiębiorstwach, in­
stytucjach. Chodzi o to, jak 
prędko i na ile realnie każdy 
z nas dostrzeże swoje miejsce 
we współkształtowaniu nowej 
rzeczywistości: Ojczyzny praw 
dziwie socjalistycznej, Ojczyz 
ny wszystkich pracujących.

Edmund Osmańczyk, autor 
..Rzeczypospolitej Polaków”, 
widzi naszą najbliższą przysz 
łość wykuwaną — jak się wy 
raził — „zaciekłą pracą”; wi­
dzi gwarancje urzeczywistnia­
nia narodowych aspiracji nie 
w rozpisaniu państwowej po­
życzki, lecz w zobowiązaniu 
się każdego do rzetelnej robo 
ty. Cóż, na pewno najmądrzej 
sze nawet debaty nie zastąpią 
skutecznej i świadomej pracy. 
A gwarancje tworzą wyłącz­
nie ludzie, nasze działania, ak 
tywne dążenia dc' ulepszania 
rzeczywistości.

To chyba zupełnie 'zrozumia 
łe, że teraz skłonni jesteśmy 
przede wszystkim do akcento 
wania swobód, do formułowa­
nia postulatów, do wyrażania 
pretensji. A '-przecież gwaran­
cją utrwalenia tych swobód 
jest realistyczne widzenie ich 
związku z powinnościami. I 
.zdanie sobie z tego sprawy ma 
naprawdę doniosłe znaczenie. 
Podobnie,- jak spojrzenie w 
oczy trudnej prawdzie, że stoi 
my, jako społeczeństwo, wo­
bec konieczności wyrzeczeń. 
Po prostu państwo nasze nie 
podoła wszystkiemu i od ra­
zu. Nie zaradzi temu także na 
dłuższą metę żadna pomoc za 
graniczna.

Adcłlf Dobieszewski, profe­
sor Wyższej Szkoły Nauk Spo 
łecznych oświadczył ostatnio 
(„Perspektywy”): „W naszym 
kraju, to pewne, nic już nie 
może się uładzić na dawną mo 
dłę. Wszystko zależy teraz od 
społeczeństwa, jego rozwagi, 
rozsądku, pracy”.

Oczywista to prawda. Tak 
oczywista, iż być może woleli 
byśmy, by brzmiała mniej 
zwyczajnie.

WIESŁAW PORZYCKI

ANTONI MARIANOWICZ

Znów rozmawiamy...
Znów rozmawiamy ze sobą jak ludzie 

i zdają się wskazywać dzisiaj' fakty, 

że to, co naród wypracuje w trudzie 

na limuzyny nie pójdzie i jachty.

Znów zaczną działać prawdziwi działacze 

i ekonomii dziwne prawa znikną, 

takie, że im są większe NIEUDACZE 

tym DACZE za to okazalej kwitną.

Skurczy się w naszym kra^'. lipy procent, 

akcje uczciwych znów pójdą do góry 

niejeden doktor i niejeden docent 

pomyśli wreszcie o zdaniu matury.

Już „propagandy sukcesu” nie będzie, 

co propagandy nie była sukcesem.

Kto błąd popełni, usłyszy o błędzie 

nim wszystko wokół zabagni z kretesem.

I może nawet zniknie nowomowa 

bełkot co łudzi i judzi i nudzi... 

sens odzyskają różne stare słowa 

niech zatem potrwa nowy dialog ludzi.

Roger Vadim o sobie

Mocny człowiek i kobiety
„Jestem otoczony przez ko­

biety” — powiedział Roger 
Vadim bez cienia ironii czy 
narzekania. Czego można zre­
sztą oczekiwać po prywatnym 
życiu twórcy filmów o tema­
tyce przeważnie seksualnej! 
Życie to wydawać się, może 
przeciętnym ludziom podobne 
dp filmowego, scenariusza, Ro- n 
ger Vadim kolejno poślubiał 
Brigitte Bardot i Jane Fondę 
i obie jaśniały jako gwiazdy 
pierwszej wielkości w świato­
wej kinematografii. Niewątpli­
wie było to zasługą obu pań, 
ale i Vadima.

W czasie udzielania wywiadu 
Vadim zachowuje pozę „moc­
nego człowieka”, emanują od 
niego siła i pewność siebie. 
Wszelka poza niknie szybko, 
kiedy jedenastoletnia Vannessa 
(córka Vadima i Jane Fondy) 
wskakuje mu na kolana i przy 
milnie przypomina: „Tatusiu, 
przywieź rower z reperacji, 
przecież mi obiecałeś”. Vadim 
jest bezbronny wobec małej

cnym mężem, Tomem Hayde- 
nem. „Kiedy moja córka Van- 
nessa, chce mnie 'odwiedzić — 
mówi on — musi jedynie 
przejść na drugą stronę ulicy. 
Łagodzi to trochę problemy 
dziecka, spowodowane rozdzie­
leniem rodziców”.

O swojej pracy Vadim po­
wiedział: „Kiedy robię,film, a 
kocham aktorkę, z którą pra­
cuję, na planie filmowym nie 
pamiętam czy jestem jej oj­
cem, mężem czy kochankiem. 
Bliski kontakt, w jakim z nią 
pozostaję, pozwala mi podczas 
pracy zawodowej lepiej nią 
sterować. Dokładna znajomość 
psychiki ludzkiej, szczególnie 
jej słabości, jest bardzo przy­
datna w pracy reżysera. Nie 
znaczy to naturalnie, że ko­
cham wszystkie kobiety, z któ­
rymi pracuję. Byłoby to zbyt 
trudne, chociaż może przyjem­
ne?”

Aktualny filrń Vadima, to 
opowieść o fałszerzu dzieł sztu­
ki. „Stroke of luck” .jest kry- 
minalno-sentymentalną kome­
dią, produkcji kanadyjskiej, 
orzeznaczoną na rynek amery­
kański.

Co dalej?
— „Marzę o stworzeniu fil­

mu fantastyczno-naukowego, 
którego akcja toczyć się bę­
dzie za 4000—5000 lat, filmu 
odzwierciedlającego postaw} 
moralne ludzi żyjących w przy 
szłości. Moi bohaterowie będą 
tak różni od nas, jak potwory 
z „Gwiezdnych wojen” — ćho 
ciąż będą wyglądali tak, jak 
my dzisiaj”.

P. A.

W niedzielę wyborcy Repu­
bliki Federalnej Nie­
miec rozstrzygną, jakie 

partie będą w tym kraju spra­
wować władzę w ciągu naj­
bliższego czterolecia: czy na­
dal — jak od jedenastu nie­
przerwanie lat — socjaldemo­
kraci w koalicji z liberałami, 
czy też partie unii chrześci­
jańskich, które przedtem przez 
dwadzieścia lat rządziły w 
Bonn, głównie na czele róż­
nych koalicji?

Kończąca się właśnie kam­
pania wyborcza nie daje żad­
nych przesłanek do przypusz­
czeń, że właśnie teraz miałby 
się zakończyć okres władzy 
obecnej koalicji rządowej. 
Zgodńie z tym wszystkim, co 
w takich przypadkach daje się 
logicznie uzasadnić i przewi­
dzieć, także po niedzieli kan­
clerzem RFN powinien pozo­
stać Helmut Schmidt i to na 
czele nadal1 koalicyjnego rzą­
du SPD i FDP.

i z nieukrywaną dumą mówi 
o niej, że za kilka lat będzie 
mogła rywalizować z matką.

Ma także dziecko z Catherine 
Deneuve oraz drugie (dwudzie­
stojednoletnią' córkę, Natalie) 
z Annette Stroyberg.

Natalie pracuje razem z oj­
cem przy realizacji filmu „Stro- 
ke of luck”, do którego zdję­
cia kręcone są w Montrealu. 
Kiedy Vadim nie jest zajęty 
pracą przy filmie i nie podró­
żuje po świecie, siedzi w Los 
Angeles, które nazywa swoim 
domem. Wynajmuje willę na 
tej samej ulicy, na której mie­
szka Jane Fonda ze swoim obe­

Nie tylko socjaldemokraci 
uważają, że Helmut Schmidt 

mógłby przegrać ze swoim 
kontrkandydatem, Franzem Jo­
zefem Straussem wyłącznie w 
przypadku wystąpienia nad­
zwyczajnych okoliczności. Wte­
dy jedynie, gdyby najstabil- 
niejszą przecież w świecie ka­
pitalistycznym gospodarkę RFN 
ugodziła gwałtowna inflacja, 
bądź też wybuchłby tam kryzys 
gospodarczy pociągający za so­
bą masowe bezrobocie, albo też 
kanclerz padłby Ofiarą- zama­
chu.

Świadomość tej sytuacji rów­
nież w szeregach opozycji spra­
wiła, że ta — pod wodzą F. J. 
Straussa — prowadziła kam­
panię wręcz brutalną, ucieka­
jąc się często do chwytów, któ­
re zwykliśmy określać mianem 
„poniżej pasa”. Jest to wynik 
między innymi daleko idącej 
zbieżności między głównymi 
konkurencyjnymi partiami.

Najwymowniej świadczy o 
tym końcowy akord kampanii 
na początku ostatniego tygod­
nia przedwyborczego. Nie pomy 
liliśmy się wyrażając także na 

naszych łamach przypuszcze­
nie, że chadecja zechce dla 
swoich celów wyborczych wy­
korzystać masakrę spowodowa­
ną zamachem bombowym pod­
czas zeszłotygodniow.ego mo­
nachijskiego święta piwa. I tak 
postąpił właśnie F. J. Strauss, 
atakując gwałtownie ministra 
spraw wewnętrznych w rządzie 
bońskim, Gerharta Baumana 
z FDP „za bagatelizowanie ter­
roryzmu”, za „ciągłą demora­
lizację i wprawianie w nie­
pewność” służb bezpieczeństwa 
które nie mają rzekomo śmia­
łości badania przestępczych 
kręgów i ustalenia potencjal­
nych sprawców. Wobec tego 
ten minister — konkludował 
F. J. Strauss — jest postacią 
skandaliczną i człowiekiem nie 
na miejscu. Przemilczał jednak, 
że tenże minister, w styczniu 
tego roku, polecił zdelegalizo­
wać na obszarze całej RFN tak 
zwaną grupę sportów obron­
nych Karla-Heinza Hoffman­
na, z której — jak ogłoszono 
— miał wywodzić się mona-

Między Renem a Łabq

Po wyborach bez zmian?
chijski zbrodniczy zamacho­
wiec. I zataił też to, iż co naj­
mniej od sześciu lat działalność 
neonazistowskiego ugrupowa­
nia K. Hoffmanna traktowana 
była nie tylko z obojętnością, 
ale n^wet cieszyła się ochro­
ną bawarskiego ministerstwa 
spraw wewnętrznych.

Jeszcze dwa lata temu mini­
ster rządu bawarskiego, któ­
rego premierem jest przecież 
F. J. Strauss, w odpowiedzi na 
interpelację socjaldemokratów 
uznał, że ze strony grupy K. 
Hoffmanna — „nie ma żadne­
go zagrożenia dla nasze, 
go praworządnego państwa”. 
A przecież Karl - Heinz 

Hoffmann otwarcie głosił 
konieczność obalenia dotych­
czasowego ustroju RFN i po­
wołania rządu na wzór III Rze­
szy. Jego zdaniem już dawno 
należało skończyć z groteską 
parlamentaryzmu, wprowadza­
jąc rządy 12-dsobowego gabi­
netu, działającego „na wzór 
sztabu generalnego”. F. J. 
Strauss liczy' więc na krótką 
pamięć wyborców, skierowu­
jąc teraz swój nieprzejedna­
ny atak nie na tego, kto chro­
nił grupę K. Hoffmanna lecz 
na tego, kto doprowadził do 
jej delegalizacji..

Znaczna zbieżność poglądów 
głównych partii sprawiła zara­

zem, że tegoroczna kampania 
wyborcza w RFN przebiegała 
obok najważniejszych proble­
mów, wobec których stoi ten 
kraj. Alfred Grosser tak to 
określił na łamach paryskiego 
„Le Monde”:

„Poniewąż nikt nie może za­
proponować skutecznego środ­
ka zapobiegającego grożącej 
katastrofie przemysłu samo­
chodowego ponieważ kryzys 
światowy zapowiada rychły 
spadek eksportu niemieckiego, 
który jest źródłem dobrobytu , 
kraju, kandydaci unikają dra- 
matyzowania sytuacji. Kampa­
nia działa więc uspokajająco:

GH
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Komedie o paraliżującym strachu
Sezon teatralny w Poznaniu zainaugurowa­

ły dwie premiery. Najpierw był „Rewizor" 
Mikołaja Gogola w Nowym, już nazajutrz 

„Batoa-Dziwo" Marii Jasnorzewskiej-Pawlikow- 
skiej w Polskim. Oba spektakle znakomicie ze 
sobq koresponduję. Dotykają de facto tych sa­
mych spraw i problemów, chociaż posługuję się 
diametralnie różnymi tekstami, poetykami sce­
nicznymi a także możliwościami reżysersko-wy- 
konawczymł zespołu.

Gogolowski „Rewizor" w interpretacji Izabelli 
Cywińskiej jest sztukę • strachu paraliżującym 
wszelkie zorganizowane ludzkie myślenie i dzia­
łanie. Chlestakow boi się Horod.niczego, Horod- 
niczy Chlestakowa, a wszyscy pozostali i Horod 
niczego, I Chlestakowa, i całej ich wspólnej pe­
tersburskiej centrali. Głównym bohaterem Jasno- 
rzewskiej w Polskim także jest strach. Wszyscy 
z całej duszy nienawidzę matki-ojczyzny — Va- 
lidy Vrawy i upiornych rzędów monstrualnej ko- 
biety-dyktatorki, ale też panicznie się jej boję. 
Oba spektakle sę odbierane przez dość odległe 
od naszych spraw współczesne pararele i alu­
zje. I obu, jak sędzę, w sumie one nieco zaszko­
dziły.

Mniej Gogolowi, bardziej chyba Jasnorzew­
skiej-Pawlikowskiej. Cywińska odczytała „Rewi­
zora" inaczej niżby to nakazywała tradycja. W 
większym stopniu postawiła na metaforę teatral- 
nę oraz treści I nastroje, rzekłbym wręcz meta­
fizyczne niż na komediowe potraktowane po­
stacie i charaktery. Przedstawienie Cywińskiej 
rozgrywa się w pustej i mrocznej izbie, w bie­
dzie, strachu i prowincjonalizmie. W zwolnio­
nym, pełnym pauz aktorskich i zatrzymań biegu 
akcji, tempie. Wszystko jest tutaj wyczyszczone 
z realiów, z całej tej obyczajowo-realistycznej 
otoczki. Postacie sceniczne sę na swój sposób 
zdeformowane. Bliższe jak gdyby bohaterom Fio 
dora Dostojewskiego niż Gogola. Długie pauzy 
i nieme sceny sę jedną z charakterystycznych 
cech tego spektaklu. Pierwsze spotkanie Horod- 
niczego z C.hlestakowem przywodzi na myśl po­
jedynek dwóch gotujęcych się do walki wschod­
nich zapaśników. Janusz Michałowski i Wiesław 
Komasa długo przypatruję się sobie, rozpozna- 
ję swe możliwości, jak szermierze przed bojem, 
wzajemnie się badają. Jeąt to interesujęce w swej 
warstwie teatralnej i aktorskiej przedstawienie, 
ale trochę jednak niespójne, nazbyt oderwane od 
swego czysto komediowego kontekstu i podłoża. 
Jest to jak gdyby Gogol odczytany przez pryzmat 
Dostojewskiego i Witkacego. A to musiało już 
oczywiście ograniczyć możliwości aktorskie ze­
społu.

Aktorstwo mimo to jest jednak mocnę stronę 
tego przedstawienia. Horodniczy Michałowskie­
go jest demoniczny i groteskowy, pełen strachu 
a zarazem pychy. Świetny w tych momentach, 
w których sytuacja pozwala mu zagrać postać 
rodem z Gogola, w innych jednakże wyraźnie 
skrępowany drugę swoję maskę. Chlestakow Ko- 
masy na poczętku dezorientuje widza i nim znaj­
dzie on klucz interpretacyjny do tej postaci, wy­
doje mu się nazbyt nijaki i nieokreślony. Potem 
jednak, w miarę rozwoju spektaklu, coraz bar­
dziej zaciekawia i przekonuje. Bardzo zabawne 
natomiast sę w tym przedstawieniu role zdecy­
dowanie komediowe. Horodniczyna — Elżbiety 
Jarosik, Maria Antonowna — Żywili Pietrzak, Bob 
czyński — Wojciecha Standełły, Naczelnik Pocz 
ty — Mariana Pogasza.

Sztuka Jasnorzewskiej-Pawlikowskiej ma prze 
de wszystkim świetny pomysł na komedię, punkt 
wyjściowy. Jest to właściwie i komedia i pam-

flet satyryczny a de facto pełnospektaklowy 
skecz. Ale nie jest to rzecz łatwa w scenicznej 
realizacji. Wszystko opiera się tutaj na dialogu, 
na samym tylko słowie. Postacie sę nader jedno­
wymiarowe, bez pełni życia i plastyki, a przez 
to oczywiście trudne do zagrania. Przedstawieniu 
Celestyna Skołudy przede wszystkim brak ja­
kiegoś jednorodnego, organizującego całość, za 
mysłu inscenizacyjnego, odwagi reżyserskiej i 
śmiałości decyzji. A więc tego wszystkiego, co 
reżyserka „Rewizora" miała akurat w nadmia­
rze. Jeśli zamiarem reżysera było pokazanie ko­
medii Jasnorzewskiej w konwencji naszego 
przedwojennego, raczkujęcego dopiero wówczas 
kina, na co wskazywałaby nie tylko scenografia 
ale i sam sposób interpretowania swej roli przez 
Józefa Jachowicza, to na pewno zamysł ten nie 
został konsekwentnie przeprowadzony do koń­
ca.

Najlepsze sę w tym przedstawieniu małe ról­
ki epizodyczne. Bardzo zabawna na przykład jest 
matka bliźniaków w wykonaniu Aleksandry 
Ford-Sampolskiej, urzędniczka — Ireny Grzonki, 
dyrektor radia — Włodzimierza Kłopockiego. 
Inne wydaję się nazbyt jeszcze niezdecydowa­
ne w doborze środków i form ekspresji aktor­
skiej. Dotyczy to chyba również \yykonawczyni 
roli tytułowej Krystyny Feldman. Ma ona w tym 
przedstawieniu partie wręcz znakomite, do takiej 
właśnie jest ona przecież szczególnie predyspo­
nowana. Ale wiele jest też scen i momentów, w 
których nawet ta aktorka jest bezradna.

Dwa przedstawienia, bliskie sobie poprzez te­
mat, przez sprawę. A jakże teatralnie różne. W 
jednym reżyser trochę przesolił, w drugim wręcz 
przeciwnie, dał nam nie całkiem gotowe danie.

OLGIERD BŁAŻEWICZ
Teatr Nowy w Poznaniu: „Rewizor” Mikołaja Go 

gola w przekładzie Juliana Tuwima. Reżyseria: Iza 
bella Cywińska, scenografia: Jerzy Kowarski. Pre 
mięta 19 IX 1980.

Teatr Polski w Poznaniu: „Baba-Dziwo” Marii 
Jasnorzewskiej-Pawlikowskiej w reżyserii Celesty 
na Skołudy i scenografii Henryka Regimowicza. 
Premiera 20 IX 1980.

Szkoły zbierania grzybów 
są różne. Jedni poznają grzy­
by jadalne po wyglądzie, dru­
dzy po zapachu, inni liżą i 
myślą. Są też znawcy, którzy 
zbierają na tak zwane loyczu 
cie. Ci ostatni reprezentują — 
i to nie tylko w lesie — szko­
łę intuicyjną. Spojrzą raz je­
den i już wiedzą wszystko: o 
człowieku, o psie, o samocho­
dzie. O grzybie oczywiście tez.

Jednym ze znawców tego ro 
dzaju jest pan Stefan, człek 
zmyślny i z humorem. Jeden 
z tych, co to i motor naprawić, 
i towarzystwo imieninowe roz 
śmieszyć potrafi. Onże Stefan 
wziął pewnego niedzielnego 
poranka pół litra oraz kolegę 
z pracy — i hajda, w lasy je­
sienne. Kolega należał do ga­
tunku namolnego, któremu 
nikt łatwo nie dogodzi. Zbie­
rał więc mało, za to wybrzy­
dzał: że to muchomorek, a to 
szatan, i co Stefan znalazł, 
deptał gumiakiem. Mimo to ste 
fanowa zdobycz przedstawia­
ła się objętościowo nieźle. 
Problem, podobnie jak to na­
szych fabrykach obuwia, tkwił 
w jakości. Toteż małżonka Ste 
fana przyjęła powrót męża —- 
intuicjonisty z uczuciami mie 
szanymi. „Stary — rzekła — 
grzyby kocham ale życie też 
cenię i chciałabym wiedzieć, 
co mi do chaty w tej teczce 
przywlokłeś, zanim to w gar­
nek włożę”.

Sprawa nie była łatwa. Są 
wprawdzie metody naukowe, 
jakoweś atlasy, kto jednak wi 
dział takiego cudaka, który 
by grzybki do książki przymie 
rżał? Można by je — uznano 
— okazać wujkowi Hirkowi, 
który pół życia w leśniczówce 
spędził. Sęk jednak to tym, że 
wój Hirek miał już lekką skle 
rozę, gadał tylko o dzikach i 
mieszkał na drugim końcu 
miasta. Grzybki — towar nie­
cierpliwy, poleżą przez noc, 
robaczki je zmęczą i cały trud 
na straty.

Grzybki trzeba było albo 
zjeść, albo wyrzucić. Wyrzu­
cić szkoda, a jeżeli zjeść, to

albo samemu, albo dać komuś 
na próbę. Rodzina uznała, że 
to drugie wyjście jest lepsze.

Na królika doświadczalnego 
wybrano sąsiadkę, panią Ziu­
tę mianowicie. Osoba ta mia­
ła same plusy: żyła już dłu­
go na świćcie i nie miała ro­
dziny, a więc niewielu ludzi 
po niej w razie czego zapła- 
cze. Wrogów i kosztowności 
również nie' posiadała, toteż 
trudno by prokuratorowi przy

Tak sobie myślę
puszczać, że popełniono na 
niej morderstwo z premedyta 
cją. Najważniejsze, że niemal 
zawsze miała świeżą śmietan 
kę w domu, a grzybki, jeśli 
ich nie marynować, najbar­
dziej lubią być jedzone to 
śmietanie.

Pani Ziuta grzyby lubiła, a 
na życiu — z racji wieku — 
tak bardzo już jej nie zależa­
ło. Przyjęła więc część znale­
ziska i wkrótce po klatce 
schodowej począł się snuć mi 
ły zapach. Stefanowa, choć 
mąż syczał, wyrzuciła połowę 
z tego co pozostało, po czym 
napełniła resztą rondelek, by 
grzybki podgotować na jutro 
i zjeść bądź wyrzucić tajem­
nie, zależnie od stanu pani 
sąsiadki. Noc minęła jednak 
spokojnie i pogotowie nie 
przyjechało. Niemniej należa­
ło wziąć pod uwagę i tę moż­
liwość, źe pani Ziuta mogła 
przenieść się na lepszy świat 
bez pomocy pogotowia. Toteż 
rankiem p. Stefanowa zastuka 
ła delikatnie do jej drzwi. 
Okazało się, że pani Ziuta jest 
zdrowa, a nawet uśmiechnię­
ta. „Jak pani smakowały na­
sze grzybki? spytała przezor­
na żona. „Wybornie! A pani?” 
Stefanowa bąknęła, że o- 
wszem, pożyczyła śmietankę i 
popędziła podgrzać grzybki.

Zjedzono je na kolację z a- 
petytem wielkim, po czym, 
jak to w kraju, rodzina zasiad 
ła przed telewizorkiem. „Wi­

dzisz, kochanie grunt to intui 
cja _ rzekł Stefan. — Trzeba 
było zjeść wszystkie, a nie roz 
dawać na prawo i lewo, takie 
ładne grzybki!” Po pewnym 
czasie zaczął się jednak krę­
cić, a następnie wyznał gło­
sem grobowym, że boli go 
brzuch.

Przez dłuższą chwilę mał­
żonkowie patrzyli sobie w o- 
czy bez słowa, jak w polskim 
filmie psychologicznym o po­
wikłanej miłości. „To ta 
wstrętna baba! —• uderzyła 
wreszcie w lament Stefano­
wa. — Zeżarła grzyby jak swo 
je i nic jej nie jest, bo stara, 
a ty masz umrzeć w mękach? 
Co za ludzie!”.

Stefan trzymał się za 
brzuch i rozmyślał szybko: mo 
że to nie grzyby, a może tyl­
ko w naszym garnku trafił 
sźę jakiś wredny? „Umrę, nie 
umrę — orzekł — na pogoto­
wie jeszcze czas, a póki co, po 
daj mj tę ćwiartulę, co ją scho 
wołem w łazience”.

Istotnie, jeżeli już się zeg­
nać to w sposób możliwie mi­
ły. Po ćwiaptuli Stefan nieco • 
poioeselał. Była to jednak 
smutna wesołość albo wesoły 
smutek, brzuch bowiem bolał 
go nadal i niepewność też gry 
zła jak robak. Wreszcie zdecy 
dował się na pogotoioie. Ale 
gdy żona była już w płaszczu 
i łzach, palnął się to czoło, aż 
echo poniosło przez cały blok. 
„Ale głupi to ja jestem! — wy 
krzyknął. — To pewnie nie 
grzybki, tylko ten boczek., któ 
ry mi koleś dał na drugie 
śniadanie. Sam jeść nie chciał, 
grymasił, że źle pachnie, a ja 
ciołek, zjadłem na sucho...”

Widocznie tak było i sła­
bość, okazała się przejściowa, 
gdyż p. Stefan znów wybiera 
się do lasu na grzybki. Jak wi 
dać, historia zakończyła się 
bez tragedii, lecz zdrowo, czy 
li pozytywnie. Z grzybkami, 
na intuicję biorac, bywa tak, 
źe zaszkodzą lub nie. Nie zasz 
kodzą na pewno, jeśli ma się 
sąsiadkę, która też lubi grzy 
by. GNOM

HUMOR l SATYRA

Powołane niedawno Muzeum 
Wisły w Tczewie z każdym 
dniem powiększa swoje zbiory. 
Po znacznym obniżeniu lustra 
wody w Jeziorze Lubiszewskim 
wydobyto z jego dna starą łódź 
rybacką, którą dla celów mu­
zealnych przekazano do oczy­
szczenia i konserwacji. Darem 
Przedsiębiorstwa Budownictwa 
Wodnego w Tczewie dla nowej 
placówki jest ostatni wiślany 
lodolamacz parowy, wybudo­
wany w 1929 r., który kilka 
lat temu został wycofany z 
eksploatacji. Będzie on zacu­
mowany nad brzegiem Wisły,

Muzeum Wisły 
w Tczewie

w miejscu gdzie planuje się 
urządzenie stałej wystawy jed­
nostek wiślanych. Zajmą tu 
prawdopodobnie miejsce rów­
nież statki tzw. bocznokołow- 
ce, które niegdyś kursowały 
po Wiśle. Trwają właśnie per­
traktacje z „Żeglugą Warszaw­
ską” na temat przekazania do 
Tczewa dwóch takich jedno­
stek.

W samych pomieszczeniach

muzealnych dobiegają końca 
prace remontowe. We wrześ­
niu do specjalnie przygotowa­
nych sal Muzeum Wisły zosta­
ły przeniesione eksponaty tym­
czasowo przechowywane w 
Centralnym Muzeum Morskim 
w Gdańsku. Znajdą- się wśród 
nich m. in. unikatowe „dłuban 
ki” czyli wąskie łódeczki drą­
żone z jednego pnia, które gó­
rale wiązali po cztery i prze­
wozili turystów po Dunajcu. 
Do cenniejszych eksponatów 
zaliczają się także stare mapy 
Żuław oraz mapy topograficz­
ne Wisły. (PAP)

— No, Heniusiu, wreszcie do 
pchałeś mnie na tę górkę. Mo­
gę chyba teraz zwolnić ręczny 
hamulec?
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stwarza ona wyrażenie, że żyje 
się w tym samym świecić, co 
w 1971, 1972 czy 1969 roku”.

Wyjaśnia' to wiele z zakresu 
problemów polityki wewnętrz­
nej RFN. Ale przecież także 
w polityce zagranicznej — po­
winniśmy i my być tego świa­
domi — zbieżność pomiędzy 
partiami rządowymi i opozycyj 
nymi w niektórych istotnych 
kwestiach jest wręcz całkowi­
ta. Dotyczy to stosunku do Sta­
nów Zjednoczonych, do Paktu 
Północnoatlantyckiego, do Eu­
ropejskiej Wspólnoty Gospo­
darczej, do sprawy zbrojeń. W 
dodatku w sytuacji międzyna­
rodowej — takiej jaka ona te­
raz jest — społeczeństwu RFN 
coraz mniej trafia do przeko­
nania obiegowe stwierdzenie 
głoszące, że Schmidt — to po­
kój i bezpieczeństwo a Strauss 
— to zagrożenie i wojna.

Wszystko to nie przeczy jed­
nak obiektywnie stwierdzanym, 
zasadniczym różnicom stosun­
ku Helmuta Schmidta i Frańzn 
Jozefa Straussa do problemu

odprężenia, w tym zwłaszcza 
do jego realiów, potwierdzo­
nych podpisanym przed pięciu 
laty w Helsinkach aktem Kon­
ferencji Bezpieczeństwa i 
Współpracy Europejskiej.

Nic nie może podważyć fak­
tu, iż Republika Federalna 
właśnie w okresie rządów so- 
cjaldemokratyczno-liberalnych 
wreszcie potwierdziła realia 
powojennej Europy, w tym 
stałość granic na naszym kon­
tynencie. Podobnie żadne, choć­
by najpiękniejsze, słowa F. J. 
Straussa o dochowywaniu za­
wartych układów międzynaro­
dowych, pośród nich także z 
Polską, nie mogą być wiarygod 
ne. A to dlatego, że ten poli­
tyk wciąż pozostaje w gruncie 

rzekomo dalszego istnienia Rze­
szy Niemieckiej w granicach 
z 1937 roku, a więc wraz <z te­
rytorium Niemieckiej Republi­
ki Demokratycznej i ziemiami 
naszej Rzeczypospolitej. Zaś 
sierpniowe i wrześniowe wy­
stąpienia tego polityka potwier­
dziły, że partie unii chrześci­

jańskich prowadzone są kur­
sem antypolskim. Dowodzi tego 
nawoływanie do wykorzysty­
wania przez RFN stosunków 
gospodarczych z naszym kra­
jem jako środka nacisku na 
Polskę.

Tym razem o wyniku wy­
borów do Bundestagu — tak to 
wskazują logiczne przesłanki 
— zadecydują bardziej przy­
wódcy głównych partii niż ich 
programy. Według badań prof. 
Rudofa Wildemanna z uniwer­
sytetu w Mannheima Helmut 
Schmidt w konkurencji z Fran- 
zem Josefem Strussem „jest 
nię do pobicia” ze wgzlędu na 
„ogólną sympatię”, którą się 
cieszy oraz jednocześnie „wy­
soką reputację u większości 
wyborców”. Nic tedy dziwne­
go, że partie obecnej koalicji 
rządowej są tak pewne swego 
ponownego zwycięstwa, iż już 
teraz ogłosiły kalendarz po­
wyborczy. przewidujący dalsze 
kontynuowanie swego sojuszu.

— Franku, ty znowu potajem 
nie palisz...

— Trochę mnie to dziwi, że 
od chwili, gdy zacząłem tu pra 
cę największe powodzenie ma­
ją książki z najwyższej półki.TADEUSZ KACZMAREK

Poziomo 4 — elastyczność, 
40 — oglądający program telt- 

. wizyjny, 22 — kończyny dol­
ne, 78 — np. Calabrese, 21 
— pierwszy człon wyrazów 
złożonych oznaczający „nowy”, 
67 -r- narty, 17 — skala osa­
dowa, drobnoziarnista, 102 — 
symbol pierwiastka chemicz­
nego o 1 at. 58, 58 — usły­
szysz w lesie gdy jest w nim 
gżegżółka, 54 — 3, 14, 100 — 
ludzie stanowiący ubezpiecze­
nie, 105 — głos kobiecy, 88 
— zdolność odbierania bodź­
ców, 7 — skrót na receptach, 
32 — zagłębienie stożkowego 
kształtu; 28 — napisał „Przed 
potopem”, 95 — uczynek, po 
stępek, 19 — mogą być z błon 
dynką, 43 — drąg, żerdź.

Pionowo: 80 — lewy dopływ 
Pregoły, 40 — dźwięki, melo­
dia. 54 — miasto na Nowej 
Kaledonii, 4 — bardzo żywy 
taniec hiszpański, J4 — ko­
palna małpa człekokształtna, 
61 — odwołanie z placówki za­
granicznej przedstawiciela pań 
stwa, 92 — powstaje w wy­
niku działania ługu sodowego 
i dwusiarczku węgla na celu

loaę, 11 — demon zniewalają 
cy’ kobiety podczas snu, 101 
— nuta, 103 — niewiadoma, 
H — może być bez pokrycia, 
47 — kęci głową. 68 — najwyż 
sza góra w Dominikanie, 59 
— garbnik otrzymywany z ga 
lasówek, 95 — gatunek wierz­
by, 44 — Atlantyk i Pacyfik, 
56 — ziemie przeznaczone pod 
zasiew.

Wszystkie litery z diagramu, 
czytane w kolejności od 1 do 
165 utworzą ostateczne rozwią 
zanie — powiedzenie indyj­
skie.

Opr. Władysław Firlik

Na rozwiązania niniejszej 
krzyżówki — przesyłane wy­
łącznie na kartkach poczto­
wych z dopiskiem „Krzyżów­
ka nr 36” — czekamy do piąt 
ku, 10 października 1980 r. 
Wśród czytelników, którzy 
prześlą prawidłowo brzmiące 
hasło, rozlosujemy 3 książki 
po 100 złotych. Nasz adres: 
„Głos Wielkopolski”, skrytka 
pocztowa 1074, kod 80-959 Po­
znań.

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI NR 34

Poziomo: atom, Kemp, tama, opar, atar, Lido, Karakoram, 
mak, saturator, ogar, tora, Wake, ogon, Ares, rata.

Pionowo atak, tata, Omar, Maramures, kolokator, Epir, ma­
da, prom, kar, sowa, agar, Take, toga, Or-Ot, rana.

W wyniku losowania nagrody w postaci książek otrzymują: 
Marian Biniakiewicz, Gostyń; Zofia Łabicka. Poznań; Stani­
sław Burysz, Kościan. Nagrody wyśle pocztą Wielkopolska 
Księgarnia Wysyłkowa.
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Nie wszystkie przysłowia 
są mądrością narodów. 
Niektóre dowodzą ich 

nadmiernej pewności siebie, 
by nie rzec — arogancji, na 
przykład wobec świata przyro 
dy. Oto dc’wód: „nie było nas 
— był las, nie będzie nas — 
będzie las”. Czy aby na pew­
no? Nie było nas, był w bo­
rach tur. Tura (bo i borów) 
nie ma, a niewiele brakowa 
ło, aby wyginął żubr. Coraz 
?nniej wokół nas modrzewia- 
coraz mniej lasów. Mówimy 
— Ostrożniej z tą siekierą, ale 
także pytamy: co robi nauka, 
żeby — jeśli tak można powie 
dzieć — las nie umarł śmier­
cią naturalną? Przecież przed 
kilkunastu tysiącami lat lasy 
zajmowały poi%ad 40 procent 
powierzchni lądów naszej pla 
nety, zaś teraz — około 29 pro 
cent. W P<Jlsce jest ich jeszcze 
mniej — porastają 27 procent 
obszaru kraju.

Stosunkowo niedawno do­
strzeżono skutki nadmiernej 
eksploatacji i niewłaściwej go 
spodarki leśnej w Wielkopol- 
sce •*— zmniejszenie się ilości 
opadów, obniżenie poziomu 
wód gruntowych, zwiększenie 
się siły Wiatrów. A więc o la 
sy trzeba dbać. Do grupy uczo 
nych, którzy zajmują się ich 
ochroną, należy wybrany nie 
dawno w skład rzeczywistych 
człenków Polskiej Akademii 
Nauk profesor Karol Mańka 
z poznańskiej Akademii Nauk. 
Jest znanym, także za granicą, 
specjalistą w zakresie fitopato 
logii, czyli pauki o chorobie 
roślin, a interesują go właśnie 
sprawy zdrowia lasów.

Prof. Karol Mańka z Poz­
naniem związał się . prawie 
przed ' półwieczem. Tu studio­
wał na Wydziale Rolniczo-Leś 
nym Uniwersytetu, tu rok 
przed wybuchem drugiej woj 
ny światowej rozpoczął pracę 
naukową w Katedrze Fitcipą- 
tologii tej uczelni. Na Uniwer 
sytet Poznański powrócił w 
1946 roku po okupacyjnej ka­
tordze w hitlerowskich obo­
zach koncentracyjnych w Da 
chau i -Sachsenhausen, a po­
tem po kilkumiesięcznej pra­
cy m. in. w administracji leś 
nej. Cały czas, wszystkie umie 
jętności i całą wiedzę pcświę 
dł leczeniu polskich lasów, 
dzieląc się swoimi doświadczę 
niami w prawie stu pracach 
naukowo - badawczych, w pod 
ręcznikach i referatach próbie 
mowych- wygłaszanych na kra 

j-J,vych i międzynarodowych 
konferencjach.

Zaczęło się cd zbadania pro 
blemu występowania holender 
sklej choroby wiązu — jej prze 
biegu i zwalczania. Potem poz 
nański uczony zainteresował 
się chórcbą sosny przed choro 
bami, które dla wieju niedziel 
nych obserwatorów lasu scho 
rżeniami wcale nie są, raczej 
— oryginalną ozdobą pni: hu 
bą sosny i hubą korzeni. Ka­
rol Mańka rozwijał biologicz­
ną metodę zapobiegania tym 
chorobom przez wykorzystanie 
do tego celu niektórych z wie 
lu występujących w lasach 
grzybów roztoczowych. Potem 
przyszły badania nad chorobą 
świerka i sc^ny, nazywaną 
dźwięcznie opieńką miodową. 
Wieloletnie obserwacje i do­
świadczenia pozwoliły opraco 
wać znaną w świecie nauko­
wym i stosowaną szeroko w 
kraju, a coraz powszechniej 
uznawaną również za granicą 
metodę tzvV. szeregów biotycz 
nych. służąca do badania ś”o 
dowiska. w którym, żyją rośli 
ny i związku tego środowiska 
z wysterowaniem i przebie­
giem chorób roślin. Metoda ta 
stwarza jara nowe możliwości 
badań nad biologiczną ochroną 
roślin przed chorobami 
jest 'najdonioślejszym rezulta­
tem naukowej pracy profeso­
ra K. Mańki.

— Jest pan. panie profeso­
rze. znanym propagatorem bio 
1’dcznych metod ochrony la­
sów. Na czym’ ta metoda po­
leca?

— Biologiczne zwalczanie 
ch ’rób roślin, nie tylko w la 
sach — wyjaśnia profesor Ka 
roi Mońka — polega na zab:e 
gach, dzięki którym aktywność 
czynnika wywołującego choro 
be u^ega pod' wpływem innvch 
organizmów (z wyjątkiem d”ia 
łalności człowiek?) ogranicze­
niu z tym skutkiem, że żmniej 
sza sie nasilenie powodowanej 
orzez niego choroby. Te meto 
dę. wykorzystującą zdobycze 
nauki w zakres:e poznania 
środowiska przyrodniczego, oo 
czatk^wo wyobrażono sobie w 
sposób uproszczony, nie u- 
wzgledniano bowiem w wy- 
'tarczaiącym stunniu wnływu 
środowiska na rośliny.. Z^awis 
ko samorzutnie występującej 
biologicznej ochrony roślin 
przed chorobami częściej zda 
rżało? sie dawniej. ydv nrnduk 
cja rcśknna bvła bardziej eks 

tensywna. Lecz i teraz obser 
wuje się na przykład, że po 
bardzo mroźnych i długotrwa­
łych zimach sosny wykazują 
dużą odporność biologiczną 
przed zakażeniem hubą korze 
ni. Stwierdzono, że ma to 
związek z niewielką liczbą w 
takiej sytuacji (wczesną wieś 
hą) zarodników bardzo uciąż 
liwego dla gospodarki leśnej 
pewnego grzyba oraz z dużą 
aktywnością innego grzyba, 
zwalczającego tamten szkodli 
wy. Klucz do praktycznego 
wykorzystania występujących 
w przyrodzie samorzutnych 
procesów biologicznego zwal­
czania chorób tkwi w roze­
znaniu uwarunkowań i mecha 
nizmów, od których te proce 
sy zależą. Oczywiście, najwięk 
sze nadzieje, jakie można w:ą 
zać z biologicznym zwalcza-' 
niem chorób roślin, upatrywać 
trzeba nie tylko w możliwoś­
ciach wykorzystania zjawisk 
występujących w przyrodzie, 
lecz raczej w stosownym prze 
kształcaniu środowiska przy­
rodniczego. Metoda szeregów 
biotycznych służy jako pomoc 
do stosunkowo dokłądnego o- 
kreślenia wpływu środowiska 
na występowanie na roślinie 
chorób zakaźnych.

Pracę naukową prcCSsor Ka 
roi Mańka wiąże z działalnoś 
cią dydaktyczną i organizator 
ską. Wychował kilka pokoleń 
pracowników polskiego leśnie 
twa, był promotorem kilku­
nastu prac doktorskich i ha­
bilitacyjnych. Ten wybitny u- 
czcny jest organizatorem pierw 
szej w Polsce Katedry Fitopa 
tologii Leśnej, której tradycje 
kontynuuje Instytut Ochron}' 
Lasu Akademii R^niczej (w 
którym K. Mańka jest kierów 
nikiem Zakładu Fitopatologii 
Leśnej). dysponujący m. in. 
znaną terenową stacją nauko 
wo - badawczą w nadleśnic­
twie doświadczalnym Zielonka 
koło Poznania. Z inicjatywy 
nrofesora powołano Polskie 
Towarzystwo Fh/oatokuiczne

Jeśli na pytanie zawarte w 
tytrfe można odpowiedzieć 
twierdząco — więc jeśli bę­
dzie las, gdy nas już nie bę­
dzie. to znaczna w tym zasłu 
"a uczonych, którzy dziesiątk: 
lat życia oc»świecaja na żmud 
ne badani? tajemnic przyro­
dy. Po to, by człowiekowi po 
m^c ją chronić przed nim sa­
mym.

ZYGMUNT ROLA

Szansa transportu lotniczego

Ciężarówką w... powietrzu
Ładunek na przykład 10-tonowy trzeba 

pilnie przetransportować choćby 200 ki­
lometrów. Gdyby przesyłkę tę załadować 

na wagon i włączyć do pociągu towarowego 
akurat odjeżdżającego w wyznaczonym kie­
runku, u celu znajdzie się po około sżeściu 
godzinach. Tę samą trasę samochodem ciężaro 
wym towar pokona w 4,5 godziny. Jeśli na­
tomiast wysłany zbsta-nie samolotem — odpo­
wiednio, oczywiście, do tego przystosowanym 
— potrwa to zaledwie pół godziny.

Rachunek jest więc przejrzysty: nic, tylko 
jak najwięcej wozić „ciężarówkami” powie­
trznymi. Tak byłoby najlepiej dla wielu kli­
entów, którzy szybko wymienialiby między 
sobą przesyłki, i dla pozostałych przewoźni­
ków, uwolnionych od nadmiaru bagażów. A 
i sam transport lotniczy efektywniej wyko­
rzystany, szybciej zrekompensowałby gospo­
darce Jcoszty swojego utrzymania, co prawda 
wyższe niż w kolejnictwie czy transporcie sa­
mochodowym, ale opłacalne. Przekonało się 
o tym już wiele państw w świecie, szeroko i 
coraz szerzej wykorzystując samoloty do 
ekspediowania ładunków.

W Polsce zaś ów rodzaj transportu jest 
na razie ubogim krewnym nie tylko całego 
lotnictwa, ale i transportu lądowego oraz wod­
nego. Tak pod względem liczby i nowoczes­
ności pojazdów, jak i wiążącej się z tym ilo­
ści przewożonych towarów. Są one znikome, 
stawiając obecnie nasz towarowy transport sa­
molotowy wśród światowych kopciuszków. 
Dlaczego?

Przede wszystkim Polskie Linie Lotnicze 
mają na razie zaledwie 3 maszyny do przewo­
zu ładunków. Dwa samoloty Ił-18 i jeden 
An-12 okresy swąj najlepszej sprawności daw­
no już mają, poza sobą, a i wyposażenie wnę­
trza dalekie jest od najnowocześniejszych roz­
wiązań w tej dziedzinie. Tym bardziej, że wy­
mogi dotyczą m. in. odpowiedniego przysto­
sowania do przewozu ładunków w kontene­
rach i na paletach.

A jak to jest ważne wykazują pierwsze do­
świadczenia LOT-u w obsłudze nowoczesnych 
szerokokadłubowych samolotów A-300 towa­
rzystwa „Air France”, które od niedawna re­
gularnie kursują między Warszawą i Pary­
żem. Spełniają one Wszystkie warunki maszy­
ny najlepszego standardu. M. in. wyposażone 
są w urządzenia do mechanicznego przełado*- 
wywania towarów, co znacznie skraca obsłu­
gę samolotu na lotnisku. Możliwość zaś prze­
syłania ładunków w pojemnikach znacznie 
przyspieszyła ich dostawy od nadawcy do ad­
resata.

Podobny samolot ma być niebawem wpro­
wadzony do eksploatacji w Polskich Liniach 
Lotniczych. To również szerokokadłubowy, 
przystosowany do zabierania na pokład kon­
tenerów — Ił-86. Jest on już znany na war­
szawskim Okęciu, gdzie m. in. prezentowany 
był polskim fachowcom. Często też odbywa 
rejsy z różnych miast Kraju Rad do stolicy.

Znacznie zasili więc zaplecze naszego lotnic­
twa towarowego.

Jedna jaskółka wszakże wiosny nie czyni. 
Trzeba zaradzić wielu niedostatkom i niedo­
rozwojowi tego transportu. Same bowiem no­
we maszyny, choćby ich LOT otrzymał wię­
cej niż zapowiedzianą jedną, nie wystarczą. 
Wymagana jest przede wszystkim zmiana in­
frastruktury naziemnej na Okęciu. Od dawna 
na przykład daje się tam we znaki brak od­
powiedniej powierzchni do sortowania i ma­
gazynowania towarów, co często odbywa się 
dotychczas „pod chmurką”. Skromne jest też 
zaplecze do obsługi technicznej samolotów. 
Tym wszakże i innym słabościom transportu 
towarów powietrzem zaradzić powinny obiek­
ty nowego dworca towarowego, zaplanowane­
go w Warszawie po zbudowaniu pasażerskiego. 
Oby zamiary te zostały więc jak najszybciej 
urzeczywistnione.

To jeden z podstawowych warunków roz­
woju zaniedbanego przez lata transportu. 
Przede wszystkim z myślą o handlu zagranicz- 
nym i szybkim przewożeniu towarów z Pol­
ski do innych państw lub od nich do kraju. 
Teraz bowiem różne przesyłki pokonują czę­
sto długie trasy lądem i morzom, zamiast po 
kilku czy kilkunastu godzinach trafić do od­
biorcy.

Także jednak na liniach krajowych może 
i powinno kursować więcej powietrznych cię­
żarówek. Tymczasem obecnie ich loty po kra­
ju należą do rzadkości. Z i do Poznania na 
przykład wcale nie ekspediuje się ładunków 
drogą powietrzną, poza przekazywaniem sa­
molotami listów i paczek w ogólnopolskim 
systemie współpracy LOT-u i poczty. A więc 
tylko w minimalnym stopniu wykorzystuje 
się samoloty do transnortowania towarów. Ta­
kich zaś, które nadaja się do wożenia latają­
cymi ciężarówkami, a nawet powinny być 
przez nie zabierane, iest wiele. Zwłaszcza te, 
którym nie służą długie przewozy. Dzięki- 
umieszczeniu na przykład ryb na pokładzie 
samolotu i szybkiemu ich dowiezieniu do 
hurtowni, znacznie świeższe trafiłyby do skle­
pów.

Prawda jest i to', że szerzej niż dotychczas 
powinny być włączone do przewozów samolo­
ty innych zakładów i instytucji — od aero­
klubów przez przedsiębiorstwa handlowe do 
lotnictwa dyspozycyjnego. Zaletą ich jest to, 
że nie muszą startować lub lądować na beto­
nowych pasach lotnisk komunikacyjnych, a 
przeładunek towarów może odbywać się bez 
rozmaitych urządzeń i dźwigów. To duża re­
zerwa w tym, czym już dysponujemy. I warto 
ją wykorzystać, podobnie jak przewozy po­
wietrzne uczynić bardziej znaczącym rodza­
jem transportu. Wielce liczy się w nim cząs, 
a tego można sporo zaoszczędzić w ekspedio­
waniu towarów, korzystając z latających cię­
żarówek/

PIOTR BOROWICZ

Zadanie logiczne
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Przedstawiamy sprawdz:an spo­
strzegawczości. Wśród czterech 
figur w dolnej części rysunku 
znajduje się jedna, która różni 
sie od figury w górnej części. Za 
danie polega na odszukaniu róż­

niącej się figury, (je)

«™ożna się doszukiwać a- 
j na^°»^ pomiędzy geolo 

gią i archeologią; obie 
dyscypliny pozwalają przecież 
>dtworzyć historię. W pewnym 
jednak momencie geologia za 
czyna tworzyć również przy­
szłość, gdy za jej przyczyną, 
śladem jej odkryć pewne re­
giony zaczynają zmieniać swe 
oblicze. Tak się stało w przy 
padku Bełchatowa i ziemi pio 
trkowskiej. W wyniku badań 
geologicznych odkryto szacowa 
ne na 2 mld .ton złoża węgla 
brunatnego, które stanowi pod 
stawę rozpoczętej przed pię­
ciu laty budowy zespołu gór 
niczo - energetycznego „Beł­
chatów”.

W jego? skład wejdzie kopal 
nia węgla brunatnego „Bełcha 
tów” o docelowym wydobyciu 
rocznym 40 min ton i wyko­
rzystująca ten węgiel elektrow 
nia o mocy 4320 MW. Drugi 
etap tej inwestycji stanowić 
będzie kopalnia „Szczerców” 
(docelowe wydobycie 20 min 
ton rocznie) i elektrownia 
.Osiny”.

Zanim na bełchatowskie po 
la wyjechała pierwsza kopar 

ka o wydajności 100 000 m 
sześć, przez długie lata teren 
ten stanowił miejsce pracy 
przedniej straży górnictwa — 
wielu grup geologów. Pierw­
sze rązpoznanie rejonu Beł­
chatowa za pomocą zdjęć gra 
wimetrycznych przeprowadzo 
no już przed czterdziestu laty.

Wyniki te zostały potwier­
dzone regionalnymi zdjęciami, 
grawimetrycznymi przeprowa­
dzonymi przez S. Pawłowskie 
go (1951) i W. Dudę (1953). W 
celu uzyskania bardziej szcze 
gółowego obrazu dyrekcja Zjed 
noczenia Górnictwa Naftowe­
go zleciła w 1959 r. wykona­
nie dokładniejszych badań gra 
wimetrycznych i sejsmicznych. 
Ich wyniki stały się podstawą 
do Doprowadzenia odwiertu i... 

.odkrycia dużego złoża węgla 
brunatnego. Zakończył się tvm 
samym pionierski okres 
poczynań geologów. W 1961 r. 
przystąpiono' do systematyczne 
go dokumentowaniat złoża. Ba 
dania uzupełniające, prowa­
dzone w latach 1971—1975. do 
starczyły dodatkowych infor­
macji. na podstawie których 
można było optymalnie zlokali

2 mld ton spod Bełchatowa

To „złoto”
zować miejsce oUwierające do 
stęp do złoża na polu budowa 
nej obecnie kopalni „Bełcha­
tów”. ,

Złoże bełchatowskie umiejs­
cowione jest w obrębie rów 
nc»leżnikowego rowu tektonicz 
nego, uformowanego w utwo 
rach kredowych i jurajskich. 
Jego długość dochodzi do 40 
km. a szerokość waha się w 
granicach 1.5—2 km. Na pod­
stawie badań wydzielono w 
nim trzy odrębne pola o nie 
ćo odmiennej budowie i włas 
nościach. Pole zachodnie, ma 
jące długość ok. 8 km będzie 
stanowić bazę dla przyszłej 
kopalni „Szczerców”. Wschodu 
nie-Kamieńsk o zasobach tzw. 
pozabilansowych i główne, 
środkowe pole / ..Bełchatów” 
stanowiące podstawę budowa 
nej obecnie kopalni. Jego dłu 

gość wynosi 12 km, a miąż 
szość pokładu węgla — śred 
nio 54,4 m. miejscami zaś w 
tzw. oczkach d<?chodzi do 240 
m. Złoże to zawiera o około 
60 procent całych zasobów bel 
Chatowskich ocenianych na 2 
mld ton.

Laikowi może .się wydawać, 
że po udokumentowaniu po­
kładów i ustaleniu frontu ro­
bót dla górników, geologom 
pozostało już niewiele do zro­
bienia Sad taki daleki jest 
jednak od prawdy. Zagospoda 
rowanie złoża bowiem — za­
sadniczy cel prac górniczych 
i geologicznych nie może się 
obyć bez stałej współpracy hy­
drogeologii i geologii inżynier 
s&iej. Aby dostać się do wę­
gla zalegającego pod nadkła­
dem o średniej grubości 141.6

GH
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Niekochana technologia

Zawsze lepsze cudze?
Obróbka plastyczna nie jest 

w technice nowością i' 
może dlatego tak wielkie 

są trudności z jej rozpowszech 
nieniem. Tymczasem jest to 
bardzo efektywna technologia i 
opóźnienia w jej rozwoju dają 
się mocno we znaki.

W poznańskim Instytucie Ob 
róbki Plastycznej ocenia się, że 
w ostatnich 15 latach nie do­
konano w tym zakresie istot­
niejszego postępu, a nawet do­
szło do zmniejszenia asorty­
mentu produkcji specjalistycz­
nych mas?yn. Wytwarzamy za­
ledwie 45 typów urządzeń, dla 
tej technologii, a udział maszyn 
do obróbki plastycznej w ogól­
nej produkcji obrabiarek nie 
przekracza 10 procent. Choć 
mamy rozwiązania przewyższa 
łące światowy poziom, aż »0 
procent maszyn: pras mimo- 
środowych, nożyc, zwijarek, 
krawędziarek, młotów itp., 
sprowadzamy z zagranicy. Po­
krywa to tylko w części zapo­
trzebowanie, prowadząc w kon 
sekwencji do odkładania na 
półki oryginalnych rozwiązań, 
których nie można w zakła­
dach zastosować z braku ma­
szyn.

Mówi się w instytucie, że 
przyjęcie strategii proekspor­
towej przy jednoczesnym odar­
ciu technologii obróbki plas­
tycznej na wysokim imporcie 
jest strategią wsteczną, nowo, 
dującą dalszy regres. Dlatego 
odrzucono poddany nod ocene 
,.program rozwoju obróbki pląs 
tycznej n'a lata 1980—90”, po­

Rola aluminium w gospodarce świa­
towej jest przesądzona. Produkcja 
tego metalu systematycznie rośnie, 

podobnie jak cena, która w ostatnich la­
tach podskoczyła 4-krotnie. Notowania 
giełdowe i prognozy przewidują utrzy­
manie się koniunktury na aluminium.

Mając dwie huty aluminium — w 
Koninie i Skawinie — o łącznej produk­
cji 100 000 ton, należymy, niestety, do 
kopciuszków w tej dziedzinie. Od zakoń­
czenia w 1966 roku budowy huty w Ko­
ninie — Malińcu, produkcja utrzymuje się 
na stałym poziomie, natomiast z roku na 
rok wzrasta import aluminium. W tej 
chwili jest on większy od własnej pro­
dukcji, a mimo to pod względem jed­
nostkowego zużycia jesteśmy na szarym 
końcu wśród krajów uprzemysłowionych 
i państw RWPG. Nie przekracza ono 6 
kilbgramów na mieszkańca, gdy np. na 
Węgrzech wynosi ponad 16 kg. w RFN 
i Jap-cłnii — 17 kg a w USA ponad 20 kg.

Aluminium w stosunku do stali ma 
własności bezkonkurencyjne. Niezwykła 
odporność na korozję umożliwia wielo­
krotną recyrkulację, a jego własności 
mechaniczne i użytkowe pozwalają za­
stosować aluminium w podstawowych 
gałęziach przemysłu. Wyroby wykony­
wane z niego cechuje nie tylko wysoka 
jakcść i nowoczesność ale także oszczęd 
ność paliw (w taborze kołowym) i 
znacznie niższy ciężar.

Do tych cech technologiczno-konstrukcyj- 
nych Srebrzystego metalu dopowiedziano mi 
w konińskiej Hucie Aluminium garść innych 
argumentów wychwalających własną pro­
dukcję i przemawiających za rozbudową

zaświeci
m trzeba było utworzyć spraw 
nie działający system odwad­
niania. Na terenie kopalni od 
wiercono dotychczas ponad 
300 studni, które wypompowa 
ły z górotworu 616 min m 
sześć, wody. Depresja w tzw. 
wkopie przekroczyła już 100 
m. Okazało się jednak w trak 
cie prac, że nie wszędzie ob­
niżenie zwierciadła wód po­
dąża za wytworzoną depresją. 
Bardziej skomplikowana niż 
przypuszczano budowa nadkła 
du fałdowa, z licznymi prze­
rostami warstw przepuszczal­
nych i spoistych osadów, po­
woduje występowanie wód 
resztkowych, wylewających się 
dopiero po rozcięciu między- 
fałdzi koparką. Wody te są 
przyczyną częstych osuwisk, 
zalewania i rozmakania półek 
roboczych, na których pracu­

nieważ nie gwarantuje on osiąg 
nięcia światowego wskaźnika 
rozwoju maszyn w tej branży 
i nie zapewnia optymalnego 
rozwinięcia technologii. Nie do­
strzeżono też w nim wszystkich 
korzyści płynących z szerokie­
go zastosowania obróbki plas­
tycznej, głównie oszczędności 
surowców i paliw oraz możli­
wości podniesienia na wyższy 
poziom jakości wielu proce­
sów technologicznych.

Dużo jest powodów wielolet­
nich trudności poznańskiej pla 
cówki z upowszechnieniem 
swoich rozwiązań w kraju, 
choć w okresie, gdy instytut 
działał na zasadach ekspery­
mentu ekonomiczno-finanso­
wego wyraźnie wzrosło zainte­
resowanie twórców i zakładów 
rozmiarami wdrożeń w przed­
siębiorstwach. Po wygaśnięciu 
eksperymentu znów powróciły 
stare trudności. W sprawozda­
niu instytutu za ubiegły rok 
podaje się co prawda, że za­
kończono 22 'tematy badawcze 
a wdrożono 21, ale za pojęciem 
„wdrożono” uważa się jednost­
kowe zastosowanie maszyny 
czy technologii, choć na przy­
kład metodę tzw. przepycha­
nia wielowpustów równoleg­
łych można by zastosować nie 
tvlko w Poznańskiej Fabryce 
Maszyn Żniwnych. W poda­
nych mi przykładach prac 
wdrożonych ostatnio do prze­
mysłu figuruje zawsze tylko 
jedna fabryka. Nie ma to nic 
wspólnego z upowszechnia­
niem a jest jedynie efektem 

potencjału wytwórczego. Problem ten pod­
niosła na VIII Zjeździe PZPR pracownica 
huty’ Zofia Wiśniewska,- ujmując zagadnie­
nie w całym kompleksie efektywnego gos­
podarowania. Bo to prawda, że niełatwo te­
raz podjąć decyzje Inwestycyjne, ale też z 
roku na rok wydajemy na import tego me-

Aluminium coraz cenniejsze

Ciężkie decyzje 
o lekkim metalu
talu coraz więcej środków. Rośnie nasze za­
potrzebowanie, a w górę idą też jego ceny 
światowe.

Jeśli jednak przestaniemy spoglądać na 
aluminium przez pryzmat bilansu ' handlu 
zagranicznego i dewizowego wydatku (a za­
tem doraźnych oszczędności) to nasuwają 
się inne zagadnienia. Przede wszystkim 
wzrost zużycia aluminium jest warunkiem 
nowoczesności* całej naszej gospodarki.

Konin od lat zabiega o dalszy rozwój 
przemysłu aluminiowego, bo tamtejsza 
huta to zaledwie czwarta część protjek- 
tpwanego konińskiego kombinatu alu­
miniowego o docelowej zdolnotści pro­
dukcyjnej 300 000 ton. Skończyło się jed­
nak na hali elektrolizy i walcowni blach, 
które osiągnęły już pułap mocy wy­
twórczych. W sferze planów pozostały nie 
tylko nowocześniejsze elektrolizery, ale

i linie przetwórcze. Dlatego też musimy 
wysyłać do Węgier surowe aluminium, 
nabierające tam dopiero, po przetworze­
niu na blachy i profile, znaczniejsze 
wartości.

Analizy wykazały zalety rozbudowy 
potencjału wytwórczego w Koninie- 
Malińcu.- Jest odpowiedni teren, gotowa 
strefa ochronna, dostępna na miejscu 
energia elektryczna i gorąca woda od­
powiednio wykwalifikowana kadra, ba­
za szkoleniowa, tradycje i placówki ba­
dawcze. Za Koninem przemawia też 
centralne położenie oraz opanowanie 
zagadnienia stężenia fluoru wydalane­
go do atmosfery.

W ramach rozbudowy potrzebne są jeszcze 
dwa kompleksy elektrolizy o zdolności pro­
dukcyjnej ISO 000 ton, zakład anod spieka­
nych, przerobu złomu oraz walcownia po­
zwalająca na zwiększenie produkcji o po­
nad 60 000 ton rocznie. Są to zamierzenia 
realne, bo posiadamy w kraju sole fluoro­
we, masę węglową i prąd a jeśli chodzi o 

tlenek glinu to mamy unikatowe zasoby w 
glinach zalegających w nadkładzie turoszow- 
skiego węgla brunatnego, i najważniejsze — 
wiemy jak je przerobić. Metody prof. Grzym- 
ka i prof. Bretsznajdera wciąż czekają na za­
stosowanie.

Różne obiektywne względy spowodo­
wały przesunięcie polskiego hutnic­
twa aluminium na koniec inwestycyj­
nej kolejki. Jednakże to, cenny ma­
teriał we współczesnej technice i gos­
podarce. Odkładanie rozwoju tej dzie­
dziny hutnictwa hamuje rozwój naszej 
gospodarki.

B. J.

W SPRAWIE UL. PÓŁWIEJSKIEJ

ją maszyny. Komplikuje się 
też transport zawilgoconych 
mas urobku. Ekipy geologów 
bezustannie pracują nad spo­
sobami skutecznego rozwiąza­
nia tych problemów.

W wyniku prognoz długofa­
lowych ustalono, że maksyma! 
ny zasięg leja depresyjnego 
wystąpi w latach 1985—1990. 
Będzie on miał kształt elipsy 
o osiach 50 i 40 km. Eksploa­
tacja pola „Bełchatów” spo­
woduje zmiany na obszarze ok. 
200 ha. Przywrócenie tym te­
renom pełnej, lub częściowej 
tylko użyteczności gospodar­
czej wymagać będzie rekulty­
wacji, obejmującej zabiegi 
techniczne i biologiczne. Okre 
sienie zakresu tych prac — 
to również sprawa geologów.

Przez piprwsze 11 lat eksplo 
atacji nadkład znad ^łoża bę­

1 uporu grona twórców, współ­
pracowników z przemysłu i 
sposobem rozwiązywania do­
raźnych problemów.

To, co proponuje do zastoso 
wania poznański instytut z 
ul. Zamenhofa, zresztą naj­
mniejszy wśród branżowych 
placówek naukowo-badaw­
czych, jest jednak wysokiej 
jakości. Potwierdzają to paten 
ty krajowe i zagraniczne.

Za najlepsze w świecie uwa 
ża się automaty do skośnego 
walcowania wierteł krętych. 
Ostatnio opracowany model 
WS-281 pozwala po raz pierw­
szy na wykonywanie wierteł o 
średnicy powyżej 20 milime­
trów metodą walcowania. Bar 
dzo duże oszczędności materia 
łu zapewnia technologia i spe­
cjalna prasa do przepychania 
wielowpustów równoległych, 
eliminująca frezowanie na fre 
zarkach obwiedniowych.

Inne nowości, też tylko wdro 
żonę w pojedynczych zakła­
dach, to numerycznie sterowa 
ny automat do wyoblania wy 
robów cylindrycznych stożko­
wych i kulistych — zastosowa 
ny przy produkcji ©praw lamo 
oświetleniowych, urządzenie 
do zgniatania obrotowego, tech 
nologia profilowania i cięcia 
kształtowników zimnogiętych z 
blachy stalowej wraz z auto­
matycznymi liniami do produk 
cji profilów cienkościennych 
oraz wyciskanie na zimno czę­
ści elektronarzędzi i prasowa­
nie obwiedniowe prostych i 

dzie przenoszony na zwałowi­
sko zewnętrzne, które zajmu­
je obszar 1255 ha. Jego wyso­
kość osiągnie 160 m. Zadaniem 
geologów jest tu ciągłe śledze­
nie przejawów niestatecznoś- 
ci zwałowiska (nacisk olbrzy­
mich mas ziemi, osiadanie na 
skutek odwodnienia), wyjaśnię 
nie przyczyn, wskazania śród 
ków zapobiegania. Górnikom 
i geologom — sen z oczu spę­
dza np. wysad solny, tkwiący 
w złożu węglowym. Muszą so 
bie poradzić zarówno z nim, 
jak i z innymi niespodzianka­
mi, które ziemia ukryła aż do 
chwili rozpoczęcia prac gór­
niczych. Marginesu ryzyka nie' 
sposób uniknąć, ważne jest 
by był możliwie najwęższy.

* * *
Podsumowaniu dotychczaso­

wych wyników prac geologicz 
nych i górniczych na terenie 
„Bełchatowa” i określeniu kie 
runków dalszego działania, po 
święcone były obrady LII 
Zjazdu Polskiego Towarzystwa 
Geologicznego, który odbył się 
ostatnio w Piotrkowie Trybu 
nalskim. Wzięło w nim udział 

skomplikowanych wyrobów. 
Ten rejestr tematów, nie dają 
cych pełnych korzyści, można 
by długo ciągnąć, wspomina­
jąc nowe metody kucia jedno­
litych wałów wykorbionych, 
walcowania przedkuwek osi sa 
mochodowych oraz podjęte za­
gadnienie intensyfikacji proce 
sów kucia.

Za najważniejszą barierę 
wdrożeniową uważa się tona­
żowe rozliczanie produkcji fa­
brycznych kuźni, co w zasad­
niczy sposób hamuje możli­
wość wprowadzenia tam tech 
nologii „odchudzającej” wyro­
by. Już wiele rozwiązań trze­
ba było odłożyć na półki po 
okresie wstępnym, gdy zakła­
dy je stosujące nie mogły wy 
konać planów produkcji liczo­
nej w tonach, choć nikt nie 
podważał płynących stąd osz­
czędności materiałowych.

W fazie przygotowywania 
jest plan na następną pięcio­
latkę. Tematy zostaną wybra­
no spośród 200 propozycji zgło 
szonych przez zakłady i pięć­
dziesięciu propozycji własnych. 
Na pewno jednak preferowane 
będą tematy badawcze, pozwą-' 
lające eliminować i ograni­
czać imporf, lepiej wykorzy­
stywać maszyny, oraz zapew­
niające rozwój eksportu, poora 
wę warunków pracy, oszczęd-. 
ność surowców i wyższą jakość 
produkcji. ,

Klientami Instytutu, szerzej 
stosującymi powstające tam 
nowości powinny być wszystkie 
tłocznie i zakłady obróbki me­
tali. Doliczono się 640 takich 
partnerów w kraju, ale w dzia 
łalności placówki nadal istot­
ną pozycję stanowić będzie 
współpraca z zagranicznymi 
odbiorcami i nabywcami licz­
nych licencji.

JANUSZ BEKAS

CZAS TRACONY

Z autorem felietonu pod tytułem „Bez pobłażania" („Głos * 
z 17 września br.) całkowicie się zgadzam & pragnę dodać 
parę zdań. (...) Chodzi mi mianowicie o picie kawy indywi­
dualnie i w grupkach, z przeiulekłą dyskusją. Do tego na­
leży jeszćze doliczyć czas stracony na czytanie prasy, pa­
pierosa i wyjścia po za.kupy. Powyższe zjawiska świadczą 
o niskiej dyscyplinie pracy, hamują wydajność i obniżają 
wykonanie zadań produkcyjnych. Marnotrawstwa czasu 
nie widzą przełożeni (kierownicy), a przecież dyscyplina pra.- 
cy od nich zależy. Kierownicy powinni posiadać wysokie 
poczucie odpowiedzialności oraz dyscypliny zawodowej i spo­
łecznej oraz umiejętności sprawnego organizowania pracy 
i kierowania zespołami ludzi. Kierownicy z przypadku, roz­
kładający dyscyplinę pracy i tolerujący nierobów, powinni 
przeanalizować swoje niewłaściwe postępowanie, a ich prze­
łożeni — wyciągnąć właściwe wnioski. (2373)

WŁADYSŁAW SKORUPKA — Poznań

GDY SIĘ ZAPOMNIAŁO O NAJWAŻNIEJSZYM...

Każdy człowiek się stara, by się mu powodziło jak naj­
lepiej i żeby jego rodzina żyła w dostatku. Jest to natural­
ne i zrozumiale, że taki cel musi ludziom przyświecać, bo 
nikt nie lubi pracować bez korzyści. Chcemy się dorabiać: 
najpierw mieszkania, potem mebli, później samochodu, a mo­
że nawet działki. Każdy chce, zęby jego dzieci nie tylko nie 
cierpiały niedostatku, ale miały zabawki, kiedy są małe, 
a później rowery, adapter, magnetofon. No i żeby się uczyły, 
zrobiły maturę, studia lub zdobyły dobry fach. Kiedy jednak 
się słyszy, że ten czy tamten w krótkim czasie i przy prze­
ciętnej pensji dorobił się luksusów, mimo woli trzeba się 
zastanowić, czy doszedł,do tego uczciwą pracą?

’ Szczególnie obecnie dość często czytamy o wykryciu ta­
kiego lub innego nadużycia i nie sposób nie pomyśleć wte­
dy, co było powodem, że człowiek niby uczciwy, wszedł w 
konflikt z prawem: kradł, nadużywał swego stanowiska, dla 
osobistych i nadmiernych korzyści, przekupywał, brał ła­
pówki, lub tolerował czyjeś złodziejstwo? Myślę, że wyzby­
cie się uczciwości spowodowane jest przede wszystkim chę­
cią jak najszybszego bogacenia się. Może tą grać rolę także 
fałszywa ambicja, by dorównać sąsiadowi, by mieć to samo, 
co on, a nawet „przeskoczyć” go. W tym celu ludzie wcho­
dzą w „układy”, tworzą sitwy, a później nie mogą zrozu­
mieć, jak doszło do rozpraicy sądowej i jak mogli być tacy 
głupi. Moim zdaniem, oni po prostu zapomnieli, że własne 
dobro nie może być zdobywane kosztem dobra ogółu społe­
czeństwa i że wcześniej czy później trzeba będzie za to od­
powiadać. (2464)

MARIAN KASPERCZYK — Ostrów

240 naukowców z wszystkich 
ośrodków geologicznych w kra 
ju. Zorganizowanie zjazdu na 
terenie bełchatowskiego okrę­
gu przemysłowego ma swoją 
wymowę. „Bełchatów” jest 
bezprecedensową inwestycją w 
polskim górnictwie odkrywko 
wym. Znaczna jest też skala 
trudności, jakie górnikom i ge 
ologom sprawia przyroda. Ze­
brane doświadczenia, konfron 
tacja wyników badań z realia 
mi odkrywki staną się źródłem 
informacji przydatnych nie tyl 
ko na dalszych etapach bełcha 
towskiej inwestycji, lecz także 
w udostępnieniu nowych złóż 
węgla brunatnego w okolicach 
Legnicy, Poznania, Łodzi, 
gdzie w przyszłości mają pow 
stać nowe kopalnie. „Brunatne 
złoto” to — w najbliższej przy 
szłości nie tylko podstawa 
energetyki, lecz również suro­
wiec dla chemii.

Szczególnego znaczenia na­
biera więc hasło pod jakim o- 
bradował Zjazd, słowa Staszi­
ca: „...być narodowi użytecz­
nym...”,

MAREK MIZIAK

W odpowiedzi na opublikowany w „Glosie” 29. 08. list za­
tytułowany „Poplątanie”, a dotyczący numeracji domów na 
ul. Półwiejskiej (o przywróconej ostatnio nazwie) — Biuro 
C odęty Miejskiego w Poznaniu wyjaśnia: ze względu na 
to, że była ona początkowym odcinkiem bardzo długiej uli­
cy Dzierżyńskiego, władze miasta postanowiły nie zmieniać 
numeracji na pozostałej części ulicy Dzierżyńskiego. Zabieg 
taki wymagałby nie tylko zmiany tabliczek z numerem do­
mu, ale przede wszystkim zmian w dowodach osobistych, 
księgach meldunkowych, adresach i innych dokumentach 
urzędowych, zmian znacznej ilości pieczątek i adresów za­
kładów pracy itp.

Post ano wiono, że umery od 1 <lo 48 ulicy Dzierżyńskiego w y- 
padają, natomiast dalsze numery od 51 do końca pozostają bez 
z m i a n, przez co na tym odcinku praktycznie nie ma żadnych 
zmian. Natomiast numeracja od 1 do 49 dawnej ulicy Dzierżyń­
skiego, sta;® się numeracją obecnej ulicy Półwiejskiej. Do zmiany 
tabliczek z numerem i nazwą dla obecnej tilicv Półwiejskiej zobo­
wiązani są właściciele bądź administratorzy domów. A zatem nie 
ma potrzeby ani możliwości wykorzystania dotychczasowych tabli­
czek, znajdujących się na każdej nieruchomości obecnej ulicy 
Półwiejskiej.

Natomiast załatwienie wpisów zmiany adresów w dowo­
dach osobistych mieszkańców obecnej ulicy Półwiejskiej, 
zgodnie z przepisami meldunkowymi, należy do ich obowiąz­
ków. W tym celu powinni się zgłosić z dowodami osobisty­
mi do Oddziału Ewidencji i Dowodów Osobistych w Ekspo­
zyturze Stare Miasto, przy ul. Libelta 16/20, gdzie dokonane 
zostaną wpisy. (2016)

mgr inż. JERZY PIETRZYK — dyrektor Biura

NIEPORZĄDKI

Niesamowity bałagan panuje na poznańskim „deptaku” 
przy ulicy Półwiejskiej. Może Komisja Porządku i Czystości 
wydeleguje kogoś, by obejrzał ten brud. Wszędzie pełno pa­
pierów, hałda czarnej ziemi leży już od niepamiętnych cza­
sów. Nadal zaśmiecone jest też przejście podziemne przy 
dworcu PKS. (2360)

J. WIERZBICKI — Poznań

DZWONIĆ I SKUPOWAĆ

. Tyle się pisze i tyle się mówi o zbieraniu makulatury 
i innych surowców wtórnych, ale jeszcze nikt coś konkret­
nego nie wymyślił. Był projekt, by zajmowali się tym do- 

D^ d^laCaĆ jeSZCze do te^- mło-
trnrho chce się tym ujmować. Kiedyś, jak
tera^w^^ l0™826™’ chętnie sobie zarobili. Ale 
teraz wszystkim jest dobrze, to nie potrzebują. Mamy sto- Zty9nOdrkÓW’.°aZ^ ^dzi"A zbijał co- 

a~ na innej ulicy i od razu odstawiał, gdzie trzeba 1 tn 
^Źniu’ w domu ludzie sa już po pracy 

-na by. dostarczać do wozu. Mógłby dzwonić jak han

H. KAMIŃSKA - Poznań

Listy krótkie i rzeczowe nu], większe szanse druku Anonimów 
ole publikujemy Zastrzegamy prawo skracanie korespondencji 
Adres: „Głoe Wielkopolski” skrytka pocztowa M-ose Poznań
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Sześć statków przy nabrzeżach 
wyposażeniowych Stoczni Szczecińskiej

W Stoczni Szczecińskiej im. 
Adolfa Warskiego prowadzi się 
obecnie- prace wyposażeniowe 
aż na sześciu statkach jedno­
cześnie. Największe ich zaawan 
sowanie notuje się na proto­
typowym promie pasażersko- 
samochodowym m/f „Dymitr 
Szostakowicz” przeznaczonym 
dla armatora radzieckiego. Sta 
tek ten jest już prawie goto­
wy. Przed kilkoma dniami po­
wróci! z próbnego rejsu po Bał 
tyku, a obecnie trwa na nim 
usuwanie usterek dostrzeżo­
nych w morzu.

W końcowej fazie wyposaża­
nia znajduje się również m/s 
„Costarica” — 12 drobnicowiec 
wielozadaniowy zamówiony 
przez armatora zachodniego.

W Salwadorze

Plany desantu 
piechoty morskiej USA?

W skomplikowanej sytua­
cji wewnętrznej Salwadoru je­
dnym z decydujących czynni­
ków jest postawa Stanów Zjed 
noczonych. Od dłuższego czasu 
w Ameryce Środkowej utrzy­
mują się obawy przed bezpo­
średnią interwencją zbrojną 
USA w tym kraju, która mo­
głaby spowodować głęboki kry 
zys wojskowo-polityczny w ca­
łym tym rejonie. W czwartek 
salwadorskie Siły Zbrojne Opo 
ru Narodowego (FARN) ostrze­
gły w komunikacie, że Stany 
Zjednoczone noszą się z zamia­
rem skierowania tam kilku jed 
nostek „marines”. Wiąże się to 
z projektem dokonania w Sal- 
wądorze „przewrotu instytucjo 
nalnego” korzystnego dla płk. 
Adoflo Majano, członka woj­
skowej junty chadeckiej. De­
sant ten może być dokonany 
— według ocen FARN — w 
listopadzie.

Ofiary amerykańskich 
doświadczeń z bronią jądrową
W wyniku badań przeprowa 

dzonych przez Krajowy Ośro­
dek Kontroli Zachorowań w 
Atlancie ustalono, że wśród żoł 
nierzy i oficerów, którzy w 
większym lub mniejszym sto­
pniu byli związani z próbami 
z bronią jądrową w 1957 roku 
w Newadzie, trzykrotnie wzro­
sła liczba przypadków białacz­
ki w porównaniu z przeciętną 
krajową. Dowodzi to —e pod­
kreśla raport — że wbrew za­

W PRASIE
W „POLITYCE”: artykuły dwóch 

publicystów — działaczy Izydora 
Adamskiego ze Zjednoczonego 
Stronnictwa Ludowego oraz Pio­
tra Stefańskiego ze Stronnictwa De 
mokratycznego. Obaj oni wyrażają 
własne poglądy na rolę i miej­
sce partii, którymi współkierują, 
w przemieniającym się życiu po­
litycznym Polski.

W „KULTURZE” — kolejna an­
kieta tego tygodnika, tym razem 
pt. „Jakie powinno być autentycz­
ne, autonomiczne życie kultural­
ne? Jak ma funkcjonować? Czego 
trzeba, by się rozwijało?” Wypo­
wiadają się: Izabella Cywińska z 
Poznania, Andrzej Hausbrandt, Gus 
taw Holoubek, Andrzej Jarecki i 
Zofia Kucówna.

W „LITERATURZE” — Kazimierz 
Dziewanowski publikuje artykuł 
pt. „Nic o nas bez nas”. Jest to 
próba analizy sytuacji w kultu­
rze i x«akresu koniecznych ^mian 
w polityce kulturalnej państwa.

Rozpoczęto próby na uwięzi 
poszczególnych mechanizmów i 
urządzeń okrętowych. Będzie 
to już ostatni sprawdzian stat­
ku przed próbnym rejsem na 
Bałtyku, w który wyruszy nie 
bawem. Dla armatora zagrani­
cznego przeznaczone są także 
dwa kolejne statki znajdujące 
się przy nabrzeżach wyposa­
żeniowych m/s „Med Express” 
i m/s „Medi Star”. Są to rów­
nież drobnicowce wielozadanio 
we, największe tego typu stat­
ki, jakie dotąd zbudowano w 
stoczni szczecińskiej. Posiada­
ją po 19 400 ton nośności i 
163,4 metra długości. Ponadto 
charakteryzują się dużą szyb­
kością i nowoczesnością roz­
wiązań konstrukcyjnych. Prze 
widuje się, że oba te statki

Płk Majano jest jedną z 
głównych postaci politycznych 
te^o kraju. W pierwszych 
dniach września planował on 
dokonanie „pałacowego prze­
wrotu”, pretekstem którego 
miała być „czystka” dokonana 
wśród zwolenników Majano 
przjez drugiego członka junty 
płk. Jaime Abdula Gutierreza 
powiązanego z prawicowymi 
kołami armii i kraju. Zamiar 
ten został zneutralizowany. Po 
zycja Gutierreza uległa umoc­
nieniu. Według FARN, amba­
sada USA oraz cywilni człon­
kowie junty przyrzekli Maja­
no, że rozkaz Gutierreza umo­
żliwiający „czystkę” zostanie 
anulowany w październiku. Or 
ganizacje partyzanckie okreś­
liły tę walkę o władzę między 
Majano i Gutierrezem jako 
„rozgrywkę goryli”. (PAP) 

pewnieniom władz, ludzie ci 
byli wykorzystywani w charak 
terze „królików doświadczal­
nych” i poddawani promienio­
waniu radioaktywnemu o roz­
maitym ńasileniu.

Agencje przypominają, że 
część byłych amerykańskich 
żołnierzy wystąpiła przeciwko 
władzom na drogę sądową, za 
rzucając im działalność prze­
stępczą, zagrażającą zdrowiu i 
życiu obywateli USA. (PAP)

W „PRAWIE I ŻYCIU”: — „Ja­
ka ustawa” — redakcyjna dyskusja 
nad projektem ustawy o związ­
kach zawodowych. Uczestnikami 
dyskusji są prawnicy, przedstawi­
ciele zakładów pracy i naukowcy. 
Relację z dyskusji przedstawia An 
drzej Jankowski.

W „ITD” — tym razem „ring” z 
Tadeuszem Hołujem, pisarzem, 
szefem krakowskiego Stowarzysze­
nia Twórców i Działaczy Kultury 
„Kuźnica”.,

W „PRZEKROJU” — relacja do 
roty Terakowskiej ze spotkania w 
Hucie Lenina Komitetu Robotni­
czego Hutników z wicepremierem 
Kazimierzem Barcikowskim i mi­
nistrem Franciszkiem Kaimem. Ty 
tuł publikacji „Huta Lenina — 25 
września 1980”.

W „KIERUNKACH” — Andrzej 
Drzycimski zamieszcza rozmowę z 
przewodniczącym Komisji Założy­
cielskiej Niezależnego Samorząd­
nego Związku Zawodowego „Soli­

jeszcze w tym roku przekaza­
ne zostaną armatorom.

Szczecińscy stoczniowcy pro 
wadzą ponadto prace wyposa­
żeniowe na drobnicowcu „Ku- 
tuzowo” oraz prototypowej jed 
nostce naukowo-badawczej „Vi 
tiaz” przeznaczonej do kom­
pleksowych badań nieożywio­
nych zasobów mórz i oceanów.

Pracy jest więc bardzo du­
żo. Zadania nie są łatwe. Więk­
szość statków to prototypy, 
których budowa wymaga cał­
kiem nowych, nie stosowanych 
dotąd technologii. Ponadto, co 
również trzeba podkreślić, w 
stoczni odczuwa się dotkliwy 
brak szeregu materiałów oraz 
urządzeń niezbędnych w pro­
cesie wyposażania. (PAP)

Superekonomiczny 
samochód

Przebojem międzynarodowe­
go salonu samochodowego w 
Paryżu jest- pojazd wyprodu­
kowany przez rzemieślnika 
Guy Duporta z Górnej Sabaudii. 
Samochód ten zwie się „Parco” 
i spala 3 litry benzyny na 100 
kilometrów w swym najmniej­
szym silniku dieslowskim świa 
ta. Jest również najmniejszym 
samochodem o napędzie dies­
lowskim na świecie. Ma 2 
m 90 cm długości, półtora me­
tra szerokości i 1 m 40 cm wy 
sokości. Jego całkowity ciężar 
— 390 kg pojemność silnika — 
500 ccm, szybkość maksymalna 
— 75 km/godz., cztery biegi 
plus wsteczny, dwoje drzwi, 
karoseria miłego wyglądu i ce­
na: 34 000 franków (ponad 
8 000 dolarów). (PAP)

Sprawdzian i pokaz 
sprawności strażaków

Dzisiaj i w sobotę na sta­
dionie poznańskiej Olimpii 
przy ul. Warmińskiej odbywa 
się spotkanie strażaków z jed­
nostek zawodowych i ochotni­
czych z całej Polski podczas 
V Krajowych Zawodów Spor­
towo-Pożarniczych. Podobna 
impreza organizowana jest co 
cztery lata, będąc ważnym 
czynnikiem doskonalenia zawo 
dowego kadr pożarnictwa

W tegorocznych zawodach 
startuje 46 drużyn z 26 woje­
wództw, wyłonionych w gmin­
nych, rejonowych, wojewódz­
kich i strefowych eliminacjach. 
Przewidziano wiele konkuren­
cji; niektóre są niezmiernie wi 
dowiskowe, jak tor przeszkód, 
sztafeta pożarnicza, wspinanie 
się po drabinie hakowej na III 
niętro. Zawody, których gospo­
darzem jest Komenda Woje­
wódzka Straży Pożarnych w 
Poznaniu, zakończą pokazy naj 
lepszych drużyn, (jog)

darność” — Lechem Wałęsą. Autor 
opatrzył swą relację tytułem „Od­
powiedzialność to nie tylko ostroż­
ność ale i odwaga”.

W „TYGODNIKU DEMOKRA­
TYCZNYM” — Ina Piekarska w 
artykule pt. „Zdrowie na złotówki 
przeliczane” — omawia sytuację w 
naszym lecznictwie.

W „TYGODNIU” — „Potrzeba 
dialogu” to tytuł rozmowy Zyg­
munta Roli z prof. dr. hab. Czesła­
wem Mojsiewiczem, wiceprezesem 
ZG Polskiego Towarzystwa Nauk 
Politycznych i zastępcą dyrektora 
Instytutu Nauk Politycznych UAM 
w Poznaniu. Rozmówca dziennika­
rza m. in. stwierdza, że dialog to 
starcie argumentów, racji reprezen 
towanych przez obie strony. Jeśli 
opinie są diametralnie różne, lecz 
istnieje obopólna potrzeba porozu­
mienia, właśnie spokój i rozwaga 
potrzebne są przede wszystkim.

W „KOBIECIE I ŻYCIU” — w 
cyklu „Odpowiadać za siebie” Ma­
ria Mankiewicz publikuje tym ra­
zem rozmowę z mgr. inż. Leonem 
Dusikiem, dyrektorem fabryki kos­
metyków „Miraculum”. Tytuł wy­
wiadu „Kim jesteś, dyrektorze?”.

z
LEKTOR

PAŹDZIERNIK

4
Sobota

Franciszka
Rozalii

Apolinarego
Igora5

Niedziela Słońce: 5.57—17.26

J
WIELKI — sob. g. 13 „Giocon- 

da”, niedz. g. 19 „Baron cygan- 
ski”.

MUZYCZNY - sob. g. 19 przed 
stawienie zamknięte, niedz. g. 19 
„Polska krew”.

POLSKI — sob., niedz. g. 19 
„Dacza”.

NOWY — sob. niedz. g. 19 „Bal 
ladyna”.

LALKI i AKTORA — sob. g. 11, 
17, niedz. g.' 11 „Dziewczynka z 
ryżowych pól”.

* * *
KLUB ROZRYWKI „BROWAR” 

— sob. i niedz. g. 20—24 — Ka­
baret „Pod Spodem” pt. „Spytaj 
się siostrze”, Koncert Night Jazz 
Orchestra.

SOBOTA i NIEDZIELA

KDF MUZA — sob. g. 10, 12.30 
,Od siedmiu wzwyż” (amer. 

18 1.), g. 15, 17.30, 20, niedz. g. 10, 
’2 30 „Grzeszny żywot Franciszka 
Buły”’ (poi. 15 1.), niedz. g. 15, 
17 30 20 „Constans” (poi. 15 1.).

KDF PAŁACOWE — sob., niedz. 
g. 15.30 „Jenny i Tobby wśród 
dzikich zwierząt” (amer. b.o.), g. 
17 30, 20 „Wendeta” (fr. 15 1.),
niedz. g. U Spotkanie Niedziel­
nych Przyjaciół z bajkami.

APOLLO — sob. g. 10, 12.30, 15, 
17 30, 20 „Constans” (poi. 15 1.), 
niedz. g 10. 12.30, 15, 17.30, 20 
„Wizja lokalna” (poi. 18 1.).

BAŁTYK — g. 10, 1'2.30, 15.30, 
18, 20.15 „Powrót do domu” (amer. 
15 L). . J

GWIAZDA — sob. g. 16, niedz. 
g 10, 12 „Czterej pancerni i pies” 
(poi.’b.o.), sob. g. 18, niedz. g. 18, 
20 „Wyrok śmierci” (poi. 15 1.), 
sob. g. 20, niedz. g. 14, 16 „Obcy 
— 8 pasażer «Nostromo»” (ang. 15 
1 JAGIELLONKA — sob. g. 18 „Zo 
stawcie go, niech się boi” (cze­
chosłowacki), niedz. g. 15 „Reksie 
sadownik” (poi. b.o.), g. 16 „Cu­
downi mężczyźni z korbką” (cze 
chosłowacki b.o.), g. 18 „Ojciec 
chrzestny II” (amer. 18 1.).

KOSMOS — sob., niedz. g. 17.30 
, O jeden most za daleko” (ang. 
15 1.), niedz. g. 11 „Błękitna płe­
twa” (austral. b.o).

MALTA — g. 15.30 „Ebirah, po­
twór z głębin” (jap. 12 1.), g. 17.30,. 

19.45 „Pierwsza miłość” (wł.-fr. 
18 1.). ’

MINIATURKA — g. 15.30, 17.30 
..Orkiestra Klubu Samotnych 
Serc sierżanta Peppera” (amer. 
12 1.), g. 19.45 „Ale kino!” (amer. 
15 1.).

OSIEDLE — g. 15, 17 „Błękitna 
płetwa” (austral. b.o.), g. 19 „Przy 
bywa jeździec” (amer. 15 1.).

PANCERNIAK — sob., niedz. g. 
17, 19.30 „Zwolnienie warunkowe” 
(amer. 18 1.), niedz. g. 11.30 „Rek 
sio terapeuta” (poi. b.o.).

RIALTO — sob. g. 16, 18, 20, 
niedz. g. 10, 12, 14, 16, 18, 20 „Man 
hattan” (amer. 18 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — niedz. 
g. 16 „Gwiazdor filmowy” (poi. 
b.o.), g. 17, 19 „Brawurowe pot­
rwanie” (amer 18 1)

SŁOŃCE — g 15.30, 17.30 „Go- 
dzilla contra Gigan” (jap. 12 1.), 
g. 19.30 „Lawina” (amer. 15 1.).

TĘCZA — g. 15.30, 17.30 „Po­
wrót tajemniczego blondyna” (fr. 
15 1.), g. 19.30 „Wierna żona” (fr. 
18 1.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
sob., niedz. g. 16.30 „Kochaj albo 
rzuć” (poi. 12 1.), g. 18.45 „Obcy 
— 8 pasażer «Nostromo»” (ang. 
15 1.), niedz. g. 15.30 „O królu z 
różową kokardą pod brodą” (baj 
ka).

WILDA — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 
20 „Proces poszlakowy” (jap. 18 
1.).

WRZOS (Mosina) — niedz. g. 16 
„Porwany express” (poi. b.o.), g. 
17 „Dzień weselny” (amer. 15 1.), 
g. 19.15 „Ludzie godni szacunku” 
(wł. 18 1.).

Zoo (stare) ul. Zwierzyniecka i 
(nowe) ul. Krańcowa — od g. 9 
do zmroku.

( DYŻURY j

SZPITALE: SOBOTA — interna, 
chirurgia, okulistyka neurologia — 
ul. Walki Młodych 7; laryngolo­
gia — ul. Lutycka; NIEDZIELA 
— interna, chirurgia, laryngolo­
gia, neurologia - — ul. Przybyszew 
skiego 49; chirurgia dziecięca — 
ul. Krysiewicza 7; okulistyka — 
ul. Garbary 17.

SOBOTA i NIEDZIELA

Wojewódzka Stacha Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu, ul. 
Chełmońskiego 20. Wypadki ulicz­
ne i zachorowania w miejscach 
publicznych z terenu Poznania — 
tel 999. nagłe zachorowania w 
domu tel 66-00-66.

Podstacje (czynne całą dobę): 
Os. Piastowskie 16, tel. 722-24, 
ul. Bukowa ł, tel. 32-12-61, Ugo­
ry 16. tbl. 20-54-31, Kościuszki 
1Ó3, tel. 544-44; Swarzędz, ul 
Wiankowa, tel. 544-44 i 147-399; 
Luboń, pl. Wolności 6, tel. 544-44 
i 130-399

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia, ul 
Marcinkowskiego 22 czynny co­
dziennie g 7—22. tel 989 — udzie­
la informacji porad lekarskich i 
prawniczych, przyjmuje skargi, 
interwencje.

Telefon Zaufania 888. porady 

prawne, tel. 522-51 Obie placów­
ki czynne w dni powszednie g 
15.30—7.30. dni świąteczne — całą 
dobę

Apteki tylko dyżury nocne: 
Dąbrowskiego 140/142, Główna 52, 
Kórnicka 24, Dzierżyńskiego 349, 
Mickiewicza 22. Słowiańska paw 
104. Starołęcka 1, Głogowska 107/ 
109, Os. Przyjaźni paw 141, al 
Marcinkowskiego 11 (całą dobę).

SOBOTA — PROGRAM I: 6 
Sygnały dnia; 9 Cztery pory roku; 
10'45 Niezapomniane stronice „Król 
obojga Sycylii” - fragm pow.; 
10.55 Cztery pory roku; 11 Rep z 
X Konkursu im Fr. Chopina w 
Warszawie. 12.25 Mozaika polskich 
melodii; 13.01 Przeboje świata; 
13.25 Tu Radio Kierowców; 13.40 
Kącik melomana; 14 Studio „Ga­
ma”: 1® Muzyka i Aktualności; 
17 Aud, public ; 17 30 Radiokurier; 
18 Aud. public.; 18.25 Nie tylko 
dla kierowców: 18.33 Konc muz. 
popularnej. 19.25 Z poznańskiego ■ 
Studia. 19 30 Podwieczorek przy 
mikrofonie; 21.05 Reportaż z X 
Konkursu im F Chopina w War­
szawie; 22.20 Tu Radio Kierowców; 
22.23 Zielona Góra na muzycznej 
antenie- 23 Wita Was Polska — 
mag. słowno-muz.

Wiadomości: 0.01, 1, 2, 3, 5, 9, 
10, 12.05, 15, 19, 21, 22.

PROGRAM II: 7.35 Konc. po­
ranny; 8.35 Dialogi i zbliżenia; 9.30 
Teatr PR — „Porwanie” — wg 
pow. „Można umrzeć inaczej”; 
10.40 Sprawy codzienne; 11 Sonaty 
na wiolonczelę i fortepian kompo­
zytorów francuskich; 11.35 Radio- 
pro bierny- 11.45 Muzyka spod 
strzechy; 1.2.05 Miniatury muzycz­
ne; 12.25 F. Martin: Konc. skrzyp­
cowy; 12.55 Windą do nieba; 13 
Magazyn wędkarski- 13.15 W. Ko­
toński: „Róża wiatrów”: 13.36 Ze 
wsi i o wsi; 13.51 Spotkanie z fol­
klorem; 14.10 Więcej, lepiej, no­
wocześniej; 14.30 Dla dzieci „Ha­
mak”: 14.50 „Czata” magazyn woj 
skowy SM; 15.05 Muz. Mendels­
sohna; 15.20 Popołudnie dziewcząt 
i chłopców; 16 Śpiewa D Day; 
16.10 Przekrój muzyczny tygod­
nia. 16.40 Czy znasz tę książkę?; 
17 Z archiwum jazzu; 17.20 Ta­
jemnica willi „Trzy róże” — czy­
li wspomnienia o Nikiforze; 17.40 
Rep, A, Wielowieyskiego; 18 Mu­
zyczne archiwum Polskiego Ra­
dia; 18.25 Plebiscyt Studia „Ga­
ma”: 18.40 Czas 1 ludzie; 19 Ma­
tysiakowie; 19.30 XII Diorama 
Muzyki Współczesnej; 20 Wiersze 
F. D. Kniaźnina; 20 15 XXIX Mię­
dzynarodowy Tydzień Muzyki Or­
ganowej w Norymberdze; 22 Gwiaz 
dy .estrady — R. Pawlik; 23 Mi­
strzowskie interpretacje muzyki 
dawnej; 23.05 Co słychać w świę­
cie; 23.40 Muzyka.

Wiadomości: 4.30, 6.30. 7 30 , 8.30, 
ll»30, 18.30, 2i;30 , 23.30.

PROGRAM III: 8.05 Za kierow­
nicą; 8.40 Co kto lubi; 9 „W krę­
gu Enigmy” — ode. książki W. 
Kozaczuka. 9.10 „Temat na jesień” 
— „Burzliwa pogoda”; 9.30 Prosto 
z kraju; 9.45 Mała poranna mu- 
zyka; 10.35 Kiermasz nlyt wytwór­
ni Pepita; 11 Pow. w wyd. dźw. 
B. Prus „Faraon”; 11.30 Bluesy 
J. Smitha; 12.05 W tonacji Trój­
ki; 13 Powt z rozrywki; 13.50 „Ca­
ła jaskrawość” — ode. pow ; 14 
Symf. Haydna; 15.05 Słuchaj ra­
zem z nami; 16 Studio 202 — wroc­
ławski magazyn rozrywkowy- 17 05 
Muzyczna poczta UKF; 17.40 Trio 
solistów: Sinatra, Jobin, Deodato; 
18.10 Polityka dla wszystkich; 18 30 
Koncert jakiego nie było; 19 
„Psychologia plotki”; 19.20 ..Wstęp 
do jesień.,” gra zespół G Benso­
na; 19.35 Opera: W. A. Mozart; 
„Wesele Figara”; 19.30 „W kręgu 
Enigmy” ode. książki; 20 Baw się 
razem z nami; 22.08 Gwiazda sied­
miu wieczorów — dr. Hook; 22 15 
„Pokój numer piętnaście” — 
słuch.; 22.35 Na fortepianie gra 
Jan Jarczyk; 22.45 Dawnych 
wspomnień czar; 23 Poezja M. 
Jastruna; 23.05 Jam session w 
Trójce.

Wiadomości: 6.15, 7, 8. 10.30. 12, 
15, 17, 19.30, 22.

PROGRAM IV: 8 Gra gdański 
zespół „Flash Band”. 8.10 R-TV 
Szkoła Średnia dla Pracujących 
J. polski sem. III — „Hrabia 
Henryk i Pankracy”; 8.25 Gra A. 
Rubinstein; 8.35 Sport, nauka, 
technika; 8.55 Graj kapelo- 9 Dla 
kl. II (środowisko społ. przyrodn ) 
„Teodor 1 Mika” Cykl: Koledzy 
z dalekich stron; 9.25 Poranek 
pieśni (stereo); 10 Dla kl V—VI 
(wych. muz.) „Organy”; 10 30 Es­
trada przyjaźni; 11 Dla szkół śred­
nich (wych, obywat.) „Być samo­
dzielnym”; 11.30 Beethoven: Sce­
ny z „Leonory” (stereo); 12 05 
Czas dobrych gospodarzy; 12 25 
Giełda płyt (stereo); 13 J angiel­
ski; 13 20 Dla kl. II (środowisko — 
społ.-przyrodn ) .Teodor i Mika”; 
13.50 Tu Studio Stereo; 14.45 Fu­
jarka — polski instrument ludo­
wy'; 15.05 Teatr PR — studio kla­
syczne — Scena Polska — T Fi­
jewski; 16.05 Kodeks 1 kierowni­
ca; 16.25 SOS dla biosfery „Ryba 
w wodzie”; 18 40 Felieton filmowy 
Kazimierza Młynarza; 16 50 Radio- 
express; 17 Stereo: Organy w mu­
zyce rozrywkowej; 17 15 Aud. W 
Leisera; 17.30 Z taśmoteki spike­
ra; 17.40 Wiersze poetów NRD; 
18 Stereo: Grająca szafa; 18.25 Za­
pomniane kultury „W krainie Or­
feusza — Trać ja”; 19 Czy znasz 
swoje prawo? „Świadczenia eme­
rytalne dla rolników”- 19.15 J. 
francuski; 19.30 Reportaż z X 

Międzynarod. Festiw. im. F. Cho­
pina; 20.25 Studio stereo zaprasza; 
2215 Radiowe portrety Polaków — 
prof ^1 Kalecki; 22.35 Ludzie mo­
rza - kerw-j": 22.50 Fugi orga­
nowe J. S. Bacha.

Wiadomości: 6.40. 12. 15, 16, 32.55.

NIEDZIELA — PROGRAM I: 
7.30 Moskwa z melodią i piosen­
ką;! 8.20 „Musicon” z Poznania; 
9.05 Magazyn Wojskowy; 10.05 Z 
albumu polskiej piosenki- 10.30 
Radiowy Teatr dla Dzieci „Epi­
zod”; 11 Reportaż z X Konkur­
su im. F. Chopina w Warszawie; 
12.45 Polska muzyka popularna; 
13 Studio „Gama”; 14.30 „W Je­
zioranach”; 15 Koncert życzeń; 
16.05 Teatr PR — Chopiniana 
„Preludium”; 16.50 Radiowe orkie 
stry przed mikrofonem; 17.15 Stu­
dio Młodych; 18.07 Radio ludziom 
pracy; 19.15 Przy muzyce o spor­
cie; 20 Konc. życzeń; 21.05 Rep. 
z X Konkursu im. F. Chopina w 
Warszawie; 22 Mini — magazynek; 
21.05 Inf. sport.; 23.15 Rewia pio­
senek; 23.45 Muzyka.

Wiadomości: 0.01, 1, 2, 3, 4, 5, 6, 
7, 9, 10, 12.05, 16, 19. 21 23.

PROGRAM II: 7.'45 Konc. muz. 
barokowej- 8.35 Utwory J. S Ba­
cha; 9 Transm. Mszy św z Koś­
cioła św. Krzyża w Warszawie; 
10 Niedzielne spotkania — progr. 
liter.-muzyczny; 14.35 Repor. z 
IX Międzynarod. Festiwal Zespo­
łów Pieśni 1 Tańca w Zielonej 
Górze; 15 Radiowy Teatr dla Mło­
dzieży ,Anka 1 ;nni”; 15.45 Horos­
kop reklamowy; 16 Konc. chopi­
nowski; 16.30 Wizyty i podróże; 
18 Panorama wokalistyki polskiej; 
18.35 Felieton public. międzynar ; 
18.45 Moda i piosenka; 19 Recital 
V. Sanscn; 19.20 SM — Rozgłoś­
nia Harcerska; 20 Wielcy artyści 
estrady i kabaretu; 21 Wojsko, 
strategia, obronność: 21.15 Pio­
senki żołnierskie; 21.30 Rozmaitoś­
ci muzyczne; 22 Ludwig van. Beet- 
hoven: VIII Symfonia F-dur op. 
93; 22 30 Teatr Poezji — „Kula 
przejrzysta” — słuch poetyckie; 
23 Gra wybitny klawesimista bel­
gijski R. Kohnen. 23.35 Public, 
międzynar.; 23.40 Muźyka,

Wiadomości: 6.30 , 7.30 , 8.30, 18.30, 
23.30.

PROGRAM III: 8 Nasze typy — 
przegląd aud tygodnia; 8.35 Ko­
mu piosenkę. .; 9 „W kręgu Enig­
my” — ode. książki W. Kozaczu­
ka; 9.10 Muzyczne pastisze; 9.30 
W stronę kultury; 9.50 Boogie nń; 
fortepian; 10 60 minut na godzinę; 
11 Boogie na orkiestrę- 11.15 Nie­
dzielna szkółka muzyczna; 12 Dra­
mat jest moim królestwem — S. 
Przybyszewska ode ; słuch, doku­
mentalnego; 12,25 Muzyka sal kon­
certowych; 13 20 Przeboje z no- 

- wych płyt- 14.05 Peryskop — prze­
gląd wydarzeń tygodnia; 14 30 
Muzyczne premiery Pr. III-; 15 
Rep. pt. „Opowieść o człowieku, 
który wymyślił brzytwę”; 15.20 
„Prawdziwi ludzie” — nowa pły­
ta Zesp. Chick; 16 Literackie upo­
dobania; 16.15 Gwiazdy wokalisty­
ki jazzowej; 17 Zapraszamy do 
Trójki; 19 Gwiazdy wokalistyki 
jazzowej; 19.35 Opera — W. A 
Mozart: „Wesele Figara”; 19.50 
„W kręgu Enigmy” — ode. książ­
ki; 20 Jazz piano forte; 20 40 „Mia­
sto — fabryka ludzi”; 21 Sonaty 
Venta; 21.30 Gomółkowe Melody- 
je; 22.08 Gwiazda siedmiu wieczo­
rów — dr. Hook; 22.15 Studio Te­
atralne Progr. III — M. Antonio- 
ni: „Przygoda”. 23 Poezja Mie­
czysława Jastruna; 23 05 Gwiazdy 
wokalistyki jazzowej; 23.50 O De 
mokrycie i Heraklicie; 24 Między 
dniem a snem.

Wiadomości: 7, 14, 19 30. M.

PROGRAM IV: 8 05 Niedzielne 
spotkania: 8.45 stereo: Poranek 
muzyczny; 9 Wielkopolska Niedzie­
la; 10 Klub Młodych Miłośników 
Muzyki — Koncert dla dzieci (ste­
reo); 11 J łaciński; 11.20 Fonote- 
ka folkloru; 11.36 Zgadnij, 
sprawdź, odpowiedz- 12.05 Teatr 
Klasyk; dla Młodzieży Szkolnej — 
„Tajemniczy świat ballad” — 
montaż poezji A Mickiewicza; 13 
Klub Olimpijczyków (dla poloni­
stów); 13 30 Studio Stereo zapra­
sza; 14.10 Dźwiękowe wtajemni­
czenia „Sztuczne serce”; 14.30 
Muz. rozrywk.; 14.40 Muzyka z 
jednej płyty (stereo); 15 Teatr PR 
— Studio Stereofoniczne „Hała­
sy”; 16 06 Stereo: Nie tylko prze­
bój; 17 Bajk^ dla dzieci — aud. 
Barbary Miczko; 17 30 Warszawski 
Tygodnik Dźwiękowy; 18 Radiola- 
tarnia — program o najnowszych 
osiągnięciach nauki 1 techniki; 
18.30 Król Tatrzański — Tytus 
Chałubiński; 19 Report. x X Mię­
dzynarodowego Festiwalu im. F. 
Chopina; 19.56 M. Ravel: „Dziec­
ko i czary” — opera (stereo); 20.55 
Muzyka Mozarta (stereo); 22 Wiel­
kopolski kalejdoskop sportowy; 
22.10 Międzynarodowa Trybuna 
Kompozytorów — Paryż 1980 r 
(stereo).

Wiadomości: 7. 12, 16, 22.55.



Nieruchomości
'"•u dom, bardzo

nc, d sbcze 114 k/Lesz 
n>. Jan Napierała. 47272g

• ”;z (I-m w Szamotu- 
fi mikę budowlana 

3..;0ri nr-’ z nrawem budo 
wy: >md\nku mieszkal-

Sprzedam pół domu bli­
źniaczego w Smochowi- 
cach, ul. Wituchowską 9. 
przy trasie E-8 z pomiesz 
czeniami piwnicznymi na 
dającymi się na warsztat 
rzemieślniczy lub możli­
wość budowy warsztatu.

47215g

Spiesznie sprzedam z po Kupię działkę budowlaną

ohiektów związa- 
|>rodukcją ogrod 
Oferty „Prasa” 
Idzka 19 dla 47384g

Sprzedam działkę budo­
wlana 2.700 m2 ‘ w Pusz­
czykowie. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 47342g

Kupię parcelę budowlaną 
około 1000 m2 w najbliż 
szej okolicy Poznania. 
Oferty „Prasa” Grun­
waldzka 19 dla 471I7g.

wodu starości, choroby 
nowy* dom, chlewnie na 
Wiosce 50 km od Pozna 
nią światło, siła, woda, 
łazienka, szkoła, kościół, 
sklep, gorzelnia, ośrodek 
zdrowia, PKS. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 47164g.

500—1000 m2 w Poznaniu 
lub okolicy. Oferty „Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
47070g.

Lakiernia samochodowa. 
W. Gburek, Kiekrz, Poz­
nańska 11, poleca swoje 
usługi — krótkie termi-

Cyklinowanie, Kupsch.ł 
tel. 619-99. 46922g 1

ny. 4704lg
Cyklinowanie. Szaj, tel.
673-314. 46647g ,

Chatę na wsi z
lub

ziemią
samą ziemię do 0,5

Działkę budowlaną z ma 
teriałem sprzedam. Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 47057g.

Sprzedam dom piętrowy, 
w rozliczeniu M-4 własno 
ściowe. A. Wożniak, Swa 
rzędz—Jasin, ul. Kwiato 
wa 40. 46987g

Wydzierżawię pieczarkar­
nię w Poznaniu, Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 47022g.

okazyjnie sprzedam dział 
kę z zabudowaniami w 
Puszczykówku. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 47328g.

ha kupie do 30 km od 
Poznania Tel Poznań 
674-129 lub oferty Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
467l3g

Dom jednorodzinny z o- 
grodem 900 m2 w Śremie 
sprzedam. Czmoniec 14,

Kupię domek w Pozna­
niu,, może być do wykon 
czenia, najchętniej z cie 
plikiem. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 47530g

Polecam siatki ogrodze­
niowe i na klatki o ocz 
kach od 1 cm — 6 cm, 
roboty ogrodzeniowe i si 
ta murarskie. Tomaszew 
ski, Poznań, ul. Gieźnień

Wytnij! Zachowaj! Bły- 
skawiczpe szycie spodni. 
Osiedle Przyjaźni 9 ,m. 
142, 10 piętro, Adam So 
cha. 47509g

Blaszak dla malucha ul. 
Bułgarska do wynajęcia.
O fi „Prasa” Grun-
waldzka 19 dla 47472g.

ska 76.

63-104 Czmoń. 47018g

Sprzedam działkę 0,5 ha 
razem z dwoma tunelami 
ogrzewanymi bez prawa 
zabudowy, w Suchym Le 
sie. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 47141g.

Sprzedam połowę willi. 
Oferty „Prasa” Grun­
waldzka 19 dla 47475g.

Kupię domek lub część 
w Poznaniu względnie na 
peryferiach albo duże 
mieszkanie własnościowe 
(chętnie stare budowni­
ctwo). W rozliczeniu mo 
żliwe własnościowe M 3 w 
centrum. Oferty z pola­
niem wstępnej ceny „Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
47239g.

■ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
1 października 1980 roku zmarł nagle wykonu­
jąc do ostatniej chwili pracę zawodową

kol. IGNACY KpŹMA
bankowiec, odznaczony Srebrnym Krzyś 
Zasługi i Odznaką honorową ża Zasługi 

Rozwoju Województwa Poznańskiego.

Odszedł z naszego grona człowiek prawy
życzliwy dla 
zawodowej.

ludzi o nieskazitelnej uczciwości

Rodzinie 
współczucia

Zmarłego 
składają

serdecznego

Dyrekcja i pracownicy 
Narodowego Banku Polskiego 

IV Oddziału w Poznaniu.

Pogrzeb odbędzie się ’ dnia 4 października 
1980 r. o godz. 8 na cmentarzu na Miłostowie.

2032-K3

Dnia 1 października 1980 . roku zmarł 
tyły długoletni pracownik

JERZY KOKOSZYŃSKI
odznaczony Krzyżem Walecznych, Srebrnym
Krzyżem Zasługi, 
norowa Odznaką

Medalem X-lecia PRL, Ho-
m. Poznania.

ką Zasłużony Pracownik ZZE
Złota . Odzna- 
„Ceńtra”

Pogrzeb odbędzie się w dniu 4. 10. br. godz
12 50 na cmentarzu na Junikowie.

Rodzinie Zmarłego wyrazy współczucia

s k ł a d a j ą :

współpracownicy. Rada Zakładowa, Dyrekcja 
Poznańskich Zakładów Elektrochemicznych 

„Centra" w Poznaniu.
2O31-K3

•w
Dnia 1 października 1980 roku'zmarła w wie-

• ku 85 lat' opatrzona Sakramentami św ko­
chana matka, teściowa, babcia i prababcia, śp

JÓZEFA
z domu

MARDAS
Zabiszak

Pogrzeb odbędzie się 
14 w Kostrzynie

w sobotę 4 bm.' o godz

W smutku pogrążone

córki z rodzinami

48269g

4. W dniu 3 października po długiej i cięż- 
' kiej chorobie, opatrzona Sakramentami św 
zmarła mola kochana żona, mamusia, teściowa 
i babunia śp.

ZUZANNA PRZYBYLSKA
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 6 bm 

o godz. 14 na cmentarzu (w Puszczykowie.

O czym z bólem zawiadamia

RODZINA

Puszczykowo, ul Chrobrego 15. 48315g

■«5

4. Dnia ’ października 1980 r. zasnęła' w Bo- 
T gu nasza ukochana matka teściowa, bab 
ria, prababcia i ciocia, przeżywszy 82 lat, śp.

PELAGIA KACZMAREK
z domu Jaśkowiak

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę 5 bm. 
o godz' 14. na cmentarzu w Wirach

W smutku pogrążona
RODZI NA

Wiry ul Łęczycka 4. 48285g

Z najgłębszym żalem zawiadamiamy że 
dnia 30 września 1980 roku zakończył sw., 

je pracowite i pełne ooświęcenia źvcie mój 
najdroższy mąż nasz nigdy niezapomniany oj­
ciec, teść i dziadek, śp.

WAWRZYN PRZYBYLSKI
Na zawsze pozostanie w naszych 
Pogrzeb odbędzie się w sobotę 4^X 

ć godz 11 30 na Junikowie.

sercach
1980 r

W smutku pogrążona
rodzin

objazd autobusu o godz 11 15 sprzed 
■ ■ łobv ul Grunwaldzka 131a

domh 
48239e

Wszystkifn. którzy okazali nam życzliwość 
współczucie oraz uczestniczyli w ostatnim 

u żegnaniu naszej żony, matki, teściowej i 
babci śo

PRAKSEDY BRESIŃSKIEJ
«FRDECZNE PODZIĘKOWANIE 

składa
RODZINA

RaSEuSESlPt® .--i

Ogrodnictwo 3.000 m2 pod 
szkłem w Poznaniu sprze 
dam. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 46999g

Kupię ziemię od 0,5 do 
2 ha w gminie Swarzędz. 
Oferty „Prasa” Grun­
waldzka 19 dla 47482g.

Kupię działkę rekreacyj­
ną w okolicy Jeziora Kier 
skiego. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 47092g

Nowego Fiata 126p żarnie 
nię na działkę budowla­
ną w pobliżu Poznania. 
Oferty „Prasa” Grun­
waldzka 19 dla 47013g.

@ Różne
Wytnij, zachowaj! Usługi 
Robót Ziemnych mecha­
nicznie, wykopy budowla 
ne, kopanie rowow, robo 
ty drogowe,’ równanie te 
renów — Zakład w Ko­
mornikach przy granicy 
miasta Poznania — Ko­
zak. 47156g

Dnia 30 września 1930 roku zmarł przeżyw­
szy 67 lat nasz były długoletni, zasłużony pra­
cownik, serdeczny kolega

HENRYK SPYCHALSKI
odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu 

Odrodzenia Polski.

Pogrzeb 
1980 roku 
skim.

Rodzinie

46998g

Wykonuję -wod.-kan.-c.o. 
krótkie terminy. Niewól 
ny, tel. Poznań 20-90-66.

Wystrój wnętrz mozaiką 
podłogową. Donder, Czer 
wonak, Plac Zielony 5.

47501g

Poszukuję wykonawcy 
branży budowlanej, adap 
tacja piwnicy na warsz­
tat krawiecki, tynki po­
sadzka, materiał wyko­
nawcy. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 47498g

odbędzie się w sobotę dnia 4. 10. 
o godz. 8.10 na cmentarzu junikow-

czucia składają
Zmarłego serdeczne • wyrazy współ­

Dyrekcja. Rada Zakładowa 
i współpracownicy

Woj. Sp-ni Mlecz. Zakładu
Obrotu Towarowego w Poznaniu.

2029- K3

W dniu 1 października 1980 roku. ’ zasnął w 
Bogu przeżywszy 80 lat nasz ukochany brat,
szwagier i przyjaciel, śp.

LESZEK KOZIELSKI
powstaniec 
ti Militari.

wlkp odznaczony Orderem Virtu-
dwukrotnie

Krzyżem Kawalerskim
Polski.

Krzyżem Walecznych 
Orderu Odrodzenia

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 6 bm 
o godz 12.30 na cmentarzu na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona
. RODZINA

Ugory 20 . Dom Weterana”. 48203g

Dnia 2 października 1980 roku, zmarła po 
długich, ciężkich cierpieniach, opatrzona Sa­
kramentami św. pełna dobroci i poświęcenia,
pasza najukochańsza ęona, mama, babcia 
ściowa, przeżywszy 56 lat

JANINA WALCZAK
z domu Kania

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 4 brn. o
14.30 na cmentarzu winiarskim, przy 
Ciechowskiego.

W głębokim smutku pogrążona

ul Wawrzyniaka 43 m. 5.

ul.

i te-

godz. 
Woj-

RODZI

48220g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
3 października 1980 roku odeszła od nas na­

sza ukochana matka, babcia i prababcia, prze­
żywszy lat 86 śp.

ROZALIA KAROLEWICZ
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 6 bm 

o godz. 12 na Miłostowie.

Pogrążona w żalu

RODZINA

ul. Srednial 16 m. 5. 48317g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
30 września 1980 roku zasnęła w Bogu w 

wieku 81 lat nasza najdroższa matka, teścio­
wa, babcia i prababcia 1

MICHALINA GAIŃSKA
z domu Faitt

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 4 bm. o godz.
13.10

W

'Os

na cmentarzu junikowskim.

smutku pogrążona
RODZINA

Jagiellońskie 103 m. 13. 48139g

Dnia października 1980 r. zmarł nagle
opatrzony Sakramentami św. nrzeżywszy

lat 78 
ojciec,

mó< najdroższy' mąż. nasz ukochany
teść dziadziuś. brat i szwagier

IGNACY KOŹMA
Pogrzeb odbędzie się

« na cmentarzu na Miłostowie.
w sobotę 4 bm o godz

W głębokim smutku pogrążona

żona z dziećmi i wnukami

Prosimy o nieskładanie kondolencji

ul Wrocławska 15 m. 6b. 48255g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
30 września 1980 roku opatrzony Sakramen- 
tami św zmarł nasz ukochany mąż, ojciec,

zięć, dziadek, brat i 
50 śp

szwagier, przeżywszy lat

TADEUSZ STACHOWIAK
Pogrzeb odbył się w 

11 w Wilkowicach koło
piątek 3 bm. o godz.

Leszna.

W smutku pogrążona

Poznań. Al Reymonta

RODZINA

7 m. 7. 48133g

□ara

Fiat 125p — oczekuję pro 
pozycji — spółki. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 47416g-.

0 Matrymonialne
Pan średnim wieku,

PRACOWNICY POSZUKIWANI
Spółdzielnia Inwalidów „Kaletnik” w Pozna­
niu, ul. Ratajczaka 5/7, tel. 526-81 zatrudni 
zaraz osoby zdrowe i inwalidów w charakte­
rze:

bez nałogów o wysokiej 
kulturze osobistej, pracu 
jący na kierowniczym sta 
nowisku, poważnie trak 
tujący życie, pragnie tą 
drogą poznać miłą i kul j 
turaln^ panią do lat 48, j 
w celu matrymonialnym. ' 
Oferty „Prasa” Grun­
waldzka 19 dla 47179g. ।

4. Z najgłębszym żalem zawiadamiamy, że w 
' dniu 1 października 1980 roku, po długich 

i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramen­
tami św. zrńarł nasz ukochany i troskliwy 
mąż, ojciec, zięć, teść, brat, dziadek, przeżyw­
szy lat 72. śp.

JERZY KOKOSZYŃSKI
członek ZBoWiD-u

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 4 brn. o godz. 
13 50 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

żona, syn z rodziną

Cfrochowe Łąki 4 m. 22. 48191g

Dnia 1 października 1980 roku odszedł od
I nas 
ojciec,

namaszczony Olejami św. nasz
teść i dziadek,

ROMAN
ppor. WP„ powstaniec 
kampanii wrześniowej

przeżywszy lat 78, śp

PURMAN
Wielkopolski, uczestnik 

1939 r. odznaczony Wiel-
kopolskim Krzyżem Powstańczym i Krzyżem 

Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 4 bm. o godz 
7.30 na, cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

48238g

tDnia 30 września 1980 roku zmarła opatrzo­
na Sakramentami św. nasza kochana siostra 
i droga ciocia przeżywszy lat 72

PELAGIA BARCZYŃSKA
Pogrzeb odbędzie się 

1980 r. o godz. 10.50 na 
skim.

W smutku pogrążona

ul Kościelna 18 m. 7.

dnia 4 października 
cmentarzu junikow-

RODZINA
48165g

Dnia 2 października 1980 roku zmarł prze­
żywszy 59 lat opatrzohy Sakramentami św. 

Śp

STANISŁAW DERDA
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 6 bm 

o godz 10.10 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona
żona z rodziną

US

— pracowników w produkcji rękawic ochron­
nych przy krojeniu maszynowym lub szy­
ciu w zakładzie zwartym

— przyuczonych lub wykwalifikowanych ka­
letników

— wykwalifikowanego rękawicznika
— uczniów zawodzie kaletniczym
— wyłącznie inwalidów z aktualnymi orze­

czeniami' Komisji d/s 'inwalidztwa i Za­
trudnienia zamieszkałych na terenie rn. 
Poznania, Wrześni, Obornik Wlkp., Jaro­
cina, Rawicza i okolic w charakterze cha­
łupników przy szyciu rękawic ochronnych, 
w pełnym i niepełnym wymiarze czasu 
pracy.

Inwalidzi renciści mogą zarobić do 2.000,—zł. 
miesięcznie, nie tracąc posiadanych upraw­
nień do renty.

Zgłoszenia pisemne wzgl. osobiste należy 
kierować do Działu Rehabilitacji Sp-ni.

2795-K1

Wielkopolskie 
nictwa Nafty i

KOMUNIKAT
Zakłady Gazownictwa 1 Gó
Gazu w Poznaniu zawiadam*?

ją odbiorców gazu miast: Rawicz i Krobia, 
że:
1. w dniu 7 października br. nastąpi zmiana 

zapachu gazu ziemnego,
2. w dniach od. 7—8 października br. będzie 

prowadzone przewonienie gazu ziemnego 
dla celów sprawdzenia szczelności* sieci ga­
zowej oraz wyczulenia mieszkańców na 
zapach gazu, .

Intensywność zapachu gazu będzie silna J 
będzie występowała w momencie włączenia 
odbiorników gazu.

W związku z powyższym, o nieszczelności 
instalacji gazowej decyduje pojawienie się za-
pachu- gazu ziemnego w pomieszczeniach bu*
dynku przy wyłączonych odbiornikach gazo­
wych.

Przypominamy administratorom i właścicie- 
I łom nieruchomości o obowiązku kontroli 
szczelności instalacji gazowej zgodnie z rozpo­
rządzeniem, Ministra Gospodarki Terenowej i 
Ochrony Środowiska z dnia 20 lutego 1975 r. 
publikowanym w Dz. U. nr. 8 z 19 marca 

! 1975 roku.
I Kontrolę tę prosimy prowadzić w wyżej po-
j danym okresie przewonienia gazu. 3025-K1

ul Krakowska 25 m. 4 (dawniej Kościuszki) • 
48333g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że
1 października 1980 roku zasnął w 

nasz ukochany mąż, ojciec, syn, brat, 
szwagier wujek przeżywszy lat 62, śp.

MARIAN STRZELCZYK
mistrz mechaniki pojazdowej

dnia' 
Bogu 
teść,;

Pogrzeb odbędzie się we wtorek 7 
o godz. 13.50 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

ul Grunwaldzka 216.

bm.

żona z rodziną

43247g

tW dniu 1 października 1980 roku, zmarł w 
wieku lat 76, śp.

JAN CIESIELSKI
Pogrzeb odbędzie się w 

o godz. 14, na cmentarzu

W smutku pogrążona

ul. Grochowska 139 m. 14.

poniedziałek 6 bm. 
na Miłostowie.

żona z rodziną

48184g

tDnia 30 września 1980 toku, zmarł opatrzo­
ny Sakramentami św w 87 roku życia, śp.

JAKUB GRACZ
pedagog

Pogrzeb odbędzie się na cmentarzu junikow­
skim w poniedziałek 6 bm. o -godz. 13.50.

W głębokim smutku pogrążona

ul Nowina 16a m. 1.
żona z rodziną

48l30g

tż głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
1 października 1980 roku zmarł nasz naj­

droższy mąż, ojciec, te'ść i dziadziuś, śp.

ppłk, dr HENRYK STUERMER
Pogrzeb odbędzie się w sobotę 4 bm. o godz 

8.50 na cmentarzu junikowskim,.

W smutku pogrążona
żona z rodzina

Prosimy o nieskładanie kondolencji. . 48157g

tZ najgłębszym żalem, zawiadamiamy, że 
dnia 2 października 1980 roku po duglej 
i ciężkiej chorobie, opatrzona Sakramentami 

św., zmarła moja najukochańsza żona, naj­
droższa mamusia jedyna ukochana córka i sio­
stra, synowa, bratowa, szwagierka, cioęia i ku­
zynka przeżywszy lat 36

BOŻENA SCHEFFS
1 z "domu Trzcińska

Pogrzeb odbędzie si^ we ' wtorek’, 7 bm. 
■ ć godz. 11.50 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążony
mąż z córkami i rodziną

Os. Lecha 122 m. 16
dawniej: Sikorskiego 21 m. 10.
Prosimy o nieskładanie kondolencji. >
Autobus odjedzie z Rynku Wildeckiego przy
Łazienkach miejskich o godz. 10.30. 48313g

w.aw«»T-- ■

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
2 października 1980 roku zmarł nagle prze­

żywszy 84 lata mąż, - jedyny przyjaciel, śp.

STANISŁAW WALCZAK
Pogrzeb odbędzie się . we wtorek 7 brn. 

o godz. 10.50 na cmentarzu junikowskim.

Strapiona'

żona z rodziną

ul. Orzechowa 8 
dawniej Lubeckiego. ' 1 4831Sg

tZ żalem zawiadamiamy, że dnia 30 wrześ­
nia 1980 roku zmarł śmiercią tragiczną 
przeżywszy lat 30 nasz ukochany mąż i tatuś

MAREK BABIŃSKI
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek ff bm 

c godz. 10 50 na cmentarzu jpnikowskim.

W głębokim smutku pogrążona
żona z córeczką i rodziną

Prosimy o nieskładanie 
ul. Chełmońskiego 17 m. 
dawniej ul Żydowska 10

kondolencji.
4
m. 3. 48142g

tZ najgłębszym bólem zawiadamiamy, że dnia
27 września 1980 roku po długiej i ciężkiej 

chorobie odeszła od nas opatrzona Sakramen­
tami św„ śp.

Barbara KROTOSKA - 2YNDA
lekarz medycyny

Pogrzeb odbył się w Gdyni 2 bm. Msza św. 
żałobna odprawiona zostanie w środę 8 bm. 
o godz. 16.30 w kościele Ojców Dominikanów 
przy ul. Stalingradzkiej

RODZINA
48074g

+ Dnia 1 października 1980 roku po długo- 
’ trwałej chorobie, zmarła opatrzona Sakra­
mentami św. w wieku 81 lat nasza kochana 
matka teściowa babcia i prababcia

MARIA KOŁODZIEJCZAK
z domu Jurga

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 6 bm.
o godz. 13 na cmentarzu Miłostowo 
na.

Strapiona

Zawady 8 m. 46

Głów-

RODZINA

48192g



na

192 miliony zł.^samochody Fiat 125p i 126p
WYSOKIE

WYGRANE PIENIEŹNE"
-

PML
NIE ZWLEKAJ! / • 

KUP LOS LOTERII

9 Praca
Pracownia Krawiecka za 
trudni krawcowe Poznań- 
Grunwald, ul. Listopado­
wa 23. 46918g

Potrzebny pracownik — 
gospodarstwo rolne. Po­
znańska 22, Górcżyn li­
nia 103. 47103g

Stolarzy zatrudnię. Poz­
nań, tel. 201-704. 47617g

2724-K2

Pracownika do produkcji 
płyt suprema przyjmę za 
raz. Zgłoszenia: Dąbrow­
skiego 139. 46923g.

Piekarz potrzebny. Poz­
nań - Krzyżowniki, Słup­
ska 20a. 46917g

Zatrudnię mechanika sa­
mochodowego. Dąbrow­
skiego 239a. #8838g

Uczeń lub uczennica mo 
gą się^zgłosić do pracow 
ni cukierniczej. Rów­
nież powyżej 18 lat O- 
ferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 47088g.

; Zaopiekuję się dzieckiem 
w godz. przedpołudain- 
wych (Grunwald). Ofermy 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 47O80g.

Fryzjerkę zatrudnię — 
Śródmieście, tel. 475-63. 

47647g

Zatrudnię kwalifikowane 
krawcowe i krojczynię, 
szycie skafandrów, budry 
sówek. Soboty wolne. 
Oferty „Prasa” Grun­
waldzka 19 dla 47661g.

Bony PeKaO. Tel. 33-31-55. 
46804g

Kafle kompletnego pie­
ca pokojowego, ławkę o- 
grodową kupię. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 46737g.

Ciężki balans ręczny c- 
raz wiertarkę stalowa ku 
pię. Tel. 33-13-14. 46549g

Przyjmę krawca do kon 
fekcji, nowo otwarty war 
sztat, tel. 459-86. 47698g

Niemiecką spacerówkę z 
budką kupię, ul. Sniadcc 
kich 13 m. 7. 47390g

Pani do pracy w ogrod­
nictwie potrzebna. Do­
jazd autobusem 77 i 108. 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 46882g.

Przyjmę pracownika do 
prac w gospodarstwie 
rolnym. Kazimierz Ko- 
strzewski, Januszewice 
29. 62-066 Granowo kąlo 
Grodziska Wlkp. 47544g

Zatrudnię kobiety i- męż­
czyzn do zrywania ja­
błek zaraz. Kórnik, rl. 
Świerczewskiego 17. tel- 
136 Kórnik. 48006g

Zatrudnię opiekunkę do 
rocznego dziecka. Tel. 
520-20. 468l4g

Przyjmę akwizytora. Tel. 
67-92-45 wieczorem.

46871g

Mężczyznę i kobietę do 
pracy w galanterii meta 
lewej przyjmę. Dolski — 
Luboń, ul. Konopnickiej 
14. Tel. 130-664. 46333g

Zaopiekuję się dzieckiem 
powyżej 2 lat we włas­
nym mieszkaniu. Os. Ko 
pernika, Jawornicka llb, 
m. 38. 47065g

Przyjmę solidnych mura 
rzy. Antoniego 65. 48010g

Potrzebni pracownicy do 
zbioru buraków. Poznań, 
ul. Starołęcka 183.

47806g

Encyklopedię 4-tomową 
oraz kołyskę sprzedam, 
tel. 33-19-32. 47675g

Elegancki kożuch damski 
{ sprzedam, tel. 671-786.

47691g

Nową chłodnicę zastawy 
750 sprzedam. Oferty „Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
47696g.

Piec c.o. żeliwny K.Z. 18,5 
m3, 800 m <ur 0 2 cale, 
3 tunele 8X30 z rurek że­
laznych Dod folią. Słupca, 
ul. Kilińskiego 6F m 2. 
Tel. 98. 46475g

Nowy krótki kożuch dam 
ski, rozmiar duży. Ul. 
Marii Magdaleny 14 m 46 

47184g

Cebule tulipanów, kroku­
sów do pędzenia sprze­
dam. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 46482g,

Błam, łapki karakułowe 
brązowe. Tel. 738-82. 47019g

Kożuch damski płaszcz 
skórzany — nowe, sprze­
dam. Dąbrowskiego 106 
m. 3, po godz. 15.

47461g

Pilnie zatrudnię dziewar- 
kę. Zakład dziewiarski, 
ul. Poplińskich 8a. 46833g

Przyjmę młodego przyu­
czonego do warsztatu ślu 
sarskiego, ul. Daleka 24.

46809g

Tokarza wykwalifikowa­
nego zatrudnię. Norwida 
11. 4698 ig

Do pracowni dziewiar­
skiej przyjmę panią. Tel. 
321-710. 46979g

Restauracja „Swarożyc” 
w Swarzędzu ul. Ciesz­
kowskiego 28 zatrudni po 
moce kuchenne na pełen 
i niepełen wymiar go­
dzin- Tel. 638 z Pozna­
nia 137-638. 47835g

Biały mak kupię. Oferty 
..Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 47382g.

Kupię „wiertarkę stołową. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 47365g.

Kupię większą ilość mzr 
chwi pastewnej. Stęszew 
ul. B. Chrobrego 77.

47372g

Kożuch damski, nowy 3 04 
w biodrach, wzrost 173 ku 
pię. Tel. 325-080. 47038g

Sprzedam 10 ton jęczmie 
nia jarego. Oferty „Pra­
sa” • Grunwaldzka 19 dla 
47706g.

' Maszynę do szyci* Veri-
I tas 22 programy sprze- 
; dam. Os. Jagiellońskie 35 
: m. 8. 47708g

i Świerki srebrne, modre, 
I sprzedam. Poznań — Piąt 
. kowo, Dembowskiego 3.

47714g

Bulwy frezji preparowa­
ne sprzedam. Poznań, tel. 
790.-729, 47716g

Kożuch damski nowy. Te 
lefon 790-021. 46485g

Nutrie, wysokiej klasy 
srebrzaki, pociemnione 
standardy, samice, sam­
ce. Poznań, Templińska 
25, po godz. 16. 46492g

100 m2 płyty obornickiej 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
46520g.’

Sprzedaż cisów piramidal 
, nych i kulistych. Ogmd- 
i nictwo, Swojska 9, Po- 
• znań. 47162g

■ Cement sprzedam. Ofer- 
; ty „Prasa”, Grunwaldzka 
' 19, dla 47155g.

Sprzedam nową Encyklo­
pedię Pbwszechną PWN 
komplet 4 tomy oraz w 

i dobrym stanie teletwizor
niemiecki „Stella” 24 ca­
le. Tel. 22-03-50 od godz. 
15—19. 47147g

Rusztowanie tynkarskie, 
segment 4,0 x 2,70 zegar 
kominkowy sprzedam. 
Tel. 202-790 od godz. 16.

4ł450g

0 Samochody 
Zastawę 1100P, przebieg 
7.000 km po wypadku ta 
nio sprzedam. Tel. 674-550 
po godz. 16. 47586g

Sprzedam Warszawę 223. 
tel. 32-51-67. 47625g

Przyjmę panie do szycia. 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 46796g.

Murarza i pomocników 
na stałe przyjmę. Po­
znań ul. Chociszewskie­
go 27 im. 1, godz. od 
16—18. 46821g

Mężczyznę do pracy w 
ogrodnictwie przyjmę. 
Może być 2 lub 3 razy 
w tygodniu. Poznań — 
Szczepankowo ul. Glebo­
wa 11. 47842g

Kupię bony PeKaO. Ofer 
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19, dla 47027g.

Kupię silniki elektryczne. 
Kutrzeby 7. 47573g

Kupię pianino używane. 
Wiadomość tel. 763-69 po 
godz. 16. 47598g

Suknię ślubną zagranicz 
ną z dodatkami sprze­
dam. Tel. 679-989. 47721g

Nowe: turystyczny tele­
wizor kolorowy, magiel 
elektryczny domowy, bry 
lancik 0,2 karata, Zenit 
TTL, tel. 679-255. 47722.

Młocarnię MCC 10 z pra­
są sprzedam. Henryk Wla 
zły, Trzebisławki 1, koło 
Kórnika. 46522g

Aparat kosmetyczny, ma 
giel NRD. Tel. 67-35-99.

46524g

Zatrudnię zdolnego ślusa­
rza, uprawnienia spawa­
nia gazowego, pracowni­
ków do przyuczenia, ko­
bietę. Warsztat, Jelonek, 
ul. Orzechowa 1, autó- 
busem 110, 119. 46476g

Potrzebna opiekunka do 
dziecka. Kucharska, By- 
czyńska 8. 47483g

Szyjącą biustonosze przyj 
mę. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 46526g.

Pracownika, ucznia przyj 
mę. Warsztat Kotlarsko- 
Kowalski, Poznań. ul. 
Starołęcka 96b. 47537g

Zatrudnię krawcową z 
praktyką do szycia kur­
tek z łatek skórzanyen. 
Dobre wynagrodzenie. 
Oferyt „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 48304g.

Przyjmę elektryków do­
rywczo i na stałe. Boja- 
nowska 26. 47855g

Pustaki Ackermana, weł­
nę mineralną, steropian 
pilnie kupię. Oferty „Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
47674g.

Błam karakułowy, kożuch 
damski, kożuszek męski, 
tel. 20-60-99. 47737g

Maszynę dziewiarską dwu 
płytową, fabrycznie no­
wą „Regina” Austria. Po 
znań, ul. Polna 78 m. 10.

46539g

Nasiona antypki sprze­
dam. Inowrocław, telefon 
38-84 wieczorem. 46553g

, Nowe pianino, gramofon 
Fonomaster sprzedam. Os. 
Wielkiego Października 6 
m. 24. Oglądać od godz.

s 16. 47148g
; ----------------------------------------

Sprzedam ogródek dział- 
’ kowy, altanka. Oferty 
i „Prasa”, Grunwaldzka 19, 
S dla 47145g.

; Komfortowy narożnik, 2 
' fotele sprzedam. Osiedle 

Winiary 40 m. 1.
47427g

Sprzedam Fiata 1500 MR, 
tel. ‘ 665-357. 47627g

Trabant 601 combi, stan 
idealny sprzedam. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 47663g.

Kupię kiosk na kwiaty. 
Oferty „Prasa” Grun- 
waldzl*a 19 dla 47763g.

Hondę 500 sprzedam lub 
zamienię na Fiata 126p. 
Tel. 596-07. 47U2g

Ucznia zatrudni Zakład 
Automatyki i Mechaniki 
Precyzyjnej, inż. Szymań 
ski, Poznań-Wola, ul. Eu 
dzyńska 5d tel. 67-28-60.

46622g

Lakiernika samochodowe­
go,' dobrego fachowca 
przyjmę. Czarnkowska 26.

46639g

Pomocnika elektroinstala 
tora nrzyjmę. Kancler­
ska 23. 47535g

Wytwórnia żaluzji okien 
nych przyjmie pracowni­
ka na pełen etat (po woj 
sku) informacje tel. 
32-35-73. 47483g

Zatrudnię galwanizatora 
i pracownika fizycznego. 
Chromownia, Mickiewi­
cza 9. 47849g

Xylamid Super do impre 
gnacji drewna kupię. Poz 
nań, tel. 406-33. 47781g

Kożuch damski bardzo du 
ży sprzedam. Poznań, Fir 
dry 2 m. 6, godz. 18—19. 

47741g

‘Sprzedam ,,Vistulę” z 
plewnikiem oraz praso- 
zbieracz wysokiego zgnio 
tu. Bruch. Kamionka 
k/Witkowa. 47757g

Szafę dwudrzwiową z 
przystawką kredensową, 3 
łóżka metalowe sprzedam. 
Grunwaldzka 316. 46564g

Okazyjnie sprzedam no­
wy tunel foliowy. Komor 
niki, ■ Poznańska 36. , 

46581g

! Sprzedam skóry owcze 
| garbowane i niegarbowa 

ne, kożuch męski i dam 
ski. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19, dla 47087g.

Sprzedam ,-,Poltax-2”. Po­
znań, ul. Główna 48 m- 
10. 47068g

Tokarz potrzebny zaraz, 
Poznań, Nałkowskiej 15

47887g

9 Sprzedaż
Nowe czarne futro z ła­
pek karakułowych i kurt 
kę skórzaną „bojkę”. Ul. 
Niemcewicza nr 12 . 46958g

Sprzedam Prakticę EE2 
nową, tel. 537-44 po godz. 
18. 47769g

Ciągnik C-360 fabrycznie 
nowy sprzedam. Ryszard 
Barbaszyński , ul. Koś­
ciuszki 8, 69-110 Rzepin.

46583$

Sprzedam bardzo ładną 
suknię ślubną na wyso­
ką szczupłą pania. Tel. 
467-10. 4701Gg

Potrzebna krawcowa do 
kurtek skórzanych. Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 47362g.

Pielęgniarka dyplomowa­
na z praktyką zaopieku­
je się starszą osobą w za 
mian za mieszkanie. Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 47484g.

• Nauka
Korepetycje, matematyka, 
fizyka, chemia, biologia. 
Tel. 32-02-67, Mossor.

4691Gg

Sprzedam błam, łapki ka 
rakułowe. Teł. 77-71-69.

46957g

Płaszcz damski skórzany 
i „bojkę” męską. Niem­
cewicza 12. 45653g

Jadalnię dębową sprze­
dam. Nowakowski, ul.
Szamotulska 9 m. 1.

47774g

Błałn łhpki kar^kułpwe 
sprzedam. Tel. 791-980 po 
godz. 17. 47782g

Świerki szlachetne do na 
bycia. Poznań, Bruna 47. 

46588g

Pianino marki Carl Ecke 
sprzedam. Tej. 202-674, po 
gońz. 19. 46597g

Sprzedam dwa pianina 
marki: Trautwein i Zeit- 
ter Winkelmann. Tel. 
32-18-55 w godz. 19—20.

47002g

Przyjmę mechanika sa­
mochodowego. Stacja 
diagnostyczna inż. Pie­
chowski, Syrokomli 1 
(Piątkowo za rondem 
Obornickim). 47344g

Potrzebna opiekunka do 
małego dziecka. Poznań, 
Dąbrowskiego m 49, 
po godz. 16. 46997g

Udzielam korepetycji ma 
tematyki. Wiza, telefon 
77-88-73. 46909g

Przyjmę wszelka oracę 
chałupniczą. Oferty „Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
47442g.

Asystent, korepetycje nia 
tematyki, fizyki. Głaz, 
Wyspiańskiego 10 m. 8.

46834g

Tanio sprzedam komplet 
form wtryskowych na pro 
dukcję zabawki. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 46941g.

Tulipany Apeldoorn siew 
kę sprzedam. Gospodar­
stwo Ogrodnicze, Karol 
Zygarłowski, 62-080 Luso 
wo k/Poznania, ul. Ogro 
dpwa 12. 47784g

Organy Vermona ET6-1 
Sprzedam. Mosina, Jawo 
rowa 15. 46S62g

Sprzedam produkcję przy 
ciskow dzwonkowych. 
Tel. 638-31 po godz. 20 

47007g

Zatrudnię kobietę 3 razy 
w tygodniu do prowadzę 
nia domu samotnego pa­
na. Telefon 567-58

47331g

Zatrudnię mężczyznę do 
prac w ogrodnictwie. 
Szczepankowo, ul. Roślin 
na 6. 4728Gg

Przyjmę chałupniczo szy 
cie spodni, spódnic. Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 47275g.

Gospodarstwo rolne przyj 
mie pracownika.. Chomę 
cice, Stęszewska 7.

47241g

Murarza przyjmę. Praca 
stała, tel. 204-131 od godz. 
17—19. ' 47403g
Stolarzy zatrudnię, zarób 
ki wysokie. Sady, ul. Lu 
dowa 9, dojazd: z Ogro­
dów autobus 102. 47567g

Doświadczona dziewiarka 
z maszyną poszukuje pra 
cy, tel. 475-44, godz. 10— 
15. 47574g
Posiadam samochód przyj
■mę akwizycję. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 47578g.

Magister udziela lekcji ję 
zyka niemieckiego Grun 
wald, tel. 672-684 Jawar-

Encyklopedię sprzedam. 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 46930g.

Sprzedam piłę i hebel I 
elektryczny oraz tarczę 1 
do cięcia granitu. Tel.
20-53-87 po godz. 16. 477!Ug

Ciągnik Ursus C 300 i 
przyczepę sprzedam. Frań 
ciśzek Kulig, 62-091 
Kiekrz, Rogierówrko.

46535g

Płyty stropowe 2 szt. 
120X360. 2 szt. 90X300 szo­
pę 500X400X270, wózek 
głęboki. Tel. 776-802.

47010g

ska. 46759g

Korepetycje matematyka, 
fizyka. Tel. 32-98-91.

Angielski, rosyjski — ko 
repetycje, krótkotermino 
we tłumaczenia tekstów. 
Grabiak, tel. 31-22-91 do
godz. 15. 47749g

Folię, przyczepę niską 
ciągnik 355, dźwigary. Ma 
ria Nowak, Pobiedziska,
Kostrzyńska 21. 469?4g

Szczenięta — dog żółty 
sprzedam Swarzędz, No­
wa Wieś, Piaskowa 45.

46899g

Sprzedam dwuteowmk 
100 — 7 ton, rury czarne 
2 1/2 cala — 2.000 m hie 
żących. Baranowo, ul. 
Wiosenna 29, tel. 70, Przeź 
mierowo. 47379g

Błam łapki karakułowe.
Tel. 32-58-44. 46972g

Telewizor „Sony” sprze­
dam. Tel 200-081 w. 1341 
w godz. 7—15. 46974g

Przyczepę, wywrotkę wy 
i soką sprzedam. Janas, Fel 
' wark, gmina Witkowo.

46893g

Figurę, bogato rzeźbione 
szachy z drzewa sandało
wego sprzedam. Oferty

Magnetofon Hifitop Pio­
neer, Figiński, Fredry 1.

46875g

Błam karakułowy sprze­
dam. Tel. 67-58-68, po 
godz. 16. 46874g

Sprzedam kożuch damski 
używany. Ul. Głuszyna 
220 A m. 1. 47330g

Sprzedam narty metalo­
we dwumetrowe orąz wią 
zania bezpiecznikowe. 
Telefon 427-59. 47327g

Kożuch damski sprzedam.
Tel. 659-73, 46585g

Mahoń - krzewy sprze­
dam. Książ Wlkp., ul. 
Wiosny Ludów 15. 46530g

Przyjmę pracownika do 
gospodarstwa rolnego.
Dobre warunki. Zakrze­
wo, Długa 59. 47217g

Przyjmę pracę — kra­
wiectwo lekkie Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 47166g.

Kierowca kat. BC posz.u 
kuje pracy. Oferty „Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
47597g.
Zaopiekuję się dzieckiem 
u siebie. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 47658g

@ Kupno
,Kupię dwa nowe kożuchy 
zagraniczne, damski roz­
miar 50. męski wysokość 
176. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 46945g.

„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 46896g.

Pawilon handlowy sprze­
dam. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 46397g.

Odstąpię 35 mb. dźwigary 
„12”. Tel 22-00-34. 36867g

Bufet dębowy rzeźbiony, 
antyk, sprzedam. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 46819g.

Singer klasa 834 nową, 
lustro kryształowe. Tel. 
67-43-26 po godz. 17.

47301g

SprzedaiA kożuch. Gro­
chowska 100 m. 4 po 
godz. 16. 473Ó7g

Akordeon Royal stan­
dard nowy 120-basowy 
sprzedam. Tel. 65-330.
_____________________ 46233g

Kożuch damski duży, 
błam karakułowy sprze­
dam. Tel. 33-31-98. 47337g

Sprzedam puch. tel. 
132-229. 47538g

Przyjmę pracownika ar­
tykuły gumowe. Barano­
wo. Oferty „Prasa' Grun 
waldzka 19 dla 47146g.

Tokarza (lub do przyuczę 
nia)' zatrudnię na cały 
lub pół etatu. Luboń, Ar 
mii Czerwonej 64. 47618g

Zatrudnię czeladnika i 
ucznia krawieckiego. Poz 
nań, Żurawia 15 m. 17.

Kucharzy pb szkole ga­
stronomicznej przyjmie 
restauracja „Piastowska” 
Pobiedziska, tel. 178.

47114g

47626g

Do zbioru jabłek zatrud 
nię. Ciechocińska 15.

47641g

Skórzany zagraniczny no 
wy płaszcz damski, ciem­
ny, wielkość 52, kupię. 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 46944g.

Kupię niedrogi ogródek 
działkowy, tel. 33-03-01.

46923g

Radziecki turystyczny te­
lewizor kolorowy sprze­
dam. Tel. 203-696. 46891g

Hebel elektryczny sprze­
dam. Lazurowa 12 m. 52.

46813g

Bony PeKaO sprzedam. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 47351g.

Kożuch damski sprzedam. 
Gromadzka 13a (Winogra­
dy). 47524g

Suknię ślubną, welon dłu 
' gi. Ognik 13A m. 13.

46915g

Tokarkę do drewna sprze 
’ dam. JUnikowó, Oskierki 

18. 45812g
Maszynę do szycia LZ-3: 
elektryczną sprzedam. Wi 
told Drelski, Gwardii Lu

Większą ilość korali na­
turalnych 3X5 mm kupie 
Jerzy Przybylski. Poznań 
ul. Pasterska 8. Os Kos-, 
monautów. 46870g

dowej 40. 47591g

Sypialnię stylową, 39 rok, 
oraz inne meble. Stęszew, 
tel. 45. 46802g

Rzeźbione, dębowe biur­
ko z lampą i kałamarzem 
(secesja) sprzedam. Pacz­
kowska 37 (Janikowo).

47247g

Moherkę do wyczesywa- 
nia anilany kupię Oferty 
..Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 46818g

Sprzedam piłę tarczową 
połączoną wyrówniarką, 
stoły stolarskie, narzę­
dzia, 2 okna kastowe, ru. 
ry. Tel. 660-459. ' 47614g

Sprzedam ciągnik Ursus 
C-4011. Janusz Filipiak, 
Gowarzewo, gm. Kleszcze 
wo. 47355g

Neckermann — katalog 
mody jesień — zima 80/81 
sprzedam Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
47224g.

Maszynę do lodów prod. 
NRD na gwarancji sprze­
dam. Bydgoszcz tel. 607-70 
po godz. 19. 47500g

Krzewy róż Baccara Ca- 
rina Casanova sprzedam. 
Tel. 516-80 po godz. 17. 

47485

ZAKŁAD DOSKONALENIA ZAWODOWEGO
Warsztat Szkoleniowy nr 2

w Luboniu, ul. Przemysłowa, tel. 130-466

przyjmuje od zaraz do naprawy z zakresu
elektromechaniki 
pojazdów:

samochodowej następujące typy

FIAT
FIAT

125p
126p

TARPAN (z silnikiem Fiata)

Naprawy dokonujemy dla przedsiębiorstw pań­
stwowych, spółdzielczych oraz sektora prywatnego.

3002-K1

Błam, łapki norkowe sre 
brzyste sprzedam. Ofer­
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 47615g.

Przyjmuję zamówienia na 
sadzonki pomidorów szklar 
niowych wiosennych „Nor 
tona”. H. Włodarczak, 
Ruszkowo 22, 63-000 Śro­
da Wlkp 46700g

Butlę propanową sprze­
dam. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 47226g

Sprzedam farby na tka­
niny. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 47054g

Kurtkę skórzaną, 
szek. Tel. 457-20.

kożu- 
47470g

Taksometr Hałda, 
jowa 46 m. 15 po 
16.30.

Kole- 
godz. 
47462g

Kożuch damski sprzedam. 
Tel. 77-82-29. 47448g

Sprzedam tanio złoty pierś 
cionek z awanturynem, 
Tel. 130-096 po godz. 20.

47619g

Ciągnik C 4011, przycze­
pa sprzedam. Nowy Kisie 
lin 23 woj. Zielona Góra. 

47620g

Palmę i maszynę do szy 
cia RFN. Makowa 5.

47636g

Kiosk Totolotka, tel.
671-026 .wieczorem. 47648g

500 mb rur szklarniowych, 
- piece co po 25 m2 szklar 

niowe, piaskowiec sprze­
dam. Mosina, Strzelecka
90, tel. 348. 47657g

! Ładowacz Cyklop sprze­
dam. Przybyłowicz, Skot 
niki gm. Miłosław. 47659g

Hydrofor, piec eo sprze­
dam, teł. 401-55; 47685g

Kożuszek włoski sprze­
dam. Tel 477-49 . 46742g

Kożuch damski, stan ideał 
ny. Tel. 22-37-47 po godz 
14. 46739g

Sypialnię, różne meble 
sprzedam. Tel. 32-14-25 

46731g

Sypialnie jasny dąb se­
cesja. Tel 32-13-62. 46724g

Maszynę uniwersalną gra 
werską. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 46722g

Kompresor sprzedam. Te 
lefon 20-19-47. 46697g

Przyczepę 4.5 tony na c- 
ponach 11,5X15 wywrot­
ka, Orkan SKH-2. Marze- 
nin 50 k. Wrześni. 46669g

Błam karakułowy, czar­
ny sprzedam. Tel. 422-25 
po godz. 18. 46481g

Trabanta rocznik 1978 
sprzedam. Parking Plac 
Wiosny Ludów. 47669g

Warszawę 204 sprzedam. 
Os. Oświecenia 9 m. 1 po 
godz. 14. 47690g

Fiat 127, rok 1974 sprze­
dam. Tel. 718-86 po godz. 
16. 47709g

Fiata 126p sprzedam. Od 
biór Pólmozbyt. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 47720g.

Wartburg przejściówka 
sprzedam. Poznań, Os. Ja 
giellońskie 86 m. 4. 47726g

Syrenę 104 sprzedam. Poz 
nań, ul. Polna 16 m. 2. 
Beger. 47745g

Ciągnik C 360, trabanta 
combi (1972) stan idealny 
sprzedam. Gniezno, Dę­
bińska 14. 47752g

Sprzedam „Wartburga 
312”, ul. Bruna 64 po godz. 
16. 47759g

Forda, rocznik 1965 stan 
bardzo dobry sprzedam.
Swarzędz, tel. 360 w godz, 
od 7-r-17, 47631g

Silnik Mercedesa Diesel 
200D, skrzynia biegów, 
wał napędowy, tylny 
most. Stan bardzo dobry, 
Marciniak. Wrocław, Lu­
belska 40. 47363g

Tarpana kombi 1977 sprze 
dam lub zamienię na 
Fiata 126p. tel. 406-15.

47360g

Silnik tOpla 1900 komplet­
ny ze skrzynią biegów 
mało używany sprzedam.
Tel. 406-15. 47359g

Sprzedam tanio Fiat 125p, 
rok 1973 w dobrym sta­
nie. Poznań, Os. Piastow­
skie 95 m. 20 w godz.
16—18. 47341 g

Sprzedam nowego Tra­
banta. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
47310g.

Sprzedam lub zamienię 
na małego Fiata Audi 80 
GL tel. 205-804, Os. Przy­
jaźni 13 m. 168. 47325g

Sprzedam Citroena ZG 
1220. rok prod. 1975 wraz 
z podzespołami zapaso­
wymi i komplet ogumie­
nia. Luboń, Krótka 8.

47277g

Fiata 131L nowego sprze- 
dam ul. Sporna 12. 47234g 
Nadwozie Syreny do na­
prawy, nową ramę sprze­
dam. Zimlak, Skórzewska 
8 — Plewiska. 47Ź79g
Zamienię Syrenę 105L, 
1980, na Fiata 126p/79 tel. 
671-473 w godz. 7—12 i 
18—22. 47468g

Sprzedani Fiata 126p 500 
cm, październik 1978. O- 
ferty „Prasa”, Grunwalda 
ka 19 dla 47429g.

। POZNAŃSKIE ZAKŁADY (
l FARMACEUTYCZNE „POLFA”
i w Poznaniu, ul. ^Grunwaldzka 189 (

i zatrudnią natychmiast pracowników produk- । 
l cyjnych w zawodzie

APARATOWEGO i PAKOWACZKI 
w pełnym i niepełnym wymiarze czasu pracy

Informacji udziela Dział d/s Pracowniczych 
telefon 679-001, wewn. 201, 202, 203.

3022-K1



KOMBINAT BUDOWLANY I
„POZNAŃ —- PÓŁNOC”

Poznań — Winogrady, ul. Gronowa nr 20 |

ZATRUDNI OD ZARAZ: |

• CIEŚLI — STOLARZY I
• DEKARZY — BLACHARZY |
• BETONIARZY —- ZBROJARZY |
® OPERATORÓW SPRZĘTU CIĘŻKIEGO |
• ROBOTNIKÓW |

Również do przyuczenia w w/w zawodach.

Warunkiem przyjęcia — ukończone 18 lat i dc- | 
bry stan zdrowia. 1

Warunki pracy i płacy zgodnie z Układem Zbio- f 
rowym Pracy w Budownictwie. * $

Zamiejscowym zapewniamy bezpłatne zakwatu- | 
rowanie i stołówkę — obiady płatne.
ZGŁOSZENIA PRZYJMUJE |

Dział Osobowy i Plac KB PP Poznań — Winogra- 5 
dy, ul. Gronowa II ptr. pok 228, tel. 207-081, £
wewn. 418 lub 419.. 3038-K1 J

• Praca
Zatrudnię kobiety do pre 
cyzyjnych prac w meta­
lu. Podać kwalifikacje. 
Oferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dl* 47872g.

Sprzedam 20 m‘ tarcicy 
olszowej koło Bolewie 
Informacje: Poznań, tel. 
445-30. 47897g

Tokarz potrzebny doryw 
czo. Zakład — Polna 6 

48286g

Warsztat ślusarski przyj- 
mie spawacza. Bródka 
ul. Ostrówek 8/9. 48249g

Pomoc domowa 2 razv. 
w tygodniu potrzebna.
Tel. 20-77-96, . 48131g

Kanapotapczan sprzedam 
teł. 730-51. 47867g

• Samochody
Sprzedam lub zamienię 
na mniejszy samochód 
amerykański „Dodge” Pó 
lara V 8 automatic. Tel. 
33-17-64 od godz. 8—17.

47205g

Kupię Fiata 125p. Telefon
790-021. 47171g

Zatrudnię blacharza sa­
mochodowego oraz ucz­
niów. Poznań, ul. Kunic 
kiego 1 (Swierczewo).

‘ 46159g

# Kupno
Paprykę czerwoną, zielo 
ną, mieloną, koper ogro 
dowy kupię. Strzelecki, 
Kostrzyn. Wlkp, tel. 230

4781 Ig

0 Sprzedaż
Rower turystyczny no­
wy, kompresor lakierni­
czy formy cukiernicze 
gwiazdkowe i wielkanoc­
ne sprzedam. Sielska 27 
m. 1. 46753g

Kompletną sypialnię ,zło 
ta brzoza” sprzedam. Ło 
zowa 82 m. 1. 47851g

Konia 4-letniego „ka­
sztan” sprzedam. Wik­
tor Strojny, Daszewice 
gmina Mosina. 47853g

Asparagus strengeri nie- 
kwitnący ' — sadzonki 
sprzedam. Mosina, Sowis 
niecka 12, tel. 282

47358g

Odstąpię ogródek działko 
wy. Oferty „Prasa” Gran 
waldzka 19 dla 48029g,

Sprzedam pilnie piani­
no — Rhodes, Mierom oog, 
wzmacniacze Peavey 
Classic, Fender Bassman 
50 Częstochowa, tel. 
542-09. 47885g

Kopaczkę ciągnikową, Po 
znań — K^zesiny ul. 
Chrzanowska 4. 47895g I
Ciągnik C 360. młockar- ' 
nie z prasą, snopowiązał 
kę sprzedam. Edward 
Ochowiak, Markowice 
jimin. Kleszczewo 
, __ 47896g

świerki srebrne, jało­
wiec, tuje dekoracyjne i 
żywopłotowe sprzedam. 
Komorniki, Nowa 2 tel. 
66. 46245g

Krokusa 69s z głowicą, 
Opemusa z głowicą, Br tu 
na F900 wyposażenie 
ciemni kolor. Ós. Kostno 
nautów 10 m. 35.

48018g

Szczecin — szklarnię 6n0 
m.t pilnie sprzedam. O- 
ferty 20657 Biuro Ogło­
szeń. Szczecin plac Hoł­
du Pruskiego 8. 2892-K2

Syrenę 105 L, rok 1977 
sprzedam — stan idealny. 
Tel. 206—426. 47040g
Mercedesa 200, 1975 rok — 
stan bardzo dobry sprze­
dam. Oferty ’ „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
47035g.
Okazyjnie sprzedam 
Vplkswagena 1200. Gory- 
niak, Luboń 3 ul. Reja 6.

46988g
Wołgę silnik „Diesla” 
sprzedam. St. Paul, ul.
Głogowska 323 m. 2.

46682g

Fiata 125p MB 1975, bar 
dzo dobrym stanie sprze 
dam. Małeckiego 8/9 m. 4, 
godz. 16—18.47399$
Mercedes* V 170 — 1938 r, 
plus części sprzedam. O- 
ferty „Prasa” Grunwaldz 
ka 19 dla 47563g._______ 
2 Stary wywrotki 3-trony 
sprzedam. Sieradzka 17.

47392g

2 Stary sprzedam. Sie­
radzka 17. 47392g
Sprzedam Warszawę 223, 
rok 1972 w dobrym sta­
nie. Poznań, ul. Głogow­
ska 79 m. 10. 473»5g
Sprzedam samochód Tra­
bant 600 w dobrym sta­
nie (części zapasowe)'. 
Poznań ul. Akacjowa 14 
m. 2 godz. 16—19. 47548g
Blacharkę samochodową 
wszystkich marek wyko­
nuje. Gadomski, Komor­
niki Poznańska 1. 47552g
Sprzedam VW Golf 1977. 
Oferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 47559g.
Akumulator nowy suchy 
6 V 84 Ah zamienię na 
podobny 12 V. Telefon 
137-498. 47523g
Sprzedam Stara A-25 
skrzyniowy. Tel. 731-02 
po godz. 17. 47511g
Sprzedam VW Golf 1977

| i Fiata 126p, 1977 tel.
' 66-54-12. 47478g
! Sprzedam silnik i części 
! Simci 1500. Najdek, Za
I Groblą 2 (garaż) od godz. 

18—19. 47421g
Zamienię Skodę 105L 
rocznik 1977, 22.000 km, 
na Fiata 126p rocznik 1980. 
Szamotuły tel. 208-30.

47343g

Malucha 1978 r. sprzedam. 
Tel. 220-873. 47471g
Sprzedam Fiata 1500 MR 
75, stan bardzo dobry.
Tel. 32-25-25. 47457g
Warszawę 223 po remon­
cie sprzedam. Szymański 
ul. Zakopiańska 96.

47408g
Kupię Fiata 125p lub 127. 
Poznań 5 skrytka 9.

47305g
VW 1309 w dobrym sta­
nie rok 1967 sprzedam. 
Tel.' 620-96 47813g
Pilnie sprzedam Traban­
ta, telefon g-rzecznościa- 
wy .20-06-43, 47819g
Sprzedam Syrenę 103, 
Dzierżyńskiego 131 m. z9.

47827g
Sprzedam Fiata 132, r >cj 
nik 1978, tel. 778-558 po 
godz. 16. 47829g
Sprzedam Warszawę 224, 
blacha do remontu. Po­
znań Kordeckiego 42a w 
godz. 14—17. 47830g
Sprzedam tanio Forda 
„Taunusa” 20 MTs do 
niewielkiego remontu lub 
na części. Oglądać wia­
domość: Parking pl. Wio 
sny Ludów. 47846g
Kupię Fiata 125p, rocz­
nik 74 lub 75 z rozłoże­
niem na kilka rat. Ofer­
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 47848g.____________  
Okazyjnie sprzedam ame 
rykański samochód do 
naprawy, tel. 20-70-80 Po
znań, Murawa 24.

47871g
Sprzedam Syrenę lux od 
biór Polmozbyt. Poznań 
Kozia 26/27 m. 7. 

48020g
Sprzedam Ladę 1500 S. 
Szamotuły, ul. Szczuczyń 
ska 58, lei. 207-74. 

48302g

WIELKOPOLSKI
UNIWERSYTET POWSZECHNY

ORGANIZUJE

♦ STUDIUM PRAWA PRACY 
i SPRAW SOCJALNYCH

4 KURSY PRZYGOTOWAWCZE 
NA WYŻSZE UCZELNIE

♦ KURS PILOTÓW WYCIECZEK 
KRAJOWYCH

4 KURS DLA SEKRETAREK
♦ KURSY BHP.

Informacji udziela i zgłoszenia przyjmuje: 
Towarzystwo Wiedzy Powszechnej, 
ul. Czerwonej Armii 69, III piętre 
61-808 Poznań, tel. 593-71. 3010-K1

0 Lokale
Szczecin M-2 własnościo­
we zamienię na równo­
rzędne Poznań. Barano­
wo, ul. Wiosenna 29 tel. 
70 Przeźmierowo. 47380g
Solidny rzemieślnik po­
szukuje mieszkania do 
wynajęcia. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
47361g.
Poszukuję samodzielnego 
pokoju. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
47353g.___________________  
Kupię pawilon gastrono­
miczny lub inny nadają­
cy się na ten cel, w do­
brym punkcie Poznania. 
Oferty „Prasa” Grun­
waldzka 19 dla 47337g.
Zamienię mieszkanie spół 
dzielcze 4-pokojowe, 65 
m‘, II piętro Legionowo 
koło Warszawy na po­
dobne w Poznaniu. Wia­
domość, tel. 671-162 po 
godz. 16. 47329g
Koło Botaniku wynajmę 
pokój, płatne z góry. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 47300g.
M-4 lub M-5 własnościo­
we, zdecydowanie kupię 
w Poznaniu. Hefkaluk 
Krystyna, 64—540 Pniewy 
ul. Strzelecka 27. 47?94g
Małżeństwo z dzieckiem 
pilnie wynajmie M-2 lub 
pokój z kuchnią na 2 la­
ta płatne z góry. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 47219g.____________  
Mieszkanie własnościowe 
3 pokojowe IV piętro, te 
lefon, Os. Świerczewskie 
go sprzedam. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 47165g.______ .________  
Wynajmę lub zaopiekuję 
się mieszkaniem, płatne 
miesięcznie. Gwarantowi 
na solidność. Oferty 
. Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 47821g.

। Kupię M-2 lub kawaler- 
■kę wiasnosciov<e w ,uz- 
utitnm ewentualnie rial 
izop. „ivliKroservice” ul. 
Armii Czerwonej 69.
_____  47125g 
Młocie małżeństwo z 
uziecKiem poszukuje na 
oKres l,o iuku .— 2 lata 

i mieszkania. Najchętniej 
uzieinica Grunwald, Jeży 

j ce. Wiadomość tel.
I 6<-50-4o. i7116g
1 zamienię pokoj 20 ms 

śródmieście na pokoj z 
kuchnią. WarunKi do uz­
godnienia. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
47079g.
Mieszkanie własnościowe 
jedno lub dwupokojowe 
Kupię, oraz kawalerkę w 
roęuniu zamienię na Poz 
nań, tel. 20-60-83. 47599g
Mieszkanie M-4 Sołacz na 
większe zamienię. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
ula 45127g.
wynajmę poaoj trzem pa 
nom. Os. Plewlska, ul. 
Świetlicowa 30. 47635g
M-2 własnościowe, nowe, 
wolne, spiesznie sprze­
dam. Poznali, Marcinków 
skiego 15 m. 8. 47651g
rilnie poszukuję 2-poko- 
jowego mieszkania lub 
niekrępującego pokoju, 
tel. 537-76. 47689£
Dwa mieszkania M-4 i 
M-2 zamienię na jedno 
M-5 lub M-K Oferty „Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
47692g.
Poszukuję pomieszczenia 
na warsztat samochodo­
wy. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 47728g.
Poszukuję garażu w oko 
licy Lubonia lub Dębea. 
Oferty „Prasa” Grun­
waldzka 19 dla 47729£ 
M-5 na okres roku wy­
najmę. Tel. 439-77 po 
godz. 18. 47731g
Pan poszukuje pokoju. 
Oferty „Prasa” Grun­
waldzka 19 dla 47750g.
Oddam pomieszczenie na 
warsztat rzemieślniczy 
lub produkcyjny. Boia- 
nowska 26. 47854g i
M-2 własnościowe spićsz 
nie kupię. Oferty „Pra­
sa” Gruńwaldzka 19 dla 
47772g.___________________  
Mieszkanie — 2 pokojowe 
z kuchnią (stare budów 
nictwo) przy ul. Armii 
Czerwonej (idealny punkt 
handlowy) zamienię na 
kawalerkę w nowym bu 
downictwie. Tel. 588-57.

47780g
Zamienię własnościowe 
M-5 na własnościowe 2- 
pokojowe w centrum, I 
piętro lub kupię takie 
M-3. Tel. 64-260. 47790g
Poszukuję garażu okolica 
Winogrady, Słowiańska. 
Tel. 202-.494. 47792g
Młode małżeństwo zao­
piekuje się mieszkaniem 
lub wynajmie niekrępu-* 
jący pokój. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
47045g.
Poszukuję spiesznie ka­
walerki. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
47031g.___________________  
Samotna, pracująca po­
szukuje pokoju z wygo­
dami blisko Centrum. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 47014g. ■_______  
Mieszkanie , 3-pokojowe 
własnościowe — HI ptr. 
Winogrady — Os. Kraju 
KaS1 sprzedam. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 48007g.____________ __
Zamienię mieszkania M-4 
Środa Wlkp. na M-4, M-5 
lub M-3 Poznań względ­
nie Luboń. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
47396g._____________ _
Zamienię spółdzielcze M-2 
Sołacz na większe. Może 
być kwaterunkowe. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 47560g,________  
Kawalerkę lub M-3 wła­
snościowe kupię. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 47519g.
Pokój, kuchnia, łazienka, 
wc, śtare budownictwo 
zamienię na większe. Wa­
runki do omówienia. O- 
ferty „Prasa” Grunwaldz 
ka 19 dla 47520g._________ 
Małżeństwo zaopiekuje 
się starszą osobą w za­
mian za pokój z używal­
nością kuchni. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 47820g._________ ______

'Małżeństwo z 3-letnim 
dzieckiem, członkowie 
SM poszukuje pokoju z 
używalnością kuchni 
Płatne miesięcznie. Ofer­
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 47847g.___________
Pokój, kuchnia do wy­
najęcia, płatne miesięcz­
nie, Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 , dla 
47868g.

M-2 lub M-3 własnościo-i 
we, stare budownictwo 
kupię. Tel. 203-753. 47760g
Poszukuję mieszkania 2- 
pokojowego. Oferty „Pra 
sh” Grunwaldzka 19 dla 
47873g.
Piętro willi Grunwald, 
zamienię na spółdzielcze 
4 pokojowe. Oferty , Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
46365g.
Mieszkanie własnościowe 
M-3 sprzedam. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 48011g.
Kupię własnościowe M-3 
w Poznaniu. Oferty „Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
48022g.
Komfortowe M-3 własno­
ściowe w centrum-* sprze 
dam. Tel. 67-49-43.

48301g
Pomieszczenia strychowe 
go poszukuję Oferty „Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 

46184g

Nieruchomości
Nowy wolny dom bliźnia 
czy/ dzielnica Grunwald 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
46750g.
Dom jednorodzinny w 
Luboniu sprzedam. Do­
godny punkt na war­
sztat rzemieślniczy. Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 46728g._______   __
Dom iednorodzinny, 0,44 
ha ogrodu w Poznaniu 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
46718g.____________
1/2 bliźniaka do wykoń­
czenia sprzedam. — Po­
znań Smochowicę. Os. 
Piastowskie 40 m. 49.

46695g
Działkę budowlaną 600 m* 
z materiałem budowla­
nym, garażem blaszanym 
sprzedam w Luboniu 
Zgłoszenia: Środa tek 
10-79. 46521g
Atrakcyjną działkę bu­
dowlaną w Poznaniu po 
siadaczowi pierwokupu 
sprzedam.. Tel. 443-32.

46486g
Sprzedani sad owocujący 
2000 m2, woda, szklarnia 
Luboń 3, tel. 660-459.

47613g
Kupię działkę ogrodniczą 
ok. 0,5 ha rozpoczętą bu 
dowę szklarni lub ogrod­
nictwo szklarniowe wzglę 
dnie przystąpię do spół­
ki. tel. 465-74 lub Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 47643g._______________  
Domek rekreacyjriy drew 
niany do rozbiórki w 
Zielińcu sprzedam, tel. 
640-35._______________ 47662g
Z powodu wyjazdu do 
Anglii pilnie, okązyjme 
sprzedam dom dwuro­
dzinny (wyłączony) z o- 
grodem, 2 garaże, cen­
tralne ogrzewanie w FU 
szczykowie. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
47103g.

Parcelę budowlaną 1100 
m* ul. Grudzieniec sprze 
dam. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
46555g.
Wezmę w dzierżawę 1—2 
ha ziemi. Ofęrty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
46519g.
Sprzedam 2711 mż ziemi 
w Ruszczykowie. Wiado­
mość; Puszczykowo ul. 
Czarneckiego 62 po godz. 
15. 47291g
Sprzedam nieukończóny 
dom jednorodzinny w za 
budowie bliźniaczej w 
Poznaniu, dzielnica Grun 
wald wraz z dużą ilością 
materiału budowlanego, 
stopień zaawansowania 
pierwsza kondygnacja. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 47683g.  
Sprzedani nowy dom mic 
szkalny na działce 12800 
iu! III klasy ziemia, dob 
ry punkt przy trasie E-8 
Tarnowo Podgórne, Po­
znańska 88. 47707g,
Kupię mały domęk do 20 
km. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 47736g.
Sprzedam gospodarstwo

Zamienię mieszkanie ty­
pu M-6 na dwą mniejsze 
nowe budownictwo. Ofer­
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 47H8g.

Spiesznie sprzedam mie­
szkanie własnościowe M-4 
w Ostrowie Wlkp w cen 
trum miasta w bloku 4 
piętrowym. T piętro, wy 
posażone kómfortowo z 
telefonem Można kupić 
nawet ’ z nowoczesnymi 
meblami. Wiadomość; 
tel. 60-320 od godz 18

_______47826g
Wynajmę pokój panu. 
Nowakowskiego 28r 46982g

Posiadam Żuka skrzynio­
wego i osobowy, przyj- 
mę akwizycję lub inne 
propozycje. Oferty „Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
47843g.

rolne la ha dobrej zie­
mi, budynki gospodarcze 
obszerne, dom mieszkal­
ny idealnym stanie, 13 
km od Poznania, trasa 
E-8 Oferty „Ptasa” Grun 
waldzka 19 " dla 47751g.
Segment szeregowca, stan ; 
surowy sprzedam. Ofer- ! 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 47793g,________
Wydzierżawię, sprzedam 
sklep artykuły gospodar­
stwa domowego 40 km 
od Poznania. Oferty „Pra ; 
sa” Grunwaldzka 19 ,dla 1 
47596g. i 
Willę lub pół bliźniaka, . 
możliwie bliżej centrum i 
kupię, w rozliczeniu mie j 
szkanie własnościowe. O- ; 
ferty „Prasa” Grunwal- I 
dzka 19 dla 47589g. '

0 Różne
Kwiaty — gerbera, aspa­
ragus, poszukuję stałych 
odbiorców. Mosina ul.
Słoneczna 14 po godz. 15 

47316g
Pilnie poszukuję stałych 
odbiorców asparagusa.
Tel. 20-88-91. 47823g
Malowanie, tapetowanie 
krótkie terminy. Szypul­
ski. Konopnickiej 15.

47.577g
Zlecę wykonanie 2 stud­
ni wierconych. lei. 
467-49. 47608g
Poszukuję stałych do­
stawców kwiatów cię­
tych. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
47695g. _______ ____
Telewizory naprawiam 
Specjalność: turystyczne 
elektronika, Junost, tel 
67-13-94 po siedemnastej 
inż. Plank.47786g
Przeprowadzki, przewóz 
mebli, pianin, tel. 33-35-32 
Kufel. 448ri4g

Wszystkim, którzy okazali pomoc i życzli­
wość w czasie choroby oraz uczestniczyli w 
ostatnim pożegnaniu naszego ukochanego mę­
ża i ojca, śp.

ZYGMUNTA BROMKI
SERDECZNE PODZIĘKOWANIE 

składa
żona z dziećmi

47857g

Mgr inż. ANNIE KARŁOWSKIEJ
WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA 

z powodu zgonu

Brata
układają

■współpracownicy
z Zakładu Doświadczalnego w Baborówku

47881g

Krewnym, Przyjaciołom, Sąsiadom, Współ­
pracownikom, Pracownikom Cecłui Rzemiosł 
Budowlanych i Pracownikom Spółdzielni Rze­
mieślniczej Malarzy oraz wszystkim za okaza­
ne serce i pomoc w tak tragicznych chwilach, 
za kwiaty i liczny udział w uroczystościach 
pogrzebowych, śp.

RYSZARDA BORUCIŃSKIEGO
SERDECZNE PODZIĘKOWANIE

I 
składa

żona z dziećmi
48003g

Krewnym, Przyjaciołom, Lokatorom, Współ­
pracownikom z zakładów pracy oraz Wszyst­
kim, którzy uczestniczyli w ostatnim pożegna­
niu naszej ukochanej siostry, śp.

HELENY WOJTKOWIAK
SERDECZNE PODZIĘKOWANIE 

składa
RODZINA

47899g

Z-cy dyrektora d/s Eksploatacji ZTS „Trans- 
meble” w Swarzędzu

tow. JERZEMU MAJOWI
z powodu zgonu

Ojca
WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA

składają:
Dyrekcja, Rada Zakładową, POP 

oraz współpracownicy 
ZTS w Swarzędzu.

. 2O30-K3

MATRYMONIALNE
Która z pań pozna w ce 
lu matrymonialnym ka­
walera lat 32. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 47770g.

PRACOWNICY POSZUKIWANI*
Wojewódzkie Biura Projektów w Poznaniu 
;:.itrudni do nowo uruchomionej pracowni w 
Kopinie
— ARCHITEKTA z uprawnieniami na stano­

wisko starszego projektanta
— ABSOLWENTA, na staż lub po stażu, ar­

chitektury na stanowisko asystenta do ze­
społu architektonicznego.

Dla starszego projektanta zapewniamy mie­
szkanie w budownictwie spółdzielczym.
Cierty prosimy składać na adres:
— Wojewódzkie Biuro Projektów ul. 23 Lu­

tego 20, 60-964 Poznań, tel. 580-91
— lub Wojewódzkie Biuro Projektów w Po­

znaniu Pracownia w Koninie ul. Grun­
waldzka 5, 62-500 Konin, tel. 296t85.

3028-K1
Przedsiębiorstwo Przemysłu Chłodniczego w 
Poznaniu, ul. Druskienicka 2/4, tel. 203-531 
zatrudni: w pełnym wymiarze czasu pra­
cy.

— KOBIETY do produkcji
— MĘŻCZYZN do przeładunku.

Dojazd autobusami nr 60, 68, 72.
Dla kobiet spoza miasta Poznania istnieje 

możliwość zakwaterowania. 3017-K1

GMINNA SPÓŁDZIELNIA 
„SAMOPOMOC CHŁOPSKA” 
w Nowym Mieście n/Wartą

zawiadamia, że odda w ajencję zaraz
RESTAURACJĘ z KAWIARNIĄ %

osobom posiadającym uprawnienia 
w dogodnym położeniu na trasie 

Poznań — Katowice

Bliższych informacji udziela Zarząd 
Spółdzielni. 2884-K2

PRZETARG
Ośrodek Badawczo - Rozwojowy Przemysłu 
Oponiarskiego „STOMIL” Poznań, ul. Staro- 

łęcka 18 ogłasza na dzień 17. 10. 80 r.
godz. 10:

I PRZETARG NIEOGRANICZONY
na samochód: Żuk A13, nr rej. 24-28 PJ, 
rok produkcji 1975, przebieg 123.145 km.
Cena wywoławcza: 86.000,— zł.
oraz FIAT 126p, nr rej. PY 58-93, rok 
produkcji 1976, przebieg 36.056 km, 
Cena wywoławcza: 17.850 zł.

Przetarg odbędzie się w • gmachu Dyrekcji 
pokój 114, ul. Starolęcka 18 w Poznaniu.

Przystępujący do przetargu winien wpłacić 
do kasy OBR PO „STOMIL” najpóźniej w 
przeddzień przetargu wadium w wysokości 
10 proc, ceny wywoławczej samochodu.

Samochód można oglądać w dniu 16. 10. 80 r. 
w godz. 10—13 na terenie OBR PO „STOMIL”.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetar­
gu bez podania przyczyn. 3004-K1

Przewielebnemu duchowieństwu, delegacjom, 
przyjaciołom-, krewnym i znajomym za‘udział 

w pogrzebie kochanego męża i tatusia, śp.

MARIANA JĘCHA
oraz z* okazaną pomoc w najcięższych dla 
nas chwilach

SERDECZNE BÓG ZAPŁAĆ
składa

żona z dziećmi
Buk —' Wiełkawieś 50. 47283$

Wszystkim, którzy okazali nam pomoc i 
współczuci* oraz uczestniczyli w ostatnim po­
żegnaniu

adw. Witolda TROJANOWSKIEGO
a w szczególności przedstawicielowi Rady 
Adwokackiej i Zewpołu Adwokackiego nr 3 
w Poznaniu za pełne ciepła wspomnienie oraz 
przyjaciołom i opiekunom Zmarłego do ostat­
nich chwil jego życia, jak również licznie 
przybyłym adwokatom młodego pokolenia, wy­
chowankom Zmarłego

SERDECZNE PODZIĘKOWANIE
składa

47127< RODZINA

Jego ekscelencji księdzu biskupowi T. Ette- 
rcwl za słowa pociechy, ks. prałatowi Czwoj- 
dzie, księdzu dziekanowi Szmydtowi, ks. dzie­
kanowi Kutznerowi oraz Wszystkim kapłanom, 
siostrom zakonnym i delegacjom Roszkowa. 
Skalmierzyc Nowych, i Dakowych Mokrych 
craz wszystkim, którzy wtięli udział w po­
grzebie mego brata

ks. mgr. STANISŁAWA 
WRÓBLEWSKIEGO

tfERDECZN^ „BÓG ZAPŁAĆ’’ 
w imieniu rodziny składa

SIOSTRA
Poznań, Ostrów Wlkp. 4«mg

Dyrekcji. Radzie Zakładowej, Współpracow­
nikom. Koleżankom i Kolegom z Działu In- 
weatycji i Działu Kontroli Technicznej Wiel­
kopolskich Zakładów Gazownictwa i Górnic­
twa Nafty i Gazu, Polskiemu Ratownictwu 

■ Okrętowemu, Poznańskiemu Klubowi Działal­
ne ści Podwodnej, Wodnemu Ochotniczemu Po­
gotowiu Ratunkowemu w Poznaniu ń Śremie, 
ZSMP, Krewnym, Przyjaciołom, Sąsiadom i 
Znajomym za pomoc, współczucie, wieńca 
i kwiaty oraz udział w ostatniej drodze mego 
najdroższego męża i najukochańszego tatusia

ANDRZEJA HILSZERA
SERDECZNE PODZIĘKOWANIE

i k ł a d ■
żona z synami 1 rodzin?.

480!8ę



ttr. 12 GŁOS WIELKOPOLSKI Sobota/niedziela, 4/5 X 1980

Sobota 4 X
PROGRAM 1

6.00 — ttr. uprawa roślin, sem. 
1 — Podstawowe minerały i 
skały glebotwórcze oraz ich 
własności;

Niedziela 5 X
PROGRAM 1

6.20 — TTR, hodowla zwierząt, 
sem 3 — Żywienie świń;

6.50 — TTR. mechanizacja rolnic­
twa, sem 3 — Budów-, siewn:- 
ków:

7.20 - TTR. RTSS - Nasze spot­
kania: .

7.40 — Nowoczesność w domu i 
zagrodzie-

8.40 — Emerytury dla rolników;
8.20 — Telewizjada — sport dla 

wszystkich;
8 55 - Program dnia;
9.00 - Teleranek Telewizji Dziew 

cząt i Chłopców w programie 
..Niedźwiedź pana Adamsa” — 
film przygodowy;

10,20.— Antena;
10.50 — Reportaż filmowy;

Poniedziałek 6 X
PROGRAM 1 

15.50 — Program dnia;
15.55 — Obiektyw;
18 15 — Dziennik;
16 30— Dla dzieci; Zwierzyniec:
16.55 — ..Dzień dobry, w kręgu 

rodziny”;
17.25 — Polskie dro.g!'” (6) — „Rocz­

nica” — film TP;
18 50 — Dobranoc;
19.00 — Radzimy rolnikom:
19.10 — Echa stadionów;

Wtorek 7 X
PROGRAM 1

15 50 — Program dnia;
16.55 — Obiektyw;
16 15 — Dziennik:
16 30 —Telewizyjny klub seniora;
16.55 — Interstudio;

1J.20 — Magazyn Telewizji Młodych 
przedstawia — „ddn”;

la 00 — ,,Świadkowie”;
18.20 — „Królik Bugs przedsta­

wia” — film animowany;
13.50 — Dobranoc;
19 00 — Wystąpienie ambasadora

Środa 8 X
PROGRAM 1

15.50 — Program dnia;
15.55 — Obiektyw;
16.15 — Dziennik;
16.30 — Dla dzieci „Michałki”; ’
16.55 — „Turystyka i wypoczy­

nek”;
17.20 — Forum korespondentów:
17.45 — Losowanie Express Lotka 

i Małego Lotka;
17.55 — I liga piłki nożnej;
18,50 — Dobranoc;
19.00 — „Camerata” — konkurs 

chopinowski;

Czwartek 9 X
PROGRAM 1

'15.20 — Program dnia;
15.25 — Dla młodych widzów — 

„Turniej zastępowych”;
15.55 — Obiektyw;
16.15 — Dziennik;
16.30 — Dla młodych widzów — 

Czwartek Telewizji Dziewcząt 
~i Chłopców oraz film „Dick 
'Turpin, ode. pt. „Królewski 

szyling”;

Piątek 10 X
PROGRAM 1

15.50 — Program dnia;
15.55 — Obiektyw;
16.15 — Dziennik;
16.30 — Dla dzieci — „Piątek z 

Pankracym.”;
16.55 — „Dzień dobry, w kręgu 

rodziny”;
17.20 — „Rodzina Połanieckich”” 

(3): „Pojednanie” — film fab. 
TP;

18.40 — Radzimy rolnikom;
18 50 — Dobranoc;

W poniedziałki 1 dni poświątecz 
ne wszystkie muzea z wyjątkiem 
HISTORII M POZNANIA i RZE­
MIOSŁ ARTYSTYCZNYCH — są 
nieczynne.

ARCHEOLOGICZNE (ul. Wodna 
37) — codziennie g. 10—16.

MUZEUM FORTU VII — g. 9—17, 
niedz. i sw. g, 10—16.

HISTORII M. POZNANIA (St. 
RYNEK - g. 10-15, śr. i piął. g. 
12—16, soboty i dni przedśw. 
zamknięte. „Wyzwolenie i od­
budowa Poznania w dokumentach 
archiwalnych”.

9.30 — TTR, hodowla zwierząt, 
sem 1 — Układ pokarmowy;

13.30 — TTR, hodowla zwierząt, 
sem. 3 — Żywienie świń-

14.00 — TTR. mechanizacja rolnic­
twa, sem 2 — Budowa siew- 
ników;

15 25 — Program dnia;
15.30 — ..Militaria, obronność, no- 

vzoczćsność” - „O radioloka­
cji prawie wszystko”,..;

15.55 — Obiektyw;
16.15 — Dziennik-
16 30 — Dla dzieci: „Skakanka”;
16.55 — I iiga piłki nożnej;
17 55 — Blisko i daleko — pro­

gram reporterów;
18 20 — Studio Telewizji Młodych 

przedstawia — Taki jest świat;
18 50 — Dobranoc-
19.00 — „Nie ta. 1.o inna” — cz, 1 

— plebiscyt piosenki;

11.10 — Republiki radzieckie — 
Suita armeńska — film doku- 

, mentalny-
12 00 — Dziennik;
12 20 — Rolnicze rozmowy;
12 55 — i ];ga piłki nożnej-
13 45 — Dla dzieci — „Przygody 

Sindbada”
14 10 - Piórkiem i weglem;
14.35 — Losowanie Dużego Lotka;
14 50 — . W świecie dzikich zwie­

rząt” - baribal:
15 10 — Prawdy, i legendy „Anna 

Wazówna”-
15 40..Stanęliśmy wojskiem” •— 

widowisko mpzyczne;
16 40 — „O człowieku, który prze­

chodził przez ściany” — kome­
dia filmowa:

17 35 — ..Myśli twoje śnić zaczy­
nam” — recital Haliny Frąc- 
kowi ak;

18.011 — Dawno temu — gawęda 
Szymona Kobylińskiego;

19.30 — Dziennik Telewizyjny:
20.10 — Teatr Telewizji Arthur Mil 

ler — „Widok z mostu”, wyst 
Teresa Budzisz-K rzvżanówska, 
.Anna Dymna. Edward Luba- 
szenko. Jerzy Trela i in.;

2’.55 — Horyzont-
?? 25 - Dziennik;
22.40 — „Śledztwo zostało wzno­

wione” — cz. 2

PROGRAM 2

Dwójka dla drugiej zmiany — 
premiery dnia

10.90 — ..Polskie drogi” (6) —

NRD z okazji święta narodo­
wego NRD.

19.10 — „Dom i my”;
19 30 — Dziennik Telewizyjny;
20 10 — „Rekord świata” — film 

fab TP;
21 20 — „Prawdę mówiąc” — pro­

gram nublicys tyczny.
21 50 — 14 festiwal zespołów ar­

tystycznych Wojska Polskiego 
— „Połczyn 80”;

22 15 — Rozmowa z kapitanem Ste­
fanem Wesołowskim;

22.30 — Dziennik;
22 45 — 30 minut ż architekturą.

PROGRAM 2
Dwójka dla drugiej zmiany — 

premiery dnia

10.00 — Polski film telewizyjny — 
..Rekord świata”;

11 10 — „Piotr Paweł Rubens” — 
film dokumentalny•

11.40 — „Szkiełko i oko” — maga­
zyn nopularno-naukowy;

1.1.05 — Interstudio;
15 20 — Program dnia;
15.25 — Język niemiecki lekcja 1;
15 50 — Jeżyk angielski lekcja 1;
16.20 — Dla młodych widzów — 

„Sekrety kina”;
17.00 — Dla młodych widzów —

Cała naprzód rejs 9;
17.30 — „Postawy” — program pu­

blicystyczny;
11.40 — „Szkiełko 1 oko’ — maga­

zyn popularno-naukowy;
19.00 — Piosenka tygodnia;

■ 19.10 — Teleskop;
19 30 — Dziennik Telewizyjny;
20.10 — Wtorek melomana — 24 

Międzynarodowy Festiwal Mu­
zyki - Współczesnej — „War 
szawska Jesień 80”;

21.10 — 24 godziny;
2120 —.„Piotr Paweł Rubens” — 

film dokumentalny-.
21 50 — „Zimne ognie” — film oby 

cza jo wy TP;
22.30 — Bez recept. 1 ' ■

19.30 — Dziennik telewizyjny;
20.10 — Film telewizyjny na świe 

cie: „Knedle z serem” — film 
prod. węg.;

21.20 — Lekarz radzi — o astmie; .
21 15 — „Poglądy”;
21.30 — Studio Teatralne — Sta­

nisław Grochowiak: „Okapi”, 
reżyseria — Ryszard Ber;

23.05 — Dziennik.

PROGRAM 2
Dwójka dla drugiej zmiany — 

Premiery dnia

10.00 — „Ślina” — film fabularny 
prod. NRD;

11.50 — Antyczny świat profesora 
Krawczuka;

15.15 — Program dnia;
15.20 — Język angielski, 1. 1;
15.50 — Język niemiecki, 1.- 1;
16.15 — Towarzystwo Wiedzy Po­

wszechnej — ,,Granice nau­
ki”:

16.45 — Program morski;
17.15 — „Stina” — film fabularny 

prod. NRD;
19.00 — Piosenki tygodnia;
19.10 — Tćleśkop;

19.30 — Dziennik telewizyjny;
20.10 — Teatr Wspomnień — 1968 

— Zbigniew Jerzyn: „W mar­
szu strudzeni”. Reż. Stanisław 
Brejdygant;

20.40 — Kształt słowa;
21.10 — 24 godziny;

21.20 — „Poradnia Zaufanie”;
22.00 — XIV Festiwal Zespołów 

Artystycznych Wojska Polskie 
go „Połczyn Zdrój 80” — „Kon 
trasty”.

22.30 — Antyczny świat profesora 
Krawczuka;

17.40 — Telewizja Młodych przed 
stawia — Sposób życia;

18.05 — Ludowe Wojsko Polskie 
— program przedstawiający 
historie ludowego Wojska Pol 
skiego;

18.50 — Dobranoc;
19.00 — Sonda — „Klucze życia”;
19 30 — Dziennik telewizyjny:
20.10 — „Wśród nocnej ciszy” — 

Dolski film fab.. reż. Tadeusz 
Chmielewski, wyk. Tomasz 
Zaliwski. Piotr Łysiak, Henryk 
Bista i in.:

'’o.10 — Dziennik;
22.25 — Pegaz — magazyn' kultu­

ralny;

23.10 — Kronika konkursu chopi- 
nowskięgo

PROGRAM 2
Dwójka dla drugiej zmiany — 

Premiery dnia

10.00 — Film fabularny;
10.55 — „Sonda” — „Klucze życia”;
11.20 — Ludowe Wojsko Polskie 

— prograńi filmowy;
15.55 — Program dnia;
16.00 — Język rosyjski, 1. 1;
16.30 — Język francuski, 1. 1;
17,00 — „Taaka ryba” — poradnik 

wędkarski;

17.30 — „Popołudnie przygody i 
podróży”;

19.00 — Piosenki tygodnia;
19.10 — Teleskop;
19.30 — Dziennik telewizyjny;
20.10 — NURT — Porozmawiajmy 

— Rozwój systemu oświaty;
20.40 — NURT — Pedagogika — 

75-lecie ZNP;
21.10 — NURT — Matematyka — 

Przesuniecie równoległe w u- 
kładzie współrzędnych;

21.40 — 24 godziny;
21.50 — „Klaps” — magazyn fil­

mowy;
22.15 — „Kino Oko” — kalejdoskop 

filmowy.

1900 — Telewizja Młodych przed 
stawia;

19.30 — Dziennik telewizyjny;
20.10 — Telewizyjne Studio Debiu 

tów, cz 1: ..Proszę dzwonić 
do Studia Debiutów”;

21.05 - BLOK PROGRAMOWY — 
STUDIA 8;

22.30 — Dziennik;
22.45 — Kronika konkursu chopi­

nowskiego;
23.05 — Telewizyjne Studio Debiu 

tów’ cz i.

HISTORII RUCHU ROBOTNI­
CZEGO (St. Rynek) — g. 9—17, 
niedz. 1 św g. 10—18; wystawa 
„Ernst Thaehnann”.

INSTRUMENTÓW MUZYCZ­
NYCH (St Rynek) — codziennie 
g 9—18, niedz. i św. g. 10—15.

NARODOWE (ul. Marcinkowskie 
go 9) — Galerie Malarstwa Obce­
go Szluki Średniowiecznej, Malar 
stwa Polskiego Polskiej Sztuki 
Współczesnej — g. 9—18, niedz i 
św g 10—15.

RZEMIOSŁ ARTYSTYCZNYCH 
— wt„ czw. i piąt. g 9—15, pon., 
śr. g. 12—16 niedz. i święta g. 
10—15, sob, dni przedśw. — za­
mknięte, wolne sob. g 10—15.

MUZEUM W ROGALINIE - g. 
10—16.

MUZEUM W KÓRNIKU — g. 
9-16

M ( 7EL Z W GOŁUCHO ATE 
g. 10-16.

19.30 — Dziennik Telewizyjny;
21.00 — „Historia Manon Lescaut 

i kawalera des Grieux” — 
ostatni odcinek serialu;

22.55 -x- „Nie ta. to inna” — cz. 2 
— plebiscyt piosenki;

23.15 — Dziennik;
23.40 — Kino Nocne — „Dziwme 

i przerażające wydarzenia” — 
film kryminalny.

PROGRAM 2

SPOTKANIA W DWÓJCE

16.10 — Program dnia;
16.15 — z wizytą u Jana Straussa 

— walce, polki i arie operet­
kowe: Tadeusz Pluciński. Ta- 
deus? Olsza. Wiesław Michni­
kowski Jarema Stępowski;

17.20 — Teleskop sprzed lat — 

18 15 — „Halo tu orkiestra i ba­
let Telewizji Czechosłowackiej” 
wystąpią miedzy innymi: Hele­
na Vondrackova. Vaclav Nec- 
karz. Dean Reed;

19 00 — Wieczoryhka;
19.30 — Dziennik Telewizyjny;
29.10 — „ż biegiem lat. z biegiem 

dni” .. (5) — „Kraków 1902” — 
serial Andrzeja Wajdy;

21 20 — Snortowa niedziela;
21.40'— „z muzyką przez lata” 

cz 2 — program Jerzego Wal­
dorffa;

22 ?o _ Teatr Poezji — „Do M ..”, 
liryki Adama Mickiewicza re­
cytuje Zbigniew Zapasiewicz,

PROGRAM 2

10.20 — „Zawsze w potrzebie” — 
nreg^am wojskowy;

10.45 — Przeboje tygodnia;

„Rocznica” — film TP;
16 35 — Z koszar i poligonów;
17 09 — Zapowiedź programu;
17.05 — NRD 80 — 3) lat republiki 

zapisane piórem i kamerą.
17 30 — Na estradzie „Dnia” — 

Frank Schoebel;
17 40 — „W Warszawie i w Berli­

nie” — spotkanie młodzieży 
zaprzyjaźnionych liceów dwóch 
stolic ■

18.20 — „Miasto Goethego i Schil­
lera” — dokument filmowy o 
Weimarze:

18.50 — Na estradzie „Dnia” —

PROGRAM 2
Dwójka dla drugiej zmiany — 

Premiery dnia

10.00 — „Rodzina Połanieckich” 
(3): — „Pojednanie’; — film 
TP;

11.25 — „Gwiazdozbiór” — Chąr- 
lie Chaplin, cz. 2;

15.40 — Z koszar i poligonów;
15.55 — Program dnia;
16,00 — Język francuski, 1. 1;
16.30 — Język rosyjski, 1. 1;
17:00 — Dla młodych widzów' — 

„Był sobie raz człowiek” —

MUZEUM W •UlEŻNIE — g- 
10—17.

MUZEUM PIERWSZYCH PIAS­
TÓW W LEDNICY - g. 8—17.

MUZEUM ROLNICTWA (Szre­
niawa) — g. 9—16.

SKANSEN PSZCZELARSKI W 
Swarzędzu — g 7—17.

MUZEUM LITERACKIE HEN­
RYKA SIENKIEWICZA (St. Rynek 
34) — g. 10—17, niedz. i św. g. 11— 
16,

WIELKOPOLSKIE MUZEUM 
WOJSKOWE (St. Rynek) — 9—18. 
niedz. i św g. 10—15.

WYZWOLENIA M. POZNANIA 
(Cytadela) — g. 9—17, niedz. i św. 
g 10—16.

MUZEUM ADAMA MICKIEWI­
CZA (w Śmiełowie) — g. 10—16.

MUZEUM ŁOWIECTWA WIEL­
KOPOLSKIEGO (w Uzarzewie) — 
g 10—17.

„Wojna domowa” (10) „Zagra­
niczny gość”;

18.15 — „Cyrki świata” — „Cyrk 
księcia” — film dokumental­
ny;

19.10 — Teleskop;
19.30 — Dziennik Telewizyjny;
21.00 — „Sierociniec”- — film do­

kumentalny;
21.25 — „Szanujmy wspomnienia — 

wieczór ze „Szpakiem”, wystą­
pią: Andrzej Szczepkowski, 
Marian Opania. Hanna Skarżan 
ka. Hanka Bielicka. Alina Ja­
nowska. Wieńczysław Gliński, 
Mieczysław Czechowicz. Cze­
sław Wołłejko. Zenon Wiktor- 
czyk;

22.30 — Program rozrywkowy.
22.50 — „Mój Londyn” (5) — se­

rial obyczajowy:
23.40 — Poeci recytują wiersze — 

Włodzimierz Śłobodnik,

12.10 — „Z'biegiem lat. z biegiem 
dni ..” (5> — „Kraków 1902” — 

' serial Andrzeja Wajdy;
13.20 — „Popołudnie fauny i flo­

ry”;
14 05 — „Kartka z pamiętnika” — 

film obyczajowy-
15.25 — Pasje filmowe Franciszka 

Ryszki;
■16.30 — Sportowa niedziela;
17 45 — Teatr Telewizji — Arthur 

• Miller — „Widok z mostu” — 
reż — Jan Błeszyński;,

19.30 — Dziennik Telewizyjny;
20.10 — „Życie ‘na ziemi” (1), 

„Nieskończona różnorodność” 
— serial popularno-naukowy:

21.10 — „Wszystko o saunie” — 
program rozrywkowy;

21.40 — „Pasje filmowe Francisz­
ka Ryszki — „Nóż w wodzie”, 
reż Roman Polański.

Hans Nocker — tenor berliń­
skiej Komische Oper ;

19.10 — Teleskop-
'19.30 — Dziennik Telewizyjny;
2010 — Na estradzie „Dnia” — 

pianiści NRD w konkursie cho- 
ninowskim:

20.30 — „Spotkanie z Brechtem” 
— wspomnienia współpracow­
ników pisarza:

2105 — Na estradzie „Dnia” — 
„Friedrichstadtpalast” i inni;

21 40 — 24 godziny:
21.50 — „Bliźniaczki, czyli bierz 

przykład z siostry” — NRD. 
owski film obyczajowy.

franc. film animowany;
17.30 — Klub jazzowy Studia Ga­

ma — Vademecum;
18.10 — „Małe kino”:
18.30 — Spotkania literackie;
19.00 — Piosenki tygodnia;
19.10 — Teleskop;
19.30 — dziennik telewizyjny;
20.15 — „Gdzieś w małym mia­

steczku” (1) — serial fab.);
21.30 — 24 godziny-
21.45 — Jojk dla komputera — rep 

film.;
22.20 — „Gwiazdozbiór”, cz. 2 — 

Charlie Chaplin.

MUZEUM b. obozu karno-śled- 
czego 1943—45 w Żabikowie (ul. 
Niezłomnych 2)) — g. 9—16, niedz. 
g. 10—16

MUZEUM ZIEMI ŚREDZKIEJ (W 
Koszulach) — g. 10—14.30, piąt. g. 
10—17, sob. g. 10—12, niedz. g. 10— 
13.

KLUB MFiK (Os Piastowskie 
25) — „Akustyka wczoraj, dziś i 
jutro”. Wystawa obrazująca pro­
dukcję Zakładów Wytwórczych 
Głośników TONSIL we Wrześni 
oraz „Pejzaż polski” w wykona­
niu Urszuli Lorenz i Bohdana Bla 
żewicza.

PAŁAC KULTURY (Sala Marmu 
rowa) — „Malarstwo, rzeźba, ce­
ramika, gobeliny, makramy - 
prace uczestników dorosłych PK”, 
g. 12—20 (do 12. X).

RATUSZ POZNAŃSKI — „Ze 
skarbów bibliotek wielkopolskich” 
— pon., wt., czw. i niedz. g. 10— 
15, śr. i piąt. g. 12—18 (do 10. X).

Trudni przeciwnicy polskich zespołów
W piątek w południe w zu- 

richskim hotelu „Atlantis” od­
było się losowanie par II run­
dy europejskich pucharów 
piłkarskich; Z niecierpliwoś­

cią oczekiwano w Łodzi i By­
tomiu, a chyba także w całym 
kraju na wieści1 z Zurichu.

Szombierki Bytom grać bę­
dą z CSKA Sofia, a Widzew 
Łódź — z Juventusem Turyn. 
Klasa rywali jest powszechnie 
znana. Losowanie nie było las 
kawę. Dobrze natomiast stało 
się, że obie polskie drużyny 
grają najpierw' na wyjazdach. 
To mały atut, ale...

Gimnastyka artystyczna

S. Sobkowska nie wystąpi w ME
W dniach 23 — 26 paździer­

nika w Amsterdamie odbędą 
się mistrzostwa Europy w 
gimnastyce artystycznej. Do 
minionej środy wiadomo było, 
że Polskę w Holandii reprezen 
tować na pewno będą Sławo­
mira Sobkowska z poznańskie 
go Energetyka i Anna Kłos ze 
szczecińskiej Sparty. Jednak 
kilka dni temu Sobkowska w 
czasie treningu doznała przy­
krej kontuzji, która definityw 
nie wykluczyła jej start w ME.

W tej sytuacji zastąpi ją za' 
wodniczka rezerwowa — Ewa

W bokserskiej „walce stulecia”

Ali pokonany przez Holmesa
25 tysięcy widzów w „Cae- 

sars Pałace” w Las Vegas i 
blisko dwa miliardy telewi­
dzów oglądało w czwartek w 
nocy kolejną, bokserską „waL 
kę stulecia” między Larry 
Holmesem i Mohammadem 
Alim. 30-letni Holmes bronił 
tytułu mistrza świata wszech­
wag, starszy o 8 lat Ali po raz 
czwarty podjął próbę odzyska­
nia tytułu. Walka, zakontrak­
towana na 15 rund skończyła 
się w przerwie między 10 a 
11 starciem. Muhammad Ali 
nie był w stanie kontynuować 
walki i poddał się, nie wzna­
wiając walki. Tak więc mistrz 
świata obronił tytuł, a było 
to już 37. kolejne zwycięstwo 
Holmesa w karierze profesjo­
nalnej. Ali poniósł swą czwar 
tą porażkę, która oznacza dla 
niego praktycznie koniec ka­
riery bokserskiej. Mimo to,. 
Muhammad Ali zapisał się w 
historii zawodowego boksu ja­
ko postać niezwykła. W 60

Kręglarze rozpoczęli sezon
Polscy kręglarze rozpoczęli se­

zon sportowy 1980/81. Pierwszą ro­
zegraną imprezą był prolog mło­
dzieżowy, którego wyniki zalicza­
ne są do rywalizacji o drużynowe 
mistrzostwo Polski seniorów. Nie­
stety, nie wszystkie zespoły stanę­
ły na starcie. Wśród mężczyzn za­
brakło Heliosa Olsztyn i Orła Ząb­
kowice Śląskie, a wśród kobiet Le 
cha Poznań. Dwa pierwsze zespoły 
decyzją zarządu PZK zostały jed­
nak dopuszczone do dalszych roz­
grywek, natomiast kobieca druży­
na Lecha nie będzie w nich uczest­
niczyć. W prologu młodzieżowym 
drużyn męskich, który odbył się 
w Śremie najlepiej spisały się ze­
społy Czarnej Kuli Poznań i Pi­
licy Tomaszów, które zgromadziły 
po 3 punkty i wyprzedziły Polo­
nię Leszno oraz Lecha Poznań — 
po 2 punkty. Kobiety startowały 
w Krakowie, gdzie kolejność byłaNiespodzianki w lidze hokejowej

W trzeciej kolejce spot­
kań I ligi hokeja na lodzie pa 
dly wyniki: Baildon Katowice 
— Budowlani Bydgoszcz 3:4 
(0:2, 1:1, 2:1), Zagłębie Sosno­
wiec — Podhale Nowy . Targ 
5:2 (0:1, 2:1, 3:0), GKS Tychy 
— Legia Warszawa 5:2 (1:0, 
4:0, 0:2), Naprzód Janów — 
ŁKS 3:3 (1:1, 1:2,-1:0). ?

CSKA Sofia sprawiła naj­
większą sensację I rundy Pu­
charu Europy — wyelimino­
wała samego obrońcę trofeum 
— Nottingham Forest.

Faworytem konfrontacji 
CSKA — Szombierki będą z 
pewnością Bułgarzy. Naszego 
mistrza, debiutującego w pu­
charach, czeka niezwykle trud­
ne zadanie.

Widzew Łódź zmierzy się z 
Juventusem Turyn — drużyną, 
która w pucharowych rozgryw 
kać]i odniosła chyba nie mniej 
sukcesów niż wszystkie pol­
skie zespoły razem. (PAP).

Figeland z toruńskiego Pomo­
rzanina. Nieobecność pozna- 
nianki w polskiej reprezenta­
cji bardzo poważnie osłabi jej 
szanse na wywalczenie przy­
zwoitej lokaty w Amsterda­
mie. Wypada bowiem wspom­
nieć, że jak dotychczas właś­
nie Sobkowska odnosiła najpo 
ważniejsze sukcesy w mistrzo 
stwach świata czy też Euro­
py. Właśnie na tych ostatnich 
przed dwoma laty gimnastycz 
ka Energetyka jako jedyna z 
Polek wywalczyła 9 lokatę w 
wieloboju oraz startowała w 
finałach piłki i wstążki, (kar) 

stoczonych walkach poniósł 
tylko cztery porażki: z Joc 
Frazierem, Kenem Nortonem, 
Leonem Spinkśem i teraz z 
Larry Holmesem. Trzykrotnie 
zdobywał tytuł mistrza świa­
ta wszechwag, czwarta próba 
nie powiodła się.

Do momentu przerwania wal 
ki między Holmesem, a Alim, 
wyraźną przewagę miał Larry 
Holmes. Wygrał on 8 z 10 
rund, podczas, gdy Ali był 
lepszy jedynie w siódmym 
starciu. Trzecia runda była 
remisowa. Ali ważył w tym po 
jedynku prawie 99 kg, Hol­
mes był o 2,5 kg lżejszy.

— „Moje zwycięstwo nie 
jest dla ranie zaskoczeniem. 
Wierzyłem w nie i wiedziałem 
jak je osiągnąć. Pokona­
łem największego pięściarza 
wszechczasów. Tak, Ali był 
największym atletą” — powie 
dział po walce Larry Holmes.

PAP

następująca: 1. Czarna Kula Poz­
nań — 3 pkt., 2. Zielony Tor Kę­
dzierzyn — 3 pkt., 3. Odlewnik 
Śrem — 2 pkt., 4. Sparta Krakt-w 
— 2 pkt., 5. Polonia Leszno — - 
pkt.

W Pleszewie odbył się II ogól­
nopolski turniej młodzieżowy, w 
którym startowało prawie 80 za­
wodniczek 1 zawodników. Zespo­
łowo zwyciężyła Czarna Kula Poz­
nań przed Platanem Pleszew i Zie­
lonym Torem Kędzierzyn. Indywi­
dualnie w poszczególnych katego­
riach zwyciężyli — dzieci: A. Ko­
zak (Zielony Tor) — 400 pkt. (re­
kord Polski), młodziczki: M. Adam 
czak (Czarna Kula) — 734 pkt. mło 
dzicy: J. Hawryłko (Zielony Tor) 
— 731 pkt. (rekord Polski); junior­
ki młodsze: R. Soila (Zielony Tor) 
— 437 pkt.; juniorzy młodsi: W. 
Marcysiak (Czarna Kula) — 780 pkt.

(wił)

HOKEJ NA TRAWIE. Sobota 
godz. 14.30, niedziela godz. 10.30: 
Lech — AZS Katowice, boisko 
przy ul. Bułgarskiej sobota godz. 
16, niedziela godz. 10: Pocztowiec 
— Pomorzanin Toruń, boisko przy 
ul. Świerczewskiego — mecze o 
mistrzostwo I ligi.

SZERMIERKA. Sobota godz. 14 
(floret kobiet i mężczyzn), nie­
dziela godz. 9 (szabla i szpada) — 
drużynowe mistrzostwa okręgu 
juniorów, sala przy ul. Bema.


